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RE IMPRIMATUR

ln quorum fulem etc. Eat. Leopoli 
die 11. Mentis 8bris. A.D. 1774. Adàlber- 
tus WJTTAN , Canonicus Eccletiae Catlie- 
dralis Metropolitt. et Judex Surrogatus 
Leopoliensis. mpp.

Doroczna Brcczystość B. Jana z DuKh 
odprawuie się w Niedzielę, Która iest pier­
wsza po zahończoney zupełnie OKtawis SS. A- 
postołóvv Piotra i Pawła , z Odpustem zupeł­
nym , Którego w Kościołach Synów S. Franci- 
szKa wierni wszyscy dostąpią , byleby się szcze­
rze spowiadali, i modlili za zgodę Panów Chrze- 
ściańshich , Podwyższenie Kościoła S. wykorze­
nienie heretyków, albo przynaymniéy pięó pa­
cierzy , pięć Zdrowaś Maryla , i Wierzę w Bo­
ga , a szósty pacierz za Oyca S. zmówili w Ko­
ściele Z.S.O. FranciszKa.
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GODZINKI
O BŁOGOSŁAWIONYM JANIE z DUKLI, 

NA JUTRZNIĄ.

PR JL anie ot worz me warg!, abym cie­
bie chwali?,

$ I twą moc w Janie wielbiąc, du­
szę moią zbawił.

. Przybądź nam na ratunek, Janie ku 
pomocy,

Broń na duszy na ciele, iakwećnie, 
tak w nocy.

f. Chwała Oycu, i Synowi, Ducho­
wi Świętemu,

iy. Że Patronem dał Jana, kraiowi na»: 
szcmu.

H Y M N.
Wysławiamy Cie Janie w Dukli uro­

dzony ,
Ciebie to Bóg dać raczyî, cianaszćyo- 

brony.
Którą, abyś zjednywa?, nąm przy iego 

tronie, ~
Do Ciebie wznoslm prośby , w życiu i 

przy zgonie.
A 2



TDo ciebie wznosim prosby, oto i w, tóy 
chwili,

Dopomoż nam, abyśmy ciągle dobrze 
żyli. “

Wyiedray nam u Boga, prośbami two- 
iemi,

Byśmy razem z Monarchą byli szczę­
ści wen)

ANT TF ONA.
Gdy mocarz zbroyny strzeże domu 

swego, w pokoiu iest to co ma Luc. i î . 
jL Nie sadrzymie, ani zaśnie, 
fjt. F.tóry strzeże Izraela. 
fy. Janie wysřuehay modlitwy nasze 7 
W, A wołanie nasze niech przyydzie do 

ciebie.
MÓDLMY SIĘ.

Weyrzyy zniebics B Janie nagłos 
do ciebie wołaiąeych na tym padole pfa- 
czu, twoich niegdyś współziomków, 
stań się za nami ..‘atronem przed tro­
nem Nay wyższego, twoią przyczyną od­
dalaj od nas nieszczęścia duszy i ciařa, 
i uproś u niego, abyśmy twemi ślada­
mi dążąc do wiekuisiéy nays^częśli- 
wszey oyczyzny, mogli i tu twym przy­
kładem. i po śmierci «tobą i ze wszyst- 
kiemi Swiętemi w niebie chwalić Cy­
ca i Syna i Ducha $. któremu niech bę-
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dzie chwała od wszystkiego stworzenia
na wieki wieców. — Amen.
f. Janie wysfuchay modlitwy nasze. 

A wołanie nasze niech przyidzie do 
Ciebie.'

f. Błogosławmy Panu.
!$:. Eogu chwała.
f A dusze wiernych zmarłych przez 

Jana zasługi,
Ęi Niech maią odpuszczone mąk czysz- 

» cowych długi..
NA PRYMĘ.

Przybądź nam etc, (żako naiutrzni.')
H Y M N.

Pustelniku z Jaskini dukleyskiey we­
zwany,

Do Zakonu Franciszka, gdzie będąc 
związany,

Trzema życia ś więtego zakonnemi ślubyr
Ratowałeś grześuików od piekieJnéy 

zguby.
Pałaiąc ogniem boskiey miłości codzien* 

nie,
Chodziłeś zawsze drogą cnót świętych 

xuezmiennie.
A teraz z niebios ratuy nas biednych, 

Duklanie
Byśmy mieć mogli życia szczęśliwe sko­

nanie.
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AfíTYFOHA.
Proszę ia was więzień w Panu aoyście 

chodzili godnie w powořaniu z po­
kory , cichcścą, cierpliwością, zno­
sząc ieden drugiego w miłości gd 
Eph. 2.

ý. Synu strzeż przykazań moich,
Ęt. A Aędzież żyi.
f. Janie wysiuchay etc.
f. Á wofanie nasze etc.

Modlitwa ( Wejrzyj z niebios i t.d)

NA TERCYĄ.
Przybęć nam. etc. (iako naiułrzni.) 

HYMN
Pfacząe, że świat rospustny, lałeś z ocz 

łez zdrcie,
Dla czego ociemniafeś, przecież ludiak 

roie.
Szedł na Twoie kazanie, iah pszczoły 

na wrzosy,
Dla zbierania pożytków sfodkich zgorz- 

kiéy rosy.
O Tobiaszu ciemny , iasny Apostole,
Oświeciłeś Lwów, YVołyń, Podgórze, 

Podole.
Objaśń rozum móy zwłaszcza gdy w słup 

oczy staną.
Py mnie z drogi zbawienia wlewanie 

spychano.
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ANTYFONA.
Ślepy siedział wedle drogi, i wołał, 

mówiąc: »Jezusie nazarański zmiłay 
się nademnę.« Luce 18,

ý. Byłem okiem ślepemu.
Çt. A nogą chromemu. 
f. Janie wysłuchay etc.

A wołanie mrsze etc.
Modlitwa. ( Wejrzy i z niebios it.d)

NA SEXTĘ
Przybądź nam etc. (iako na iuttzni.) 

E Y M N.
Tobie Nayświętsza Panna, gdy się po­

kazała ,
Rrzekła. tyś Bogu miły, okolica cała. 
Czego od ciebie kiedy będzie potrzebo- 

wać,
Ty z skarbów miłosierdzia będziesz idy

szafowaćr
Jakoż doznali nasi poprzednicy tego, 
Kiedyś z pod Lwowa przegnał tłum. 

turka dumnego,
Doświadczony Patronie naszego na­

rodu ,
Brońże nas od powietrza, ognia, woy- 

ny głodu.
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ANTYFONA.
Otoczyli obóz świętych i miasto uko­

chane, z stąpił ogień z nieba i po- 
żarf ie. Apoca 2.

f. Nieprzyjaciół podałeś mi w ty?.
iji» A nienawidzących mnie potraciłeś'.
yr. Janie wysłuchay etc.

A wofauie nasze etc.
Modlitwa ( Weyrzyi z niebios it.d.

NA NIES3POR.
Przybądź nam etc, (icko na iutrzni-)

HYMN,
Gorliwy kaznodzieio u Świętego Du­

cha ,
Ciebie w Lwowie pospólstwa mnóstwo 

z płaczem słucha.
Lichwiarze, mfodź rospustna, różnych 

przywar ludzie.
Brzydząc się bydź w grzechu w potę­

pionych trzodzie.
Są owcami Chrystusa, które liliami
Karmi swoie owieczki, świętemi da­

rami
EjeJnay nam ażebyśmy ziomkupkmie 

twoie,
Boga wiçcéy kochali, niźli życie swoie.
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ANTYFONA.

Odrzućmyż uczynki ciemności, a oble­
czmy się w zbroję światłości, iakc 
we dnie uczciwie chodźmy nie w 
biesiadach, piiaństwach, niewstydli- 
wościach., zwadzie i zazdrości.— 
Rom. i5. i

f. Którzy kochacie Pana.
Hi. Mieycie złość w nienawiści. 
f. Janie wysïuchay etc.

A wołanie nasze etc.
Modlitwa (Weyrzyi z niebios ił. dj

PïA N1ESZPOR,
Przybądź nam etc. fiako na intrzni.)

HYMN.
Ciebie sławią poddani, a nawet i tro­

ny»
Wszyscy bowiem doznaiętwćy mocnéy 

Obrony,
Wstaią zdrowi bez léków chorobą zło­

żeni,
Smutni wśród prawnych kłótni koniec 

maią pieni,
Do ciebie woła młodzież pod same nie- 

biośy,
Byś idy życie uwieńczał pomyślnemi 

losy,

A 3
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î matki w swych sfabcściach twóy ra_ 
tunek głoszą,

Ï starzy wswoim wieku, o twą dobroć 
proszą.

ANTYFONA.
Dla wszystkich stałem się, wszysko a- 

bym ich zbawił. ». Cor. 3.
ir. Wzywałeś mię w ucisku.
ij.. A wybawiłem cię.
ir. Janie wysfuchay etc.
Ęt A wołanie nasze etc.

Modlitwa ( Mrejrzji z niebios i ’t d.-J

NA ROMPLETĘ.
ý. Boże day się przebłagać przez przy­

czynę Jana,
Biię się w piersi za grzéchy , padam 

na kolana.
Przybąć nam etc. (iaho na iutrzni.)

H Y M N.
Miałeś Janie przysłowie, sekto bliźnich 

sądzi,
Sam daleko z gościńca cnót prawdzi­

wych błądzi.
Sądąc o wszystkich dobrze, ty siebie 

samego,
Rozumiałeś bydź sługą zdolnym do ni­

czego-



Pragnę cię naśladować w tóy cnocie 
chwalebnéy,

Abym przeto uniknął nagany hanie- 
bnćy,

I mógł mówić konaiąc, nie sądziłem, 
• Panie,

Nie wchodź w sądy z twym sługą : 
uproś mi to Janie,

ANTYFO NA.
Niewymówien iesteś człowiecze każdy, 

który sądzisz: albowiem w czém 
drugiego sądzisz, samego siebie po­
tępiasz — ad Roman. s.

f. Jest Bóg
Który sądzi na ziemio

f. Janie wysïuchay etc.
Ęt. A wołanie nasze etc.

Modlitwa (Baie któryś i t.d.)
POLECENIE GODZINEK.

Czyniemyć Boże dzięki żeś tę Fus u- 
bogą,

Z gór duklańskich zaszczycił Janem per­
łą drogą,

Dâiemy ią dłużnicy, w zastaw tobie Pa­
nie,

A żebrzem o potrzebnych łask nam u- 
życzańie, «



Day zdrowie, honor, szczęście, sily 
pożądane,

Niech mó wiem, Jan wyprosi?: co mamy 
zyskane.

ANTYFONA.
Dziękuię Bogn moiemu, że we wezyst- 

kiem staliście się bogatemi w nim, 
tak iż wam na Êadnéy lasce nie 
schodzi — ad Cor. ».

. MÓDLMY SIĘ.
Boże, któryś do wiernych rąk B! 

Jana z Dukli nieprzebrane łask swoich 
skarby dla udzielenia zasłużonym od­
dał, żebrzę cię nie zasłużony, przez 
przyczynę i zasługi iego, użycz mi do­
broczynny Panie, co widzisz wżyciu 
potrzebnego, a naywięcćy przy skona­
niu dla zbawienia duszy laski ostatecz- 
néy. Przez Pana naszego Jezusa Clr y- 
stusa. Amen.

ANTYFONA.
Co możemy dać mężowi temu Święte» 

mu ? co może być godnego dobro- 
dzieystwom iego ? mnie prowadził, 
i przyprowadzi! zdrowego; wszem 
dobrém iesteśmy napełnieni przezeń, 
cóż mu za to dać słusznego? Tob.la.c.
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fr Sprawiedliwego Pan drogami pro­
wadzi*.

łj\ I ukazał mu królestwo Boże. '

MODLITWA. i
Panic Jezu Chryste ! przed oczyma 

twoiemi miłosieraemi przyimuię dole­
gliwości serca mego, słabość zdrowia, 
ból i Kalectwo, smutek i utrapienie, 
które za grzechy moie słusznie pono­
szę, czyniąc ci wdzięczne dzięki za ten 
irzyż, który na znak twoićy ku mnie 

miłości przepuszczasz, a proszę cię day 
mi cierpliwość, BfogosJa wioń ego, Ja­
na z Dukli, ślepotę, choroby, kalectwa 
mile znoszącego. Jeżeli się to podoba 
woli twoićy nayświętszćy Drzez zasłu­
gi i przyczynę iego , oddaTodemnie ten 
kielich gorzkiego utrapienia. Osłódź 
zrzenice moie gorzkiemi łzami zalane, 
słodyczą z ran twoich płynącą. Smu­
tek móy zamień w wesele, słabe siły w 
zdrowie; bole, kalectwo ulecz, Samary­
tanie miłosierny wday to wprośby swo- 
ie pocieszycielu strapionych Janie Bło­
gosławiony, uproś to błogosławieństwo. 
Błogosławieni którzy piaczą, albowiem 
będą pocieszeni od Pana. Amen.
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L I T A N J A
DO BŁOGOSŁAWIONEGO JANA z DUKLI*

I^yryie eleyson, ii— Chryste eleyeon ,
Kyryie eleysor.
Chryste usłysz nas,
Chryste wysłuchay nas.
Oycze z nieba Boże, Zmifuy sie nad 

nami.
Synu odkupicielu świata Boże, zmiłuy 

się nad nami.
Duchu święty Boże, zmiîuy S'ę nad 

nami.
ś. Troyco Jedyny Boże, zmiîuy śfę nad 

nami.
Święta Marya w pierwszym momen­

cie bez grzechu pierworodnego 
poczęta.

Błcgosfawiony JANIE wierny na­
śladowco Jezusa,

B. JANIE wielki naiîosniku krzyża r“ 
Chrystusowego i wszelkich cnót.

Ě. JANIE prawdziwy synu i wzo­
rze Franciszka Świętego.

B. JANIE naymilszy kochanku Je- 
zusa i Maryi-

o
p-
CO



— 15

B. JANIE w pokorze podwyższony 
Serafinie, pałaiący mifościę Bo­
ga i bhźniego,

Ê. JANIE godny piastunie Boga
wcielonego,

B. JANIE Cny Abrahamie wposïu- 
szeństwie,

B. JANIE pokorny Izaaku na ofiarę 
ochotnie się Bogu oadaiący ,

B. JANIE locie z Sodomy i Gomory 
świata tego do zakonu unika- 
kaiący,

B JANIE Dawidzie mężu wedfug 
serca Boskiego,

B. JANIE Jobie w; pomnożeniu ró­
żnych chorób cierpliwy;

B. JANIE Tobiiaszu ciemność od 
Boga mile znoszący ,

B. JANIE Jeremiaszu z żywota ma­
cierzyńskiego czystość zachowu­
je?,

B. JANIE Izaiaszu karbunkuïem ła-

S
o
o-

»

«<0
»-
N
aa
O
02
B

-ski boskióy oczyszczony,
B. JANIE szczery Jonaszu w opo­

wiadaniu pokuty^
B. JANIE Moyżeszu ; i wodzu ludu 

ďo ciebie się ucieka?ącego,
B JANIE Oycze przedziwny nie­

zliczonych sie-o«1,
B. JANIE Aaronie , i kapïan .e świę- 

toblivms'ci ofiarę milę Boguod- 
ćaiący,
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B JANIE ognisty Eliiaszu w żarli­
wości o honor boski,

B. JANIE Danielu niewinnie stra­
pionych broniący,

B. JANIE Józefie wierny słngo Pa­
na swego,

B. JANIE Jakóbie Jezusa ffiaryą, i 
Aniołów oglądaiący,

B. JANIE bezpieczna przeciwko po­
kusom tarczo, —

B. JANIE kleyn.ocie braci mniej­
szych Obserwantów, i szlache­
tny skarbie miasta Lwowa ,

B JANIE nowa ozdobo kościoła 
bożego,

B. JANIE pocieszycielu i ucieczko 
utrapionych,

B. JANIE z oków i różnych przy­
gód wywodzący,

B, JÁNIE umarłym życie, chorym 
zdrowie przywracaiący,

B- JANIE cudów i łask boskich 
zdroiu,

B. JANIE doświadczony patronie i 
obrońco od nieprzyiaciół nie raz 
Lwowa,

B. JANIE gór lwowskich nowa i 
miła iutrzerko,

B, JANIE słońce w znaku Iwa uko­
ronowanego ,

B. JANIE ludziom żyiąc i po śmier­
ci najosobliwszy patronie,

S$
o
CU
k—«
V3

VCDr
1 N 

W
0

3
Mt
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B. JANIE wdzięczny przybytku Du­
cha S.

fi. JANIE zwierciadřo bogomyálne, 
sei,

B. JANIE nauczycielu wszelkiéy do* 
skonałości ,

E. JANIE obrono do ciebie nabo­
żnych,

B. JANIE pociecho smutnych, i 
w pstatniéy rozpaczy zostaią- 
oYcli,

fi. JANIE posiłku i korć yale kona* 
iątrych,

fi. JANIE dziwny cudotwórco ,
B. JANIE iednaczu serc rozdzielo* 

nych, «
B. JANIE niespracowany w pozyska­

niu dusz robotniku,
B. JANIE ścieszko nieomylna do nie- 

bieskióy oyczyzny }
B. JANIE gromie bisurmanów i in­

nych odszczepieńców,
E. JANIE szafarzu wierny i dobry 

talentów boskich,
B. JANIE aniele obyczaiami i życiem,
B. JANIE następców nadziei Patry- 

archów,
B. JANIE Prorokom rówienniku, 
fi. JANIE Anosjjple godnością i za-



B. JANIE chęcią i pragnieniem 
i czenniku,

mę-' 2oCu
B. JANIE chwało i kleycocie nay- 

droższy wyznawców,
B. JANIE ozdobo i naykosztowniey- 

sza perło panieńska ,
B. JANiE «vspôîmieszkancze, i to­

warzyszu Wszystkich SS.

C/i

CJ
3aas

Baranku Boży, który gładzisz grzé- 
chy świata. — Przepuść nam Panie.

Baranku. Boży, który gładzisz grze­
chy świata.— Wysłuchay nas Panie.

Baranku Boży, który, gładzisz grze­
chy świata. — Zmiłuy się nad nami.

Chryste usłysz nas,
Chryste wysłuchay nas,
Kyrie eleyson,
Chryste eleyson,
Kyrie eleyson.

ANTYFONA.
Ześ był wzięty przed Bogiem , potrze­

ba było, aby cię doświadczyli pró­
bował.

jh Panie u ciebie iest źródło żywota. 
%r. A w iasności twoiéy oglądamy 

światło.
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MÓDLMY SIĘ-
Panie Jezu Chryste, któryś słudze 

twemu Janowi z Dukli, tę łaskę na 
świecie wyświadczyć raczył, że świa­
tła doczesnegG niewidząnemu, samego 
aieóie na łonie iego przez ręce Nay^ 
świętszćy Matki Twoiéy Maryi, wido- 
meś światło złożył, i onego niezliczo- 
nemi łask darami i cudami objaśniłeś , 
day nam prosiemy, abyśmy za iego za­
sługami i przyczyną, tak postępowa- 
-i w drodze przykazań twoich, w téy 
zostaiąc doczesnéy świata ciemności, 
żebyśmy do ciebie, który prawdziwym 
i wiecznym światłem iesieś, dostąpić 
szczęśliwie zasłużyli. Amen.
ý. Racz nas w tém wysłuchać i daj do­

bry Boże ,
Ęt. Niech nas Jana z Dukli przyczyna 

wspomoże.

MODLITWA,

Boże, któryś nam Błogosławio­
nego Jana z Dukli, we wszelkich cho­
robach, frasunkach, i nagłych potrze­
bach za Patrona doświadczonego daro* 
wać raczył, prosiemy cię pokornie, 
abyś nas za iego przyczyną i zasługami
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od wszelkiego nieszczęścia, kłopotów 
i chorób uwolnił, i we wszrstkich na­
szych potrzebach doczesnych i wiecz­
nych c cokolwiek przez zasłftgl ięgo 
piosiemy, dopomagać raczył, który ży- 
iesz i królujesz na wieki wieków A.

" ’ 1 i ■ ! li

Boże któryś sługę twego 
Dał nam Jana Buklańskiego ,

W potrzebach za Patrona;
Bacz by nam z zasługi ipgo 

U Maieslatu Tw’oiege j'
Zawsze była obrona . \p~$,

*1 u*

(Proszp c zdrowaś Mary i a.)

PIEŚŃ
O BŁOGOSŁAWIONYM JANIE z DUKLI.

O
■*-lŁądcc Syonu wiekuisty Panie , 
B-gzwiąj me usta ne godne wsławianie 
Anioła w życiu, Jana Duklańskiego, 

Sługi Twoiego,
Miasto nie wielkie Dukla, iak wielkiego 
Wydała Jana Błogosławionego,
Światu i niebu zpolskiéy krainy,

Z mieyskiéy rodziny.
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Że to nie same królewskie ?mrony , 
Xiężęce mitry zsslachetnemi grony, 
Kie same wchodzę senatorskie togi,

W niebieskie progi.
Raczćy że wszystkie monarcha przed­

wieczny ,
Przyjmuie stany , kto tylko stateczny, 
W iego usługach rozkazów pilnuic , 

Cnoty szancie
Jana rodzice w skromności chowaią , 
Wówiczenie nauk pomnieyszych oddaią. 
Ćwiczy się dziecię w naukach, skromno­

ści , I pobożności,
Dc dalszych nauk lata promowuię, 
Cnoty iść razem vr górę. usifuią,
Rośnie pobożność oraz i zlatatni,

Í z naukami.
I gdy się dalsze przybliżały lata ,
Bierze młodzieńca myśl wyniść cd świata- 
V^ychodzi z domu od swoićy rodziny , 

W leśne gęstwiny.
Tam swëy mïodosci kwiat szczepi na 

skale,
Coś cudu widzę? o iak doskonale , 
Szerzy się cnota, lubo na kamieniu,

W swém rożki zewieoiu.
Roztropna cnota , nie wie cotoskafa, 
Wswémrozkrzewieniu zawsze dosko- 

naťa.
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Jak na Libanie cedr w górę wniesiona, 
I wywyższona.

Mieszka Jan w skale, któż pochodnię 
iasna,

W stawia pod korzec kędy światła gasną, 
Szczupłością mieysca bywaiąc przy­

ćmione , I przygaszone.
Prawda że słońce czém w gęstsze zachodzi 
Chmury, temświatuiasnieysze się rodzi, 
Czas wyniść Janie z skalistćy doliny ;

Z les'néy gęstwiny.
Czas wyniść na świat, opuścić tß cien-e. 
Rzucić po górach wysokich promienie , 
By dalsze kraie twoie światło znały, 

Boga wsławiały.
Wychodzi na świat Duklan z osobności, 
Stawa na lwowskich górach w cnót ia- 

sności,
Wnet się do życia skłania zakonnego, 

Franciszkańskiego.
I tam zakonne chcć go kryły cienie, 
Jasne cnót świętych w y dawałpromienie; 
Objaśniał wielu życia niewinnością ,

I pobożnością.
Miłość tu Bogu, pokora głęboka, 
Miłość bliźniego , rostropność wysoK3, 
Te się cudownie w.Tanie wydawały, 

Pięknie iaśniały.
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Lecz któż wystawi granice mifości, 
Gdy co raz w swciéy szerzy się wiel­

kości ;
Ta Jana wiedzie do nowéy klauzury, 

Za mieyskie mury.
Idzie dołujd myśl pobożna iść radzi, 
Idzie gdzie miłość boska go prowadzi, 
Do Obserwantów Frcncisz^ a Świętego. 

Oyca swoiego.
I tam w obfitsze peszą? kwitnąć cnoty, 
Doskonałości zakonnéy przymioty, 
Trawiąc gGdziny na bogomyśłncści, 

Trwaiąc w czuyności.
W usługach boskich nigdy nie ustaiąc, 
Za cel afFektów swych Jezusa maiac, 
Czcii mękę boską przez dni życia swego, 

Czasu każdego.
Rozsądek wielki był Jsnowéy mowy ; 
Takiemi tylko zabawiał się słowy, 
Które do Boga ciągnęły błędnego,

W skrusze grzesznego.
Niech świadczą Janie, ci co kazań two­

ich
Słuchali iako zaraz błędów swcvch 
Wyrzekali się,, za grzechy płakali, 

Boga się bali.
Święta cierpliwość iak obfitowała 
W tobię dostojnie gdy cię dotykała ,



Boska różnemi ręka boleściami,
1 chorobami.

I żeś Franciszków syn był pokazała, 
Gdy ciało twoie ranami z orała ,
Zniosłeś pod ostrym habitem na ciele.

Pańskich ran wiele.
Wychodzisz Janie z Dukli od rodziny, 
W ruskie do Lwowa przybywasz krainy, 
Składasz obuwie wchodząc w zakon no- . 

wy, Życiem surowy.
Krzak goreiąsy w ogniu nfespaiony, 
Żywym iest wzorem Panny nieskaàonéy, 
Od nié} gïos słyszysz, gdy ci ruskie kraie 

W opiekę daię.
W przykrćy albowiem oczu twych ciem­

ności ,
Za dowód twoićyku Pannie miłości, 
Odbierasz miłość, gdy do ciebie wchodzi 

Smutek ci słodzi.
Wchodzi nayświętsza służebnica Pana 
Z Jezusem w słońce przedziwnie ubrana, 
Swoim cię sługom daie za patrona,

Pewna obrona. y
Iiadto w oniekę kray xiçstwa ruskiego, 
Cddeieć, żebyś u tronu boskiego 
Stawił się za nami w potrzebach prośba­

mi , J».
I zasługami.
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Coś i pokazał dość wiasnym dowodzie , 
Turczyn, z kozakiem, gdy ku mieyskiéy 

szkodzie
Ściągnęli pod Lwów, miasto ręce wznosi,

0 pomoc prosi.
Tyś na powietrzu, w habit przyodziany, 
Wzniósłszy ku niebu ręce, byï widziany. 
Jak drugi Moyżesz za lud się wsta wiaiący 

Ręce wznoszący,
Tym cudem turczyn z kozakiem strwo­

żeni ,
Od murów lwowskich precz są oddaleni, 
Co przy akkordzie, gdy o cud pytali, 

Jawnie zeznali.
Łask niezliczonych tu wszyscy doznaią, 
Rtórzy się do twćy opieki oddaią, 
Ustąpić muszą śmierć, gtfuchość, sromota, 

Dfuga ślepota.
Gorączką febrą, chorobą zfożeni,
W nagłych przypadkach potrrebą ści- 

sniem,
Z Jana opieki marą uzdrowienie,

1 pocieszenie.
Tak cudy sfyniosz Janie wiek iuż trzeci, 
Że nas w swéy pieczy masz iak oyciee 

dzieci,
Mieyże nas w swoióy opiece do końca, 

Ty nasz obrońca.
B



Broń nas od głodu, powietrza i woyny, 
Bądź twoim sługom w zjednaniu łask 

hoyny,
Ratuy w potrzebach, chorobą złożonych, 

I zasmuconych.
A nadewszystko zjednay nam u Boga , 
Gdy na nas przyjdzie ostateczna trwoga, 
Szczerą pokutę, łaskę ostateczną.

I chwałę wieczną, *

PIEŚŃ.
f Ku te notą iah. : Bote %v dolroai.J%

Boże wdobroci nigdy nieprzebrany, 
Z którego łaski Jan z Dukli nadany 
Xvaszéy koronie, aby w obronie 
Miał ią pod czas woyny,
I wmocnéystraży, kiedy się zdarzy, 

Rozruch niespokoyny.
Dcznało tego w pień Podole cięte , 
Praktykowały żony mężom wzięte.
Za Chmielnicki ego herszta wściekłego, 
Gdy harda od matek,
Idiodź zkraiubrała, co im się zdała., 

Kaímukom do iattk.
Płakały dzieci na koniach włóczone. 
Jako iagnięta na rzeź pokupione , f 
Matki z truchlały, oycowie mdleli/



Wzywaiąc Dusdauu. 
Rusi Patronie spiesz ku obronie

Wyrwiy z vąk tyrana.
Staie nad Lwowem Duklan Seraficzny, 
Straszny pohańcom, swoim widok śli­

czny ,
Turków, talarów, fort od Bazarów, 

"Wypędza na giowę- 
Brance związane, pochowane,

Watkom wraca zdrowe.
Kie na tém koniec Duklana opieki , 
Liczą po dziś dzień łaski iuż trzy wieki. 
Chorzy i zdrowi, każdy opowie:

Ja w moim frasunku, 
W kłopotach, prawach, wwoiennycb 

wrzawach,
Doznałem ratunku.

Jan pary łączy, Jan dobre mieszkanie , 
Cieszy niepłodne i w terminach panie 
Z iego przyczyny, rodzicem syny ,

Córy się.chowaią.
On Mody, mury, i kiedy góryf

G asi wszak doznaią,
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PIEŚŃ
O ŚWIĘTYM JANIE Z DUKLI.

•Błogosławiony przybądź z Dukli Janie, 
Pocieszy eielu kraiów w smutnym stanie, 
We Lwowie mieście słyuący,
U Bernardynów leżący,

Wielu łask cudami,
Przyczyń s:ę zanami,

Do Boga.
Dziękuią Bogu ci, co łask doznaią,
Że z twćy przyczyny, co chcą wszystko 

rraią :
W swoich potrzebach, w ucisku .
I^ie powracaią bez zysku:

bladość biorą smutni,
Radę wprawnéy kłutni,

Z twéy łaski.
Jesteś lekarzem skutecznym w chorobie,- 
Ma;ka nayświętsza powiedziała Tobie: 
Synu móy ! to ci nadaię,
Ty ruskie obraniay kraie,

Turków i Kozaków 
Przepłoszysz iak ptaków « 

Drapieżnych.
Leczysz piekielnym ogniem zarażonych 
W nienleczonych chorobach zwątpić- 

nych,
Bez kul odchodzą kulawi,
Ślepy przeyrzawszy cud sławi,
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Od Boga przez Jana 
ïa łaska zyskana,

Że chodzą,
Weźże mię Święty w opiekę Patronie, 
Strzeż żyjącego, iratuy przy zgonie.
By czart przeklęty z katuszy ,
Nie chpiaf zaszkodzić méy duszy, 

Spraw łaskę ostatnią,
Byśmy iemu w matnią,

Nie wpadli«

PIEŚŃ
O BŁOGOSŁAWIONYM JANL2 Z DUKLI.

■Kogoż rortuna tak ustawnie pies'ci,
I na swéíc łonie bawiąc zawsze mieści, 
Żeby znienacka z rąk nie upuściła, 
Komu podchlebia tego nie zdradziła? 
W takim trafunku. co czynić sierocie? 
Ktoporatuie w nieszczęścia obrocie?
Bo. sam opiekun być może iedyuy.
W nim moia ufność, choć karze za winy. 
Po Bogu ufam w niewinnéy Maryi ; 
Przerwane szczęście ona wprędcesklći, 
Łubom przewinił, wnet z Bogiem zje­

dnoczy ,
Skoro obróci nä mnie swoje oczy.



so

Ta matka z wszystkich iest iedna wy­
brana ,

Któréy syn z krzyża dał za siebie Jana, 
Żeby w nim wszystkich kochała iak swo­

ich .
Więc iéy polecam regestr trosków rac­

ích.
Lecz nie tu koniec tćy Pani dobroci, 
Która niezmierne y swéy łaski nie kroci, 
Jana drugiego., Duklana przybrana ,
Aby wnim ieszcze nas wiçcéy kochała, 
Temu opiekę naci rusią zleciła,
Módl sie za twemi sama to mówiła.
Co wszak wypełniać Duklan nieprze- 

staie,
Broni oyczyzny , odpędza złych zgraie.1 
Niechay Lwów miasto przypomni to 

sobie,
Jak niegdyś wsmutnéy zostawało dobie: 
Gdy herszt ów sławny z tatary szturmo- 

wał,
Jan z nieba przybył, sukurs ofiarował*. 
Innych łask wiele kto przeliczyć może? 
Które przez Jana czynisz mocny Boże ! 
Wzrok ślepi biorę, głuchym słuch wró­

cony ,
Nawet umarły nie ieden wskrzeszony. 
Co iest milszego nad zdrowie każdemu? 
Jan go uprasza często nie icdinerau 
Przykra bądź febra, bądź słabość okrutna, 
Jego przyczyną przestaie by ć smutna.



Z zdrowiem i życiem sława porównana, 
Bez krzywdy bywa przy obronie Jana, 
Bo ón i myślą iéy naruszać bronił,
Od podeyi zenie dziwnie sam się chronił. 
Przewrotność w sądach gdy komu do­

kuczy ,
Duklan poprawi i sędziów nauczy. 
Pewny na gardîo byî iuż osądzony, 
Przez Jana z więzów został uwolniony. 
Kto się E myślani■ biedzi ifrasuie,
Co ma uczynić, Duklan pokazuie.
On interesa ułatwia zawife, - 
On sukcess daie i pociechy miłe •
Więc moim proszę bać Janie Patronem, 
Przed niedostępnym sioiąc zawsze tro- 

uem.,
Uproś bym Bogu wniczém meprzevri- 

nił,
O! gdybyś w zgonie za mną się przy­

czynił1.

PROSBA I.
FoUcaiąca się B. Janowi i obierająca go za Patrona»

N.' ayosobîiwszy i przedziwny kraiów 
ruskich cudotwórco B. Janie: hórego 
Bóg z niepoiętćy opatrzności swoiéy 
królestwu naszemu a osobliwie zie­
miom ruskim, i stołecznemu miastu
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I wowí, za szcżególnieyczego Patrona 
przed najwyższym tronem iego za na­
mi wstawiającego się nadać i postanowić 
raczył; któremu ieszcze żyjącemu ray.- 
świętsza Mar y a iasnością słoneczną 
otoczona, z synem swoim Jezusem Pa­
nem naszym widomie pokazawszy się, 
urząd tenże -ako królowa nasza poleci­

ła : przez coś kray ten cały z stoiecz- 
nćm miastem nie wypowiedziani© u- 
szczęśliwiaï. Ty albowiem najuko­
chańszy ziomku nasz, pociecho iozdo- 
J)0 narodu naszego, skoroś przed tronem 
boskim w-ekuistą chwałą uwieńczony 
stanął, zaraz urząd Patrona sobie zleco­
ny , pilnie i skutecznie wypełniać za" 
cząłeś. Ty ciemnéy iednéy od lat dzie­
sięciu nic nie widzacéy matronie, te­
goż samego dnia i czasu po świętćy śmier­
ci twoiéy. pokazać się sam łaskawie 
raczyłeś, i oraz dla odebrania dobro­
dziejstwa oczu święte zwłoki swoie 
nawiedzić kazawszy, pożądany wzrok 
w momencie przywróciłeś. Za twoią 
wielmożną przyczyną o cudotwórco dzi­
wny! ośmnastu umarłych do życia po- 
wróconych autentyczne akta liczą, i 
process kanonizacji twoićy niewątpli­
wie dowodzi. Ty stołecznemu miastu 
Lwowi od nieprzyiacioł attakowane- 
mu , częstokroć z nieba pomoc dawałeś,
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i czasu iednego z wielkiém uciśnieniem, 
od Chmielnickiego i Hana tatarskiego 
oblężonemu, na powietrzu widomia z 
wrciągmonemi ku niebu rękanr poka­
zać się raczyîeé, którym widokiem tych­
że od szturmowania miasta odstraszy­
łeś. Ty naymiłosiernieyszy Patronie 
w wielu niebezpiecznych chorobach, 
w których uleczeniu biegłość lekarzów 
niewystarczała nayskutecznieyszym sta­
wałeś i staiecz się lekarzem. Twoiéy 
cudownéy pomocy po trzykroć dcznał 
Jan Kazimierz monarcha polski, za któ­
rą odwdzięczając rękę szczerozłotą w 
prezencie ofiarował. O sżczęśliweś 
miasto Lwowie, i wszystka kraino ruska, 
że s’.ę znalazł przynaymniéy iedeu o- 
bywetel twóy, na którego Bóg szcze-

fólniéy iest łaskawy: Bo gdyby wiel- 
ie Sodcmy i Gomorry miasta, dzie­

sięciu tylko sprawiedliwych w sobie 
znaydowafy, wyrzekł Pan, że z wiel­
kiego miłosierdzia swoiego odpuściłby 
wszystkim szkaradne występki. Szczę­
śliwe było niegdyś miasto Ebron* któ­
re się miastem ucieczki nazywało, iż 
tam cztérech SS. Patryarchów ciała 
pochowane były. Podobne uszczęśli­
wienie sprawiłeś nam B. Janie, że 
święto Relikwie i zwłoki twoie na ru- 
śi w stołecznćm mieście Lwow.ie zło-

E 5
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żyłeś. Z téy przyczyny nciekam się i 
ia grzeszny ŃN. pod cienie murów 
twoich, o niezwyciężony lwowskići 
Fortecy Kommen dancie. Przyymijże 
mnie pod szczególną obronę t.woię, 
który się twciéy polecam opiece , i cie­
bie za szczególnieyszego przed maiesta- 
tem boskim obieram sobie Patrona. A 
iiayprzód proszę cię naybardziéy móy 
święty, ażebyś miał naypilnieysze stara­
nie o zbawieniu duszy rtoićy. Uproś 
u Pana Boga, abym powstaï prędko 
z nafogu grzechów moich: żebym do 
nich nigdy nie po wracaf. Uproś mija­
nkę poświęcaiącą, żebym wnię przy­
brany, Stwórcy ibogú moiemu mógí 
się zawsze podobać, uproś mocne i 
skuteczne Jaski wzbudzaięce i wspo­
magające do pefnienia cnót i dobrych 
uczynków. Uproś mi wytrwapie w do­
brych postanowieniach, cierpliwość, 
i zgodzenie się z wolą boską w czesie 
«martwienia. Uproś mi wiarę nieprze- 
Jamaną, nadzieię mocną, i mitfosć pra­
wdziwą Boga i bliźniego, zewszystkie- 
mi cnotami potrzebnemi do zbawienia 
ruoiego, oraz proszę cię nayukochańszy 
Patronie, żebyś we wszystkićm powo­
dzeniu moićm, pr^ez wiek życia mo­
jego byï mi zawsze patronem i wspo­
możycielem , żebym za fwoią przyczy-



te* zasłużył sopie u Boga na łaskę, 
wieczną, któréy pragnę nadgrodę, A,

4
PROSBA 11.

Do B. Jena w potrzebie lub to zamyśle 
takim. ■*.

IVayszczérszy i nayżyczliwszy Patro­
nie móy B. Janie Duklanio, Któryś 
przez to na wielką łaskę cobie u Boga 
zasłużył, że zupełnie wolą swoią pod 
wolą ooską poddałeś i z nią się samą. je­
dynie wc wszystkićnr zgadzałeś. Te­
go* tylko szczególnie żyiąc zawsze 
chciał i pragnął, czego Bóg chciał; 
dia czego nie narzekałeś nigdy na żadne 
przeciwne myślom twoim pozory : nio 
żądałeś dla siebie ínuéy pomyślności, 
tylko aby sic we wszystkiéip pełniła 
wola boska- Powołał cię Bóg od na­
uk akademickich i od doktorskich lau­
rów na pustynią; poszedłeś z ochotą , 
nie obzieraiąc się wstecz na żadne szczę­
ście i. honory światowe. Zawołanyś
Êotém byï instynktem boskim do za- 

onu Franciszka S. abyś apostolską pra­
cą w ludziach zbawienny czynił poży­
tek. Wyszedłeś natychmiast z upodo- 
banéy puszczy. Usłyszałeś znowu głos
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S. Jana Kaplstrana, wzywaiącego do 
ściśleyszćy obserwancyU przeniosłeś się 
do nićy z ochotném posłuszeństwem, i 
zduchem miłością boską rozpalonym. 
Przepuścił potém Bóg na ciebie cho­
robę i smutną w starości ślepotę, przy­
jąłeś mile za dar naycjohliwszy boski: 
więc. proszę i ia ciebie przez one uszczę­
śliwienie twoie, które miałeś w ciem­
nościach oczów zostając, gdy cię nay- 
Mogosławieńsza Panna, nayświęLSza 
Marya Matka Eoska, z nayślicznieyszym 
synem swoim nawiedzić raczyła,’ i 
wszystko u tegoż syna swoiego dla 
przyczyny twoiéy za nami wyjednać 
i uprosić nam obiecała. Uprośże mi B. 
patronie, pcdcbną ncwolność- w zga­
dzaniu się z wolą boską, żebym úpor­
ném żądaniem żadnćy rzeczy nie pra­
gną?, ani o nięprosił, któraby się Bo­
gu. iako naylepiéy, cc rai pctrzebniey- 
szego, wiedzącemu, nie podobała, A 
lubo i teraz zwierzam ci się B. Patro­
nie potrzeby moiéy wielkićy i którą 
staraniu twoiemu naypokorniáy pcltcam, 
uproś mi uśpokoienie i przystanie 
na wszystko, co Bóg zs runa po­
stanowił uczynić. Bo cóż mi po­
tém us rukocuańszy patronie, choć­
bym cafv świat pozyskał, ieźlibym 
w„ zbawieniu duszy moiéy choć nay-
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mniejszy uszczerbek miał odnosili 
Fi&czéy niecL wszystko stracę, a niech 
się z tobą zobaczę w widzeni a ov'ém 
bîogosfawioném na wieki. Amen

SUPLIKA
DO' NAYSWIĘTSZEY MARYI FANNY, 

Podana przez przyczyny B. Jana z Dukli.

jNay^więtsza Panno Matko boska, kró­
lowa niebieska, pani i opiekunko całe­
go świata, wayrzyi z wysokości maie- 
statu twoiego na czołgaiącego się do 
nóg twoich iednego mizernego.

Ja to ów iestem który memi grze­
chami tyle razy do krzyża przybiłem 
twoiego syna, iam go deptał za debra 
doczesne. Dla czego , nie godzienem , 
żebyś miała spoyrzeć na mnie okiem 
pelflém miłosierdzia. Ale przecie wspo- 
mniy sobie, że iesteś ucieczką grze­
szników, ani lego nie masz przykła­
du, żeby kto się kol wiek do ciebie u-



cleka, iriałaśgo kiedy odrzucić. Więc že 
dopiéro o Jemnie poczynać będzież chc'a- 
ła? achíniechayto nigdy się nie sprawdzi. 
Oto ia nie będąc godnym oczu twoich 
nayśwdętszych, przesyłam naypokorniey- 
szą suplikę do nayświętszego maiestatu 
twoiego, przez wiernego i do ciebie 
niegdyś wielce nabożnego, a teraz w 
niebie ze wszystkiemi Swiętemi assy- 
stuiącego B. Jana Ďukrana. Przypom- 
niyże przynaymniéy nayłaskawsze obie" 
tnice swoie, które temuż słudze swo- 
ieiemu, ieszcze na świecie żyiącemu, 
łaskawie przyrzekłaś; gdyś go dobro­
tliwie nawiedzaiąc, Patronem Lwowa 
i wszystkich kraiów naznaczyła i po­
stanowiła, obiecuiąc mu aopomagać, 
kiedykolwiek się będzie do Boga za na­
mi przyczyniał. Przemów teraz pani, 
niech nie zginie grzesznik, który upo­
dobanego sługi twego do ciebie zaży-- 
wa przyczyny. Cto -ia żebrzę pomo­
cy twoićy. królowa królujących świę­
tych w niebie,, abym z grzechu wy­
szedł, i do niego nigdy się niewrócli, ani 
iuż więcćy Stwöicy i Boga moiego nie 
obraził. Zjednay mi tę łaskę tak spra­
wiedliwą , która wszystko możesz u Bo­
ga, i uczyń to żebym iá dzis*ay i na 
zawsze obierał sobie pierwéy umrzeć, 
niż więcćy grzeszyć. Racz mnie także



wspomagać ze skarbu nieprzebranych 
łask twoich w potrzebach moich do­
czesnych , żebym niczego takiego nie 
potrzebował, i nie napierał się coby 
niebyło z chwałę naysłodszego syna 
twoiego, któremu iako i tobie pragnę 
ułużyć na wieki. Amen.

POKORNA SUPLIKA
JO BOGA. WE WSZELKICH POTRZEBACH,

przez przyczynę. 25. Jana z Dukli*w szeclimogący wieczny Boże, stwo­
rzycielu z niczego wszech rzeczy, sta­
wiam się w głębokiem ciała i duszy u- 
pokorzeniu w obecności twoiéy , proch 
nikczemny niepożyteczna bryła ziémi, 
wzgardy i zdeptania od wszelkiego 
stworzenia godna, w którę ty dobro­
tliwy panis, uczyniwszy ia nad wszel­
kie stworzone na ziemi rzeczy, pię- 
knieyszém i doskonalszém dziełem ręk 
twoich, wlać raczyłeś krwią swoią 
pizenaydroższą odkupioną duszę nie­
śmiertelną. Upadam pod twoie nay- 
świętsze ncgi, z płaczem, bo co ci od­
dać w nadgrodę za tę ł^skę? ofia~ 
ruię ci rzecz większą chociaż nie 
swoią, Niepokal-aney Maryi Panny



czystość niecEzacowaną, morderstwa 
męczenników , cnoty wyznawców 
i w szczególności ze sług; Błcgo. Jana 
z Dukli, a pioszę cie przez przyczynę 
iego wiary i boiaźni bożóy pomnoże­
nie, nie karz powietrzem, głodem, 
woyną , ogniem ludu swego. Day rzą­
dowi naszemu z natchnienia twego du­
cha zdrową radę, rycerstwu uieprze- 
konane męztwo, miastom, wsiom , z 
pól, drzew, wód, żywiołów pożytek, 
strapionym uweselenie, chorym zdro­
wie, potrzebnym wspomożenie, bez­
potomnym pociechę, podróżnym ipły- 
rącym port sczęśliwy, żal i poprawę 
grzesznym, konaiącym łaskę ostateczną, 
ťmirlyn duszom w czyscu ochłodę. 
Do twoióy przyczyny w potrzebach 
wszelakich udaiemy się B. Janie, oy- 
cze , opiekunie, obrouicielu nasz, ręcz 
nas zasłaniać swoiemi prośbami przed 
zagniewanym maiestaîem boskim, nie- 
przyiaciofom duszy i ciała, nie day nas 
pokonać, uchoway w życiu od wszel­
kiego nieszczęścia , utrapienia , przy­
gody i nagłóy śmierci, przybądź w o- 
statnim życia terminie , na opędzenie 
czatuiących nieprzyiaciół r-a zgubę na­
szą. Przez Jezusa Chrystusa P. naszego. A.
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S E P T E N ïï A.
1 ^ahożnym do B. Jana z Dukli na siedm 
wtorków, lub sîedm sobct podzielona, 
dla doskonałego odpracowania z in- 
formacyą opisana.

1) Każdy wierny katolik żądający 
łask u Pana Boga pozyskać, czyli ie w 
szczegćdnośr.? sobie przez przyczynę B. 
Jana z Dukli uprosić , powinien bydź 
w łasce Bożćy, bez grzechu śmier­
telnego»

2) Według modlitwy Pańskićy : 
»Bądź wola twdra«, stosować się na 
w prośbach swoich dc woli boskićy i 
protestować: Panie proszę cię etc. ieże- 
li to będzie z chwałą twoią i ir oićy du­
szy zb a wienieiii, albo tych , dla których 
cię proszę.

5) Obrać sobie albo siedm wtor­
ków i w nich pościć albo siedm sobot su­
chotami. W pierwszy wtorek i ostatni, 
czyli w sobota , fkto co sobie obierze) 
spowiadać się, Mszy S. słuchać i Kom- 
munią przyiąć w kościele zakonu O. S- 
Francisa a. Jeżeli w tém iest trudność, 
to w każdym kościele. Modlić się za 
podwyższenie kościoła S. wykorzenienie 
herezyi, zgodępanów clirześciiańskioh. 
I tak w pierwsze i ostatnie wtorki czy-
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li soboty, iâko też i przez wszystkie 
siedm, modlić się do B. Jana z dukli, 
prosząc go o przyczynę do Pana Boga. 
Kto czytać umie, postarawszy się o 
książkę , co w sobie ku niemu nabożeń­
stwo zawiera, ma mówić godzinki, li­
tanią i modlitwy do niego ; a kto czy- 

' tać nie umie, ma zmówić siedm pa­
cierzy, siedm zdrowaś Mary a, iedno 
wierzę w Boga, przydaiąc za každém: 
Chwaía Oycu : etc. dziękuiąc Panu Bo­
gu, żs z miłości swoiéy zaszczycił kró­
lestwo tym S. Patronem ; i dař mu 
w cnotach wytrwanie, że przez życia 
swoiego lat siedmdziesiąt, żadnym grze­
chem z ciedmiu-głównych śmiertelnych 
nie obrazif P.Boga i owszem pysze srirze. 
ci wiał się głęboką pokorą , łakomstwu 
ubóstwem j nieczystości, sumienia nie­
winnością; gniewowi łagodnością; za­
zdrości , życzliwością bliźnim dobrego ; 
obżarstwu wstrzemięźliwością , leni­
stwu , o chwałę boską i zbawienie du­
szy gorliwą pilnością.

4) Rtoby sobie życzył dzień po 
dz*eń przez siedm dni te septeruię od­
prawiać, może poszcząc, iak się wy- 
żćy namieniło, we wtorek czy w sobo­
tę: zacząwszy spowiadać się komuni- 
kuiąc. Można tćy septenny w wtorki 
czy soboty, lub też dni ieden po drn.
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gim , obserwować w domu , oprócz 
pierwszego i ostatniego , w które po- 
díug możność' starać się bvdź w koście­
le , chybaby ze wcale do tego przyiść 
nie można, to o obrazek B. Jana z Du­
kli przynaymniey się postarać,

5) W dniach téy septenny potrze­
ba B. Jana z Dukli w cnotach naślado­
wać, :ako w pokorze, czystości, u- 
martwieniu ciała , w bogomyślności, 
w nabożeństwie do matki Loskiéy, w 
ratunku dusz czyscowych , i nawiedze­
niu chorych, w pocieszeniu jałmużny 
więźniów i ubogich, \y pogodzeniu 
gniewnych , w nawróceniu do Bcga 
grzesznych etc.

6) Wtorkowy dzień do odprawie­
nia septenny Bïo. Jana z Dukli, że 
iest naznaczony: nayprzód , że JB. Jan 
w dzień S. Michaïa Archa.nioïa, któ­
rego święto przypadło na ten czas we 
wtorek, umarł świętcbliwie drog.} 
śmiercią SS Pańskich , w] Konwencie 
Lwowskim OO. Bern ar d ynó w r. 148 k 
i w lat 37. niedziel 3. i dni 3. w dzień 
S, Jana Kapistrana , który był wtorko­
wy, z dekretu O. S. Papieża Innocen­
tego VXIÍ. (o czem Waddyng i inni pi­
szą) był podniesiony z pospolitego gro­
bu na wierzch do weneiacyi, i żąda-
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nia iego przyczyny -wiernym pozwo­
lono dzień sobotni także do obserwo­
wania septenny, z téy racyi przywła­
szczony , że E. Jan osobliwsze miał na­
bożeństwo do matki bosk.léy, i że taż 
matka bcska była łaskawa na B. Jana 
•ł Dukli, o czém doczytcć się można 
w żywocie iego-.

RESPONSORIUM
de B. Joanne iJuklano, quod quavis fer 

tia quart a ptr totam provinciarn Ord.
S, Franciîd decantatur.

Si rcqniras graüas Joannis Duklaniy
Promet Viclrix Lechia de Turcaimmani
Maestis, aegris en adest, sedat ignem, 

pestpm.
Impetrat Clientibus gratiam caelèstem
Mors cedit, visus redit, claudi répa­

rant ur.
Mutis lingua solvitur, cunctis cuncta 

dantur.
Maestis, aegris en adest, sedat ignem , 

pestera
Inpetrat Clientibus, gratiam caelcstem. 

Gloria Patri et Filio ,
Et Spiritui Sancto.
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Maestis aegris enadest, sedat igr.em, 
pcstem,

Inperat Clientibu: gratiam caelestem.
Ora pro nobis Beate Joannes.
JVe suplicum preces fiant inanes.

O r e m u s.
Deus qui Beatum Joannera Con ■ 

besserem tuum exirníae humilitatis, et 
patientiae donls decorasti, concédé pro- 

• pitius, ut ejusdera imitantes exempla 
consequamur et piaemia. Per Dominum.

RESPCNSORIUM
DO BŁOGOSŁAWIONEGO JANA Z DUL LI

• Jeżeli cudów żądasz z rąk Jana Duklma,
On daie być chrześcianom hardego Suł­

tana.
Mór tîumi, ogień gasi, chorych prędko 

léczy ,
Smutnym radość powraca,swe sfugi ma 

w pieczy.
Ślepi wzrok, mowę niemi, życie zmar­

li maią.
Chromi chodzą, a wszyscy ïask wszel­

kich doznaią.
Mór tfnmi, ogień gasi etc.
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Chvpaïa Oycu, Synowi, Dochowi świę­
temu ,

Bogu we trzech osobach, w istocie ie~ 
dnemu.

Mór tłumi , ogień gasi etc. 
jf. Módl się za nami B. Janie. 
ą. Abyśmy się godnemi stáli.

Módlmy się.
Boże, którjś Bi'. Jana wyznawcę - 

swoiego wybornćy pokory i cierpliwo­
ści darami ozdobił, ~ udziel łaskawie a- 
byśmy iego idąc przykładem, dostąpi­
li nadgród wiecznych. Przez Pana na­
szego etc.

ŻYCIE
BŁOGOSŁAWIONEGO

JANA Z I) l) K, L Ł
■Rfogosławiony Jan Duklan, w mia­
steczku nazvraném Dukla, w królestwie 
polskiem przy granicy wçgi^rskiéy le- 
żącóm, z uczciwych katolickich i po­
bożnych rodziców urodził się około 
r. p. i4i5. Skoro z niemowlęcych lat 
wyrastać począł, zaraz iawne dáVtri



znaki s'wiçtobliwosci : gdy mówi? po* 
czynał, naypierwéy naysłodsze Imioną 
Jezus , Marya wymawiać się nauczy i. 
Dla czego pobożny pisarz życia iego, 
Bartłomiey Zimorowicz, radca lwowski, 
sprawiedliwie o nim napisał, iż wielki 
święty będzie. Z dziecinnego wyrastaiąc 
wieku, nic dziecinnego, nic płochego 
posobie nie pokazywał, tait, iż wszyscy 
na obyczaie i postępki iego patrząc, 
przyznawali mu nad lata statek i do­
skonałość obyczaiów. 'Żadne stworze­
nia, które dopiero poznawał* nie od­
wracały go bynaymniéy od boskiéy mi­
łości , ani od ( oskonałego żywota ; ow­
szem powodem mu były do iaśniey- 
szego poznania Boga, i do większego 
w nim zakochania się , w czćm pręd­
ko postąpił nad inszych, któryc ro­
zum znikomemi stworzonych rzeczy 
widokami często przyćmiony będąc, nie 
tak prędko do poznania stwórcy tych 
rzeczy, które widzi i poznaie, zwykł 
przychodzić j a serce zabłąkane w stwo­
rzeniach wielu, w nich się zatapiaiąc, 
nierychło się zwykło podnosić do miłości 
prawdziwego, iedynego i nieskończo­
nego dobra. Ale błogosławionemu Ja­
nowi stworzenia, skoro ie widział, by­
ły zaraz pobudką do poznania stwór­
cy ich, a poznanie sprawowało i na-
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tężało w nim większą co raz miłoś£, 
i zakochanie się w stwórcy wszystkich 
rzeczy, miłość zaś była mu powoden 
do szukania środków, któremiby się mógł 
podobać naylepiéy Bogu stwórcy swo- 
,eau. Dla czego skoro odebrał świa­
tło rozumu, zaraz z pilnością zaczął 
się uczyć przykazań boskich, i oraz 
strzegł się nsymnieyszego onych prze­
stąpienia, a zawsze myśl i serce do Bo­
ga podncsił. Częste mówienia modli-^ 
wy pańskiey, pozdrowienia anielskie­

go, koronek, i innych osobliwych mo­
dlitw , byîa iego naymilsza i zwyczay- 
na zabawa, ' prawy iego wszystkie, 
lubo w młodym i dziecinnym ieszcze 
wieku, były poważne, w których pło- 
chości wiekowi tema rwyczsynéy nie- 
zna i było. Widząc takie dary boskie 
w synaczku swoim bogoboyni rodzice, 
oraz wielką poiętnctj i sposobnoćś w 
nim do nauki, starah się dać mu "ak 
naylepszą edukacyą. Przeto „dla dosko- 
nafycn nauk posiali go do akademii kra- 
kowskićy. Z boskiego zaś rozporzą­
dzenia W'szczęśliwy nader tam natra­
fił porę, kiedy taż przesławna matka 
nauk, nie tak szkotą iak świątnicą cnót 
będąc, wielu miała synów nie tylko 
nauką, ale i świętobliwością znamieni­
tych. Tegoż czasp albowiem uczyli się
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w teyże akademii Bf- Jan Kanty, Bř 
Szymon z Lipnicy, Bi. "Wfadysfaw z 
Gielniowa Rafaî Proszo wieki, i inni 
świątobliwością sławni, i wybrani słu­
dzy boscy, którzy w szkole nabywaiąc 
nauk, ieden od drugiego uczył' się o- 
raz pobożności ; tak właśnie postępuiąc, 
iak niegdyś zachęcał Pá wef S. mówiąc: 
cicmulamini charismata meliora ř emu- 
luycie z sobą o cnotę lepszą. Dla cze­
go , im wyżóy w naukach postępowa­
li, gdyż i doktorskich dostępowali lau­
rów, tém wiecéy cnót, osobliwiegłę- 
bokiéý pokory, szczerości, i prostości 
serca nabywali, wytworną gardząc po­
lityką, która iest rdzą i zarazą zawsze 
cnoty. Z tych 3. Jan Duklan nayprzód 
ięzyka faciriskiego i niemieckiego do­
skonale się nauczył, potém w filozofii 
i Theologii nad wielu innych rówien- 
ników swoich postąpif. Z tém wszyst- 
kiěm taką miaf pokorę i niskie o sobie 
rozumienie, iakoby žadnéy w sobie do­
skonałości , nauki i umiejętności niewi- 
dziaf. Boiaźń przytém boska tak ser­
ce iego ogarnçîa, że się naymnieyszego 
baï popefnid grzechu. Dla czego od 
wszçlkiéy okazyi do grzechu bardzo stro- 
niî i uciekaf, osobliwie rozpustnych 
kompanii, i z niemi towarzystwa nay- 
bartteiey strzegł sie, od nich unikař,

Ç
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Lecz nieprzyjaciel duszy widząc sługę 
hożego , że oraiiaf zdaleka wszy stk', e 
sidła iego, natarł na niego wszystką 
siłą swoią, aby go posłusznym i po­
wolnym sobie uczynił. Maybardziéý 
prezentował mu oo iakich honorów 
przyiść może, będąc iuż w naukach wy­
doskonalonym i promowanym ; ponie­
waż w te czasy w polszczę uczonych 
mężów nie wiele widzieć było, a przeto 
wszystkim podobnie wydoskonalonym 
nie trudno było o promocyą, i przy­
zwoite dla nich honory. Ale sługa bo­
ski , który o niebieską chwałę , niztdi o 
doczesne starał się honory: poznał się 
zaraz na tych sidłach przypominając 
sobie siow-a Chrystusowe : »co pomoże 
człowiekowi choćby śwdat cały pozy­
skał, jeżeli duszy swoiéy przyniesie 
stratę.« Więc pogardziwszy wszystkie 
nadzieie i obietnice świata, które mu 
nieprzyiaciel duszny często na myśl 
przywodził, o tém naybatdzíéy myślił, 
iakby uniknąć sideł szatańskich, i iak 
sprzyiaiące światu ciało ż nim rozłączyć, 
ażeby duchowi samemu posłuszne u- 
cZynił. Uważaiąo zaś,, że w pośrod­
ku świata mieszhaiąc , trudna lest rzecz 
i prawie niepodobna tego dokonać, u- 
nayślił wcale się od niego oddalić. Za- 
czém wiedząc o skale iednéy wysofciëy,
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na pól raili od Dukli odlegfèy, nad 
wsią Cergową w lesie bęćącćy, Która 
dla przykrości i wysokości swoiéy nie­
dostępną się bydź zdała, i naktóiey 
nikt z ludzi nie bywał, udał się na sam 
wierzchołek skały onëy , na który z tru­
dnością wyszedłszy, gdy się obaczył 
bydź na raieyscu cd wszelkiego zgiełku 
świata naywolnieyszëœ, a téra samem 
z samym tylko Dogiem nieprzerwane 
mógł mićć przymierze, dziwnie się u- 
cieszył, i zaraz padaiąc na twarz , Bo­
gu dzięki czynił, że go nato sprowa­
dzić raczył mieysce. 1 Dtém wszystkie 
myśli swoie do iednego zgromadziwszy 
celu, c sainéy tylko nieskoúczonéy do­
broci boskiéy myśleć i rozważać począł. 
Patrząc się z wysoka na rozległe krainy, 
rozważał nayprzód, iak wszystko do­
bre i doskonałe iest, co Bóg stworzył 
i uczynił ; iak niedościgłe ludziom w 
stworzonych rzeczach ukryte od Boga 
znayduią się taiemnice; iako człowiek 
nad wszystkie inne na ziemi stworze­
nia z . większym nieporównanie iest 
stworzony honorem, maiąc nie tylko 
panowanie nad wszystkiemi inszemi 
stworzeniami, ale też i prawo do o- 
dziedziczenia chwały wiékuistéy , i 
mieszkania z błogosławionemi na wie­
ki w ciebie, byle samochcąc przywi-

C s
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leiu tego nie utracił. Rozmyśla! lak 
wiele innych dobrodzieystw Bóg dla lu­
dzi uczynił i czynić nie przestaie, a 
iak są zapamiętali ci wszyscy którzy o 
tych dobrodzieystwach nie myślą1, i za 
nie nie dziękuią ; nad którą niewdzię­
cznością srodze ubolewa!, a wnadgrode 
cafe serce swoie do Boga podnosząc, ' 
za wszystkie przestępstwa nieskończony 
maisstat boski błaga!, i przepraszał. 
Sam zaś ostrą i ustawiczną czynił po­
kutę , rozmaitemi sposobami ciało 
swoie iak naysurowiéy karząc i mar­
twiąc, saruemi leśnemi fruktami iko- 
rzonkami w ustawicznym żyiąc po­
ście. Na teyże górze wystawi! so­
bie matą kapliczkę dla modlitwy i 
czçstéy rozmowy z Bogiem; blisko któ- 
réý vyykopaï także studzienkę dla po­
silania siebie podczas pragnienia , 'z któ­
roy woda podziśdzień wielu chorytu 
bywa pomocna. W zbudowanéy iia- 
pliczce ustawicznie się modląc, mękę 
Pana i Zbawiciela naszego nayczęśclóy 
rozmyślał, którą w sercu i pamięci tak 
mocno wpoi!, iakby onéy przy tomny 
będąc ustawicznie na nią patrzy!. V y- 

wszy przez trzy lata w osobrości 
i ędludności na skale onéy , począ! wię­
ksze od Boga odbierać oświecenia, z 
których zrozumia!, że niedosyć było
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' samem« tylko iemu na skale i w oso- 
nności dni i nocy trawić na wielbieniu 
Boga i ustawicznćy modlitwie; ponie­
waż obdarzony byf od Boga darem mą­
drości i umieiętności, będąc sposobnym 
do nauczenia innych , trzeba byłe aże­
by :uż wyszedł z owćy pustyni, i na 
wzór patrona swego S. Jana Chrzci­
ciela został giosem woiaiącym i u- 
kazuiącym ścieszki pańskie, drogispra- 
wiedli wości. Zagęszczone były w tenczas, 
w polszczę rozmaitych karcerstw i błę­
dów zarazy, to iest aryanów, socyniánów, 
Husytów i inne rozmaite sekty; z któ­
rych iedni -Chrystusowi panu bóstwa 
uymoyrali, inni przeciwko niepokala- 
néy i nayïaskawszéy Matce iegc bluźnier- 
sko powstawali, inni od posłuszeństwa 
kościołowi i namiestnikowi Chrystuso­
wemu odwodzili, i sami się przez schi-, 
zmę odrywali a wolnością zbytkowni 
występków bramy piekielne otwierali. 
Uwiadomiony o téin wszystkiém bę­
dąc przez boską opatrzność B. Jan Du- 
klan, nie tylko wymownym żalem na­
pełniony zostaf, ale oraz usłyszaf we­
wnętrznie wyraźny rozkaz boski do sie­
bie mówiący, podobnie iak niegdyś S. 
Franciszkowi: »Póydź naprawiay dom 
móy który upada.« Zaczém niedługo 
myśląc wnet z puszczy wyszedł,] taki
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iednak sobie życia sposób obierając, 
przez któryby bogomyślności i modli­
twy , w którćy na puszczy będąc za­
smakował, naymniey nie opuścił, i o- 
raz pracom apostolskim, w nauczaniu 
i naprawianiu obyczaió w , zadocyć mógł 
uczynić. Do czego oboyga wykona­
nia zdał mu się nayzdolnieyszy sposób 
życia opisany w Regule S. Oyca Fran­
ciszka. Dla czego prosto poszedł nay- 
przód do 00. Franciszkanów, przed 
luóromi oświadczył umysł swóy, po 
tém we Lwowie u tychże Oyców w 
mieście mieszkających przyiął habit 
zakonny. Gdzie podług reguły i ustaw 
zakonnych nowicyat odprawuiąc, w 
szkole doskonałego i zakonnego życia 
tak się zdał postępować, że innym ra- 
czéy był przykładem i mistrzem, niże­
li nowicyuszem. Po roku nowicjatu 
z niewymownym weselem, zapalocérr. 
mifos'cią boską sercem, poświęcając 
się na wieki Bogu stwórcy «woiemu, 
i Frzebłcgosławionćy Maryi matce bo- 
skiéy, uczynił w rękach przełożonego 
śluby święte , obiecuiąc żyć w posłu­
szeństwie, ubóstwie i czystości, we­
dług sposobu życia i reguły opisanéy 
cd Oyca S. Franciszka , która mu by­
ła od samego Chrystusa pana podykto­
wana. Z iaką zaś ducha gorącością, i



z lais mocném postanowieniem uczy­
nił tę solenną przysięgę B. Duklan, ca- 
łem swiçtém życiem swoiém iawnie 
to pokazał. Neypierwéy posłuszeństwo 
miał za naywiększą regułę wszystkich 
spraw swoich : dla czego żadney rze­
czy czynić nigdy niechciał bez woli 
przełożonych, twierdząc, że posłuszny 
zbłądzić nie może; bo daymy to, że 
przełożony w rozkazach się omyli, czy­
niący jednak z posłuszeństwa w Zasłu­
dze się nigdy nie zawiedzie W ubós­
twie tak się kochał, że oprócz ubogie­
go i podłego odzienia w którém chc- 
iził, i książki z regułą S. O. Franciszka, 

którą zawsze nosił, żadnćy inney ni­
gdy niemiał rzeczy. A cokolwiek dla 
posiłku ciała z zakonnéy brał porcyi, 
tém się zubogiemi zawsze dzielił, sam 
w dziwnéy wstrzemięźliwości, a pra­
wie w ustawicznym zachowuiąc się po­
ście. Celę lubo w konwencie obszer­
nym, dosyć pomieszkania rp.aiącym , 
tak małą i ciasną dla siebie uprosił, 
że oprócz iednego małego łóżka, i 
kącika do modlitwy, więcey mieysca 
nie było. Trzeci ślub czystości zacho­
wał przez wiek cały życia swego pra­
wie po anielsku, który aby nienarusze­
nie dochował, iak mógł naysurowiéy 
obchodził się z ciałem swoiém, mar­



twiąc ie nietylko nstawicznym postem, 
ale też biiąc trapiąc dyscypliną i ostrą 
wfos/ennicą, zabraniaiąc inuwszelkiéy 
wygody, a nocy bezsenne po większćy 
części na modlitwie trawiąc. Oczy 
,ta£że w osobliwszëy miał straży , któ­
re nayczęściey albo do ziemi, albo ku 
niebu kierował, rnaiac się zawsze na 
ostrożności, aby miłość-stworzonév ia- 
kiéy rzeczy przez oczy się do serca nie 
wkradła. Przytém przedziwną roztro­
pnością od Boga był obdarzony, dla 
którćy na rozmaite urzędy w tymże 
zakonie, był obierany , które ón z iednév 
cnoty posłuszeństwa prsyymowoi i do­
skonale odpracował, sądząc się bydź 
ich niegodnym. Bcdąc w pewnych 
konwentach przełożonym, a osobliwie 
w konwencie lwowskim Kustoszem, 
z taką roztropnością i miłością ku braci 
sobie poddanym te urzędy odprawował, 
źe od nich wszystkich za prawdziwego 
oyca był miany. A iubo na tych zo- 
stawał godnościach, i był od wszystkich 
wielkich wielce poważany, iednaknay- 
podleysze dla wszystkich czynić usługi 
i przyzwoite tylko młodszym pełni,' 
powinności Jemu rzecz byfa nayupo- 
dobańsza. Nie zaniedbał oraz wykonać 
dawnićy przedsięwzięty umysł swóy 
dla którego z pustyni wyszedł, to iest.
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aby nauką i pracą apostolską zepsute w lu. 
dziach oby ozaie naprawiał. Co ustawicz­
nie pełnił mądremi i żarliwem: kazania­
mi, iawncmi i dowodnemi argumenta­
mi, zawstydzaiąc i pokonywaiąc prze­
wrotność heretyków i odszczepień ■ )w. 
kż też o te czasy zaświeciło nowe w poł- 
sce światło, S, Jan Kapistran, który nauką 
i świętobliwością swoią całe "Vr łochy i 
îiiemcy przedziwnie objaśniwszy, i w 
nich niezliczone herezyie i przewrotno­
ści,które tamtego wieku bardzo zagęściły 
się, potłumiwszy, na usilne naleganie 
Nayiaśnieyszego Kazimierza monarchy 

olskiego oraz Zbigniewa Oleśnickiego 
Kardynała i Biskupa Krakowskiego, 
przyszedł do polski, z dwunastą zakonni­
kami reguły S. O. Franciszka obser­
wantami, roku pańskiegc iftóa. przy- 
ięty i przywitany z niewymowną ra­
dością w krakowie, gdzie w obecm- 
ści Zbigniewa Oleśnickiego Biskupa 
Krakowskiego, wielu panów polskich, 
i całego pospólstwa stołecznego miasta 
Krakowa, miał z zapalonym duchem 
kazanie, powstaiąc nic tylko przeciw 
zepsutym w ludziach obyczaiom, ale 
też aaybardzióy przeciwko zagęszczo­
nym wielu nowym o te czasy w pol­
szczę błędom i herezyom; które nietylko 
mądremi racyami iako bluźnicrskic i

C3



fałszywe' potępił, ale też iaspą i kato­
licką naukę swoią niektóremi cudami 
stwierdził. Duchem oraz prorockim 
różne przypadki na ukaranie polski, któ­
re się potem ziściły, przepowiedział. 
Gdy tedy S. O. Kapistran przez apostol­
skie prace i naukiswoie wielkie w pol­
szczę duchowne pożytki czynić eacząf * 
gdy wiarę katolicką iak naymocnićy 
gmutowaf, herezrie i odszczepieiistw'a 
wykorzeniał“, zepsute w ludziach oby- 
czaie naprawowaf, wiele osób dosko­
nałych i pobożnych do naśladowania o- 
nego przyspieszyli, z gorącym duchem 
przyymuiąc regułę S, O. Franciszka , i 
w praszaiąc się do towarzystwa S. Ja­
na Kapistrana. Dla czego w prędkim 
czasie niemało stanęło klasztorów ie- 
gularnéy obserwancyi S. C. Franciszka. 
Między któremi naypierwszy w Krako­
wie założony był od samego S. Kapi- 
pistrana, pod tytułem S. Bernardyna 
Seneńskiego: z kłórym przedtém ieszcze 
żyiącym S. Kapistran duchownie ko­
chał się, i po iego śmierci przez do­
wiedzenie cudów i życia świątobliwe­
go, Kanonizacyą dia niego u Stolicy A- 
postolskiéy onze sam wyjednał: c^któ- 
rego też imienia, i oraz od założenia 
pod tytułem nowego, świętego , pier­
wszego kościoła,'w prowadzonych do
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polski zakonników regularnéy obser- 
wancyi S. O Franciszka, Bernardyna­
mi pospólstwo przezywać zaczęfo, i do­
tąd âbwie- Wprędce potém iw Lwo­
wie za sprawą boską stanął klatztor 
tychże oyców, około roku >460. ubo­
żuchny, i drewniany, który pbaczy wszy 
B. Jan Duklan , słysząc i wiedząc o cu­
downych sprawach i niezmiernych po­
żytkach , które S. Kapistran wespół 
zswoiemi towarzyszami kuczci ichwa- 
le boskiéy w całćy czynił polszczę, taką 
się zaraz "miłością heską zapalił i pra­
gnieniem do pomagania prac apostolskich 
S. Rapistranowi i oraz przykładnem ży­
ciem, ewangeliezném ubóstwem i o- 
strą pokutą na wzór S. Rapistrana i O» 
S. Franciszka, kos'ciół Chrystusów bu­
dował. Po wyiednaném od swych prze­
łożonych pozwoleniu, przeniósł się z 
klasztoru W W. O O. Franciszkanów 
w mieście mieszkaięcych, do nowego 
ubogiego i drewnianego na tenszas kla- 
sztorku na przedmieściu Halickiém wy­
stawionego , to iest do 00 Franciszka­
nów obserwantó w nazwanych, iakc wy- 
żey Bernardynów, wielki żal braciom,, 
z któiemi pierwéy mieszkał, i od któ­
rych był wielce kochany i poważany 
po sobie zestawiwszy. A žatém iako 
częstokroć prsesatlzone w ogrodach drżę-
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wo doskonalsze z siebie zwykło wy­
dawać ewoce, takB JariDuklan gdy sięi 
przeniósł na wyprawioną odS. Kapistra- 
na riemię;to iest: do zakonu regularnej ob. 
serwancyi,nierówniebuynéj w rozliczne 
zakwitnął cnoty, z iawnyin dowodem, że 
to przeniesienie iego nie pochodziło z du­
cha, alę z szczególnego natchnienia bo­
skiego, Zaraz albowiem miłością boską 
tak rozpalony został, iak topiące się w o- 
gniu złoto. A nayprzód dar modlitwy i u~ 
stawicznéy hogomyślności tak w sobie 
powiększył, że każde tchnienie iego nie 
inaczćy tylko do Boga obrócone być się 
zdawało. Oprócz albowiem zwyczay- 
nych v/ kościele i w chórze obrządków, 
których nigdy nie opuścił, zawsze go 
modlącego się, a prawie ustawicznie 
pod czas modlitwy' płaczącego widzia­
no. Nocy całe na saméy tylko często­
kroć przepędzałmodlitwie, tak iż rzad­
ko kiedy i maio bordzo, z podziwia­
niem drugich, dla snu i spoczynku cza­
su sobie zostawiał. Czcił zawsze nav- 
tłogosławieńszą i nayświętszą Maryą 
Panne. Do którćy godziny, nazwane 
officium małe, po kilka kroć na dzień 
cdprawcwał, cząstki różańca i koron­
ki przydaiąc. Taiomnice oraz męki 
pańskićy często każdego dnia ze łzami 
rozmyślał. Osobliwie przed obrazem 
nayświętszćy Matki Rolesnéy klęcząc
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nayczęścióy się modlił, nieznośne bo­
leści jćj przy męce syna z wielkim afïe- 
ktem i użaleniem rozpamiętywając. Re­
gułę S. O. Franciszka , z wielką uwa­
gą i rozmyślaniem każdego dnia czy­
tać miał we zwyczaiu, którą gdy sły­
szał czytaną, podług zwyczaiu w re­
fektarzu, albo na kapitułach, nigdy się 
od łez wstrzymać niemógł. W zacho­
waniu zaś tćy reguły i ślubów zakon­
nych tak był czuły , że nigdy od niko­
go postrzeżony nie był, aby nąymniey- 
szego punktu reguły świętćy nie wy­
pełnił. Co samo na wielkim świąto­
bliwości stopniu postawić go moąło : 
według sentencyi S- Wincentego Fer- 
reryusza , który o zachowaniu reguły S. 
O. Franciszka to powiedział: że ktoby tę 
regułe co do litery całą zachował, świę­
tym iest, i kanonizowanym być powinien. 
Próżnowania by naymnieyszego zawsze 
się chronił , dla czego nikt go próżnu- 
iącego prawie w żadnym nievVidziaï 
momencie, lecz albo czytaniem książek, 
albo też ręczną robotą , a nayczęścięy 
modlitwą bawiącego się. Próżnćy tak­
że mowy , a tèm wiçcév bliżnioh obmo­
wy nsygłównieyszym był nieprzyia- 
cieiem. Dla czego tych zdaleka orhHał, 
i żadnego towarzystwa z niemi miewać 
nie,chciał, którzy o innych z uszczerb-



lypm sławy mówić niegodziwy z wy­
czai7 mieli. Samego nawet wewnętrz­
nego podeyrzenia ako naycięższego 
strzegł się grzechu, wziąwszy sobie za 
maxymę i przysłowi a, które częste in­
nych upominaiąc i strofuiąc zwykł byl 
powtąrzać : quem vitium suspitionis oc­
cupât , eum impossihile est sal vari. To 
iest: w kim podeyrzenia nałcg panuie 
ten wcześnie z nieba siebie kwituie. Przy« 
taczaiąc oraz słowa Chrystusowe : »nie 
sądźcie, a nie będziecie sądzeni.« Miłość 
albowiem kubliźnim tak szczera w nim 
była, że nikogo gorszym nad siebie nie 
sądził, i nigdy sobie lepiéy iak bliźnie­
mu nie życzył. Dla czego nad słabe- 
mi, choremi i niedołężnemu wielkie 
miewał politowanie , którym iakie tyl­
ko mógł świadczył pomocy, częstokroć 
służąc im, albo też powinności cnych 
na sienie przyymuiąc, a osobliwie za­
powietrzonym i zaraźliwą złożonym 
chorobą, bez wszelkiego względu na 
życie i zdrowie własne, z osoLliwszą 
usługiwał nułos'cią. Większą ięszcze 
miał litość nad terci, którzy na duszy 
słabemi się pokazywali : których świę- 
tobliwemi rozmowami, i zbawiennemi 
radami leczył i wzmacniał. Trafiło się 
będącemu w Poznaniu, że dwóch bra­
ci tegoż zakonu usłyszał między so­
bą rozmawiających, z których ieden



bądącpierwćy na puszczy mówi?: »le- 
pićy mi było zostać na puszczy, niże­
li żyć teraz w zakonie, bo (prawie) na 
puszczy byłem oddalony od -wszelkich 
okazyi do grzechu« Usłyszawszy te mo­
wę B Jan Dukian. Zaraz odpowie­
dział : »ia zaś nieskończone dzięki czy­
nić Bogu nigdy nieprzestanę. że mnie 
do tego S. powoła? za-konu.« Gdyż nie 
równie doskonalsze iest życie zakonne, 
niżeli pustelnicze ; pustelniczemu albo­
wiem życiu (co z własnego mówił do­
świadczenia) na wielu dobrach ducho­
wnych zbywać musi, bo nikomu ie- 
dnemu wszystko iest dano, lecz łaski 
i dary boskie podzielone są między wie­
lu, aby tak nakształt duchownego han­
dlu , iedni drugich wzaiemnie wspo­
magali. Dla czego kto ma iaki dar cd 
Bega nie dla niego samego iest dany, 
ale aby drugim przez dany sobie i aient 
tył pożytecznym. W życiu tedy oso­
bnym i pustelniczym dwie są niewygo- 
dv wielkie. Pierwsza: że gdy na ia- 
kiéy doskonałości albo darze człowie­
kowi zbędzie, nie możą być od dru- 
iego wspomożonym. Ze choć czło­

wiek ma iaki dar italent osobliwy, ten 
nie użyteczny i zakopany chować musi. 
Kad to , oprócz iednéy modlitwy, w ia- 
kichże innych cnotach, zostając sam



ieden na puszczy, będziesz się mógł 
ćwiczyć? háprzyl ład, ^akim sposobem 
pozyskasz zasługę pokory i wgardy sie­
bie , kiedy niebędzie nikogo , komubyć 
się uniżył 1 iak będziesz wypełniał cno- 
tę cierpliwości, kiedy nie będziesz miał 
komu z cierpićć? iak będziesz wyko­
nywał uczynki ruifosierne i miłości 
bliźniego, kiedy nie będziasz miał dla 
kogq. Cóż mówić o posłuszeństwie i
0 innych wielu cnotach, przez które 
wiele u Boga zasłużyć możemy w za­
konie? a na tych koniecznie zbywać 
musi na puszczy. Nadto z nieprzyiacifc- 
lem. duszy potrzeba zawsze i wszęazie 
walczyć: niemasz zaś rzeczy niebez- 
piecznieyszćy, iak z takim mocnym 
nieprzyiacielem sam na sam poiedyn- 
kować. Tak więc mądrą i doskonałą 
B. Duklana nauką owi chwieiący się 
w zakonie, przekonani bracia, zaraz 
umysł swóy odmienili, i na potćm sta­
tecznie i nabożnie przetrwali w zako­
nie. Jakoż i sam B. Ó. Duklám, pospo­
litego i wspóląego w miłości braterskiéy 
życia był dziwnym miłośnikiem. Ile 
mu czasu od modlitwy zbywało ibo- 
gomyślności, zawsze gö strawił w po­
spolitości na zbawiennych rozmowach
1 naukach, zachęcając innych do wier- 
néy służby Bogu. Zawsze pospolite
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ż wszystkiemi z miïoscia i zbudowa­
niem wszystkich prowadził życie. INad- 
to maiąc dar wdzięcznóy wymowy i 
ducha apostolskiego w opowiadaniu na­
uki , w nauczaniu katechizmu osobliwie 
prościeyszych ludzi, nigdy byï niespra- 
cowany, przez caie życie swoie prawie 
ustawicznym będąc kaznodzieią. Po­
nieważ o tę czasy zgromadzonych ludzi 
zróżnych narodów w polscze byjo wie­
le, znay do wařyr się też rozmaite i brzyd­
kie między niemi sekty, w saroém na­
wet mieście Lwowie, (o których się 
wyžéy namřenifo) zaczém różnemi też 
ięzykami, polskim, ruskim, i niemiec- 
kimkazywał B. Jan Duklan , osobliwie 
w mieść:' s Lwowie w kościele S. Du­
cha ruemieckiem językiem, pracowite 
miewał kazania, na których bluźnier- 
skie bfędy wzwyż wspomnionych nie­
dowiarków iawnemi i pisma S. dowo- 
nami zbiiał ipotęoiaf; z kąd pospolicie 
Apostofem kra?ów bywaï zwany. A 
lubo przy schyłku życia nawiedzony 
od Boga zostatf ślepotą , iedr.ak ani a- 
postolskich kazań, ani ustawicznego słu­
chania spowiedzi do końca wieko swe­
go nie prześtawaf_ zawsze i ustawicz­
nie pracuiąc około zbawienia dnsz ludz­
kich, oraz przedziwňéy cierpliwości. 
Dla czego iako do prawdziwego oyca,
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różni ludzie pragnący nabydź dosko­
nalszego życia , garnęli się tto niego, na­
wet z odlegfych kraiów. Jego święto- 
bJiwości zapachem pociągnione dwie 
pobożne białogłowy, niegdyś od S, Ka- 
pistrana pobożnego życia nauczone, aż 
z Krakowa do Lwowa przybyfy, aby 
od siego podobnie iak od pierwszego 
w drodze zbawienia postępek brasy- 
Do -których gdy wiele innych równie 
pobożnych kobiet i panien przyłączyfo 
się , bogoboyni obywatele lwowscy kla­
sztor dla nich na przedmies'ciu nazwa- 
ném Halickiém blisko kościofa OO. Ber­
nardynów wystawić raczyli, którym B. 
Oyciec Duklan ręgu?ę trzecią S. O. 
Franciszka do zachowania podał, przy- 
daiąc im zbawienne nauki i sposoby, 
iak maią zasługiwać sobie naiaskę bo- 
s ą Z czego one wielki braîy postę­
pek , tak, że potém świątobliwością 
słynęły, i niektóre z nich w opinii świą­
tobliwości zesziy, o których wspomi­
na Vandigus, i inni zagraniczni autoro- 
wie. Jako zaś sam dziwnie na-bożn m 
był do Nayświętszóy Maryi Matki Bo- 
skièy , tak do podobneyże czci i usza­
nowania matki nayświętszóy wprawo- 
waf też duchowne córki swoie, którym 
przed śmiercią swoią za duchowny oy- 
cowski upominek ofiarował obraz ří.
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Mathi Bolesnéy, niegdyś od S. Kapi- 
strana do polski przyniesiony, przed 
którym i sam B.. Jan Duklan żyiąc przed­
tem zawsze modlił się ; gdy iuż 
i wzrok utracił od częstego na modli­
twie płaczu, którą ślepotę iak drugi 
Tobiasz mile i cierpliwie znosząc, od 
Boga przyymowai, od Boga, który ró- 
żnemi sposobami sług swoich zwykł 
próbować w użyciu, ;ask i poc:eoft na 
duszy doznawać zaczął, iż Matka Boga 
wielkiego, która iest pełna dobroci i 
pocieszenia, po kilka kroć nawiedzić 
go raczyła przynosząc oraz w maîéy po­
staci dziecinę naysłodszego syna swo­
jego, o którego lasce nietylko wierne­
go sługę swoiego B. Jana nayłaskawsza 
panj nawiedzając upewniła , ale też pe­
wnego czasu pokazawszy mu się w wiel- 
kićy iasności nakształt iak w słońce u- 
brana, i trzymaiąc na rękach 3N\ Dzieci­
nę Jezusa Pana , rzekła cc niego : »że 
Lwów i kraie ruskie oprócz mnie do­
tąd niemiały przed synem moim oso­
bliwego patrona ; otóż tobie ten urząd 
zlecam, sabyś się zaniemi do syna me­
go w ich potrzebach przyczyniał, a ia 
ci wtćm < opomagać będę, Tak wiel­
kim łaską i obietnicą przenayświet- 
szćy Maryi Panny , pocieszonym będąc 
B. mąż niewymownie rozrzażony mi­
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łości boskiéy ogień w duszy swoièy u- 
czuł, którym paiaiąc, pragną# iaknay- 
prędzóy rozstać się z ciałem, a pospie- 
szyó do rozkosznego widzenia wszczę- 
śłiwey wieczność* boskiego oblicza i 
przenayśwtętszey Panny Boga Rodzicy. 
Wiedząc žatém o bliskiéy iuż szczęśłi- 
wéy owéy godzinie, któréy miaf się 
przenieść do wieczności, wezwą# do 
siebie wszystkich braci zakonnych miesz­
kających w tymże klasztorze, których 
nayprzód pełnemi ducha bożego sfowy 
zagrzewa? do zachowania tego wszy­
stkiego, co byli Bogu obiecali. Zachwa­
la? nieskończoną dobroć boską; iak 
hoyny Bóg iest w nagrodach tym któ­
rzy mu wiernie sfuża, namienża# tak­
że o obietnicach od królowéy niebies- 
kiéy lemu danych, Oraz duchem proro­
ckim , że po iego śmierci większa nad 
niemi będzie opatrzność boska, że bę­
dą mieli klasztor i kcścio# obszerny, 
a przeto upomina#, aby wozięcznemi 
zawsze będąc bogu, w miłości ichwa* 
le iego nigdy nie byli oziębłemi. Tak­
że aby w zobopólnéy i szczeréy miło­
ści żyli, chwaląc i wie!b;ąc zawsze 
nad sobą miłosierdzie Boskie, Po tych 
w zapalonym duchu powiedzianych 
słowach, będąc wcześnie opatrzony - S» 
Sakramentami, zmówiwszy psalmy po-
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kutné, w aktach i afíektach gořeiacéy 
miłości Boskiéy, świętą duszę Iśogu 
oddaj, w dzień S. Michała Archanioła, 
dnia 29. Września 1484. roku, maiąc 
Jat wieku swego 70. Skoro Błogo­
sławiony Mąż Jan Duklan z tym się 
peżegaał światem, rozeszła się zaraz 
po cafem mieście wieść i sława oświę- 
tobliwém zeyściu iegc; tak, iż wszędy 
iednostayny głos słychać było : Mąż S. ! 
nayukochańszy Jan z Dukli umarł dziś. 
Dla czego wielki gmin ludzi zbiegł się 
prędko oglądać zwłoki świętego. Pod- 
ten czas wielu chorych przywrócone 
odebrali zdrowie : a mianowicie zacna 
kobiéta iedna, Jadwiga Orłowa od 
dziesięciu lat ciemną będąc, która przed 
Błogosławionym Janem częstokroć spo­
wiadać się zwyczay miało, Téy nie 
wiedzacéy ieszcze o śmierci duchowne­
go oyca swego teyże nocy, któréy u- 
marł, pokazał się B.Janiako pobožnéy 
penitentce swoiéy ; którą o szczęśli­
wym iuż zeyściu swoiém upewniwszy, 
rzekł, iż się Bugu tak podobało, aby 
ieżeli chce od naprzykrzonéy ciemno­
ty swoiéy zostać uwolnioną, ciało le­
go odwiedziła; do którego skoro na- 
zaiutiz przyprowadzona była, zaraz cu­
downie przeyrzaia, z wiełluem ludu 
wszystkiego podziwieiiiem, którzy ie-

1



daostaynym głosem wofaiąc, dobroć 
nieskończoną boską wielbili, za tę cu­
downą łaskę i za danego miastu osobli­
wszego i nowego patrona. Tegoż cza­
su Gwardyan przewożony mieysca tego, 
na ciężką chorował malignę, na któ­
rego skoro ] iłożono tekturę tylko ; któ­
rą 3. Jan Duklan w ostatnićy choro- 
rohie bywał nakrywany , zaraz w tym 
momencie ozdrowiał, A gdy ciaîo 
świętego z jak nay większą czcią i z ża­
lem wszystkich pochowano, mieysce 
to , w którém pogrzebione było, oso­
bliwsza światłość i niezwyczayna ia- 
saość częstokroć oświecała. Co wielu 
godnych świadków, którzy na to pa­
rz j li, urzędownie pod przysięgą wy­

znali. Kiedy więc co dzień nowsze i 
osobliwsze cuda przy ciele i grobie B. 
Jana Bóg dla zasług iego nieprzestan- 
nie czynić raczył, doszła wieść o tym 
S. Oyca Papieża Inocentego VIII. któ­
ry, roku 1487 to i est: we trzy lata po 
śmierci B. Jana Dukiana przez osobli­
wszy dekret czyli breve rozkazał cia­
ło B. Jana z mieysca pospolitego, w 
którém było pogrzebione, podnieść, i 
na powaźnieysze przenieść mieysce. 
Dla woiennych iednak rozruchów na 
tenczas w polszczę, Diewziął skutku po- 
mieniony dekret, aż w roku 1521 dnia
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2 2. Października w dzień poświęcony 
S. Janowi Kapistranowi , którego, Bło­
gosławiony Jan żyiąc naybardziey na­
śladować się usiłował ; i i3go świętobk- , 
wością pociągniony, przeniósł s:ę był 
do 00. Obserwantów, iako się wyiëy 
powiedziało, którego dnia kości świę­
te B. Jana z ziemi podniesione, wyżey 
nad innych zmarłych ciała w grobie 
umyślnie zmurowanym z osobliwszą 
czcią złożone i pochowane byiy. Na 
miayscu zaś, na którem. Maź B. pier- 
wéy spoczywał, pokazało się z ziemi 
źródłc żywéy wody i na którćm też 
mieyscu, ku pamięci, że wniém nie­
gdyś spoczywało ciało B. Jana zbudo­
wana iest studnia, gdzie teraz wspa­

nialszą strukturą z ciosu wymurowana 
widzieć się daie. Nad którą różnych 
czasów znakomita światłość od wielu 
osób widziana była ; śpiewania niby 
anieiskie słyszane bywały; woda zaś z 
téy studni wielu chorym z coLcą wia­
rą wzywaiacym przyczyny B. Jana do 
tych czas częstokroć pomocna bywr, 
iako niżćy na końcu téy książki w reie- 
strze cudów doczytać się można.

Po niewielu zaś czasów według 
prorockiêy obietnicy tegoż B. Jana, sta­
nął wspaniały kościoł z ciosu wymuro­
wany gla większey czci świętego, ia~
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ko i klasztor znakomitëy wielkości. Do 
którego wystawienia huynoćcią swoią 
dopomógł naywięcćy niewysławioney 
pamięci Pan J. W. Mniszech Starosta 
Lwowski Woiewoda Sandomierski; po 
nim przyczyniło się znacznie woyskr 
polskie, doznawszy pomocy B. Tana 
w otrzymaném zwycieztwie nad Wo­
łochami r. 1600. Zaczem w przerze- 
czonym nowym kościele wspaniały 
także dla Relikwii B. Jana z przednie­
go marmuru grób był wystawi sny: 
do którego przeniesiony, spoczywał w 
nim tenże mąż święty aż do roku 1737, 
którego czasu Riemens XII. Pap:eżpo 
zakończonym processie o nieustających 
cudach i zawsze trwaiącóy czci B. Ja­
na , w poczet go błogosławionych wpi­
sał. Oraz święte Relikwie z grobu na­
wet maimurowegn podnieść, a na oł­
tarzu dla pociechy wiernych umieścić 
rozkazał. Tenże Papież Patronem go 
korony polskiéy i W. X. Litewskiego 
mianował. A zaś Benedykt XVI. dzień 
uroczysty B. Janowi w Fiedziele na- ' 
stępuiącą po skończonćy oktawie SS. 
Apostołów Piotra i Pawła naznaczył ; 
i w tenże dzień odpust zupełny w ko­
ściołach braci mnieyszych Obserwan­
tów i Refermatów wiecznentr. czasy 
pozwolił- Oraz też święto z Oktawą
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w całem” Królestwie Polskiem i Xię-
stvvie Litewskiém obchodzić kazał.—

<

Za co niech będzie Bogu naj­
większa cześć i chwařa , AMEJŃi.

SPIS AUTOROW,
KTÓRZY PISALI SWIĘTOBLIWOŚĆ ŻYCIA

BŁOGOSŁAWIONEGO JANA.

Jan de Komorovo, w kronice zakon- 
néy reku I484.

Franciszek Gonzaga, Biskup Mantuański 
w części 2. na karcie öS3.

Augustyn do vitte Bruxeîensis, w Gene­
alogii Seraficznego Zakonu.

Piotr Pruszcz, w Fortecy Duchownćy 
na karcie 160.

Łukasz Wadjrngus, w Logdunie ro­
ku i6'io.

Jan ffwiatkiewicz, Soc. Jesu w różnych 
Dziciach r. ićSo.

Bart^omićy Zimorowicz, Radca Lwow­
ski, rok» 1660.

I)
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Sianisfaw Bíežanowski, Doktor Aka­
demii Krakowskiéy, w książce 
Lanrvpades Seraficae 1673.

Mikoiay Popïawski, Poznański i War­
szawski Kanonik, w Kazaniu pa- 
cegiryczném mianém przed królem 
Michałem i Eleonorą królową ro­
ku 1672.

Cypryan Danahski, z zakonu S. O. Fran­
ciszka , w książce Thaumaturgus 
Russie r. 1672*

Bernard Sarning, w Czechach, ięzyfciern 
nienreckim w kronice części III. 
księdze IV.

Hubertus in Monologic G»d. S. Fran- 
cisci.

Księga Processu, drukowana w Rzy* 
mie do Beatyfikacyi, któréy też De­
kret stanął Beatyfikacyi Błogosła­
wionego Jana z Dukli w r. 1732.



CUDA ROZMAITE
ZA PRZYCZYNĄ

BŁOGOSŁAWIONEGO JANA DÜHLANA
OD BOSKIE* WSZEOHMOCNOŚCI VCZYKIOHj,

Wyięte z Processii Beatyfikacyi, i które potem 
nastąpiły. Więcćy ich. ieckiak opuszcza 

się dla krótkości.

Światłość nad grobem jwidywana.

1484 którego B. Jan z tym się 
rozstał światem, zaraz po śmierci B. 
Jana zaczęto widywać osobliwszą świa­
tłość nad grobeiu iego , i niby pi Ćmie­
nie z tegoż mreysca ukazuiące się. Go 
wielu godnych ś\viadkóvz z przysię­
ga zeznali.

Ciemna od to lat, u grobu prteyrzała.
Tegoż czasu pokazać się raczyf fi. 

Jan uczciwéy i nabcżnćy kobiecie pa­
ni Jadwidze Orłowskiey, obywatelce 
iwowskiéy, od lat 10 ciemnćy i pic 
niewidtącćy, niegdyś penitentęe swo-

B 2



76

iéy; która się przpd nim spowiadana.; 
ktoróy oznaymiwszy o zeyściu swoiém 
rzekł : wola ta iest bcska, abyś odwie­
dzając rcóy grób przy nim przeyrzeła. v 
Do którego skoro była przyprowadzo­
na, w tym momencie przeyrzała, z 
wielkiérc zadziwieniem i niewymo­
wną pociechą wszystkich ludzi na to 

. patrzących« Źkąd się zaraz sława o 
świętoLliwości B. Jana rozgłosiła.

Niebezpiecznie chory uzdrowiony.
Tegoż czasu X. Gwardyan przeto- 

zony mieysca tego, od długiego czasu 
chorował na ciężką febrę z maligną ; 
Łtófą znędzniony już bliskim się śmier­
ci widział ; na którego skoro położo­
no tekturę, którą się B. Jan żyjąc na- . 
kry wał, w momencie zdrów zupełnie 
został.

Roku ?485 większa liczba chorych 
na różne choroby zostali uzdrowieni, 
którzy dla krótkości tu się nie wyrażają.

Umarła wskrzeszona.
Roku i486 W. Jm. Panna Zofiia 

Rop pionka, lat wieku so msiąca, w 
Województwie Eełskióm zoacznéy fa* 
mi lii i fortuny dama, umarła ; która 
od Czwartku do Soboty martwą będąc, 
gdy iuż do pogrzebu obmyta i pizys^
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nie ubrana hyfa, za wezwaniem przy­
czyny B. Jana przez kréwnych i przy- 
iacioî , słyszących i mówiących, o cu­
dach jego głośnych, iak zesnu porwa- 
fa się i wstała żywa * która zaraz z przy- 
tomnemi świadkami do Lwowa dla po­
dziękowania tak cudownie nowemu 
Patronowi przyiechafa, i cud ten urzę- 
downie zęznafa.

Umarła wskrzeszona«
Koku I487 W. Jm. P. Anna Za- 

wałowska, córka W. Jm. P. Jana Za- 
wałowskb-go , przez pewną nieszczv- 
śliwość nożem w piersi pchnięta i prze­
bita, trupem padfa: niewymownym 
żalem przerażeni rodzice ofiaruią ią 
do BÎ. Jana. X. Pleban Zawadowski 
na tę intencyą ludziom wszystkim na­
bożeństwo do B. Jana zaleoif. Cudo­
wnie po tém nabożeństwie umarła o-- 
żyfa, i zupe&ie zdrową, bez żadnego 
znaku rany, u grobu B. Jana prezen­
towana , co przerzeczony X. Pleban z 
przytompcmi świadkami z przysięgą ze­
zna f.

Dziecię nieżywe urodzone ożyło.
Roku 14B8* Jadwiga, Woyciecha 

ślusarza lwowskiego żona, syna nieży­
wego na świat wydała, który przez



cztery godziny po urodzenia ornarfyra 
trwaiąc, ofiarowany przez oyca, B. Ja­
nowi , oiyf i na chrzcie wziąi imię Sta­
nisław.

Drugie podobnie.
' Roku 14C9 podobnie Zofia Stani­

sława , kotlarza mieszczanina lwów- 
fckiego żona, nieżywego urodziła syna, 
czego oczywisty był dowód, gdy z u- 
rznfętego pępka i kropla krwi się nie 
pokazsir , który za wezwaniem B* Jana 
otył zaraz.

Dziecię umarłe u grobu ożyło.
Roku 1490. Zofiia, Marcina lirama- 

rža lwowskiego żona, syna, roku zu­
pełnie niemaiącego, kąpiąc w nieckach 
odeszła, odprowadzaiąc męża do Ka­
mieńca odjeżdżaiącego ; a gdy zabawi­
wszy się powróciła, dziecię zalane * 
nieżywe iuż zastała. Zaczém w tém 
smutku wziąwszy dziecię umarłe, po­
biegła z nim do grotu B. Jana ; z kąd 
wesoła i zżywem powróciła. Który 
cud ze świadkami z przysięgą zeznała.

Dziecię umarłe ożyło,
Roku 149'. Katarzyna, Krzysztofa 

piekarza lwowskiego żona , syna nie­
żywego na świat wydała. Szukano



rbzmajtych sposobów do ożywienia 
dziecięcia , żeby ie przynaymniéy o- 
chrzcić można było; rozgrzewali i w 
ciepłóm kąpali piwie, ala darmo tru-

Îa byio ożywić; aż skoro przyczyny3. 
ana nabożny wezwał cyeiect wnet 

dziecię ożyło : ; które po chrzcie zaraz 
do grobu B. Jana z podziękowaniem 
przyniesione; potém w konsystcrzu cud 
ten zeznany z przysięgą,

iuezywe dziecię ożyło.
1 oku 149c. podobnegoż cudu do­

znała Jadwiga, Jana kowala żona, która 
i sama w niebezpiecznym razie zosta- 
£C, dziecię nieżywe powiwszy , za 

przyczyną B, Jana oboie zdrowemi zo­
stali.

Dziecię umarłe ożyło.
Roku 1494 Dorota sławnego "W oy- 

ciecha, mieszczanka lwowskiego żona, 
długo i ciężko męcząc się, nie żywy 
płód wydala. Umaiłę dziecię przez 
godzin kilka leżało , na koniec w tru­
nie nkę do wyniesienia włożone. Tym 
czasem przyszła myśl oycu wezwać 
Bł. Jana, który w podobnych razach. 
iu£ nie iednego raczył pocieszyć. Sko­
ro klęknął z doruowemi i modlić się 
zaciął ; wnet dziecię umarłę użyło.
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Dziecię z studni wyciagnione ożyło.
Roku i 4>4- Stanisfaw Galicźyn i 

Sebestyan miecznik Iwo wski, z innemi 
świadkami zeznali i przysięgli: iako A- 
dam syn Sebestyana lal 4 wieku ma- 
iący, w padiszy w studnią utonął, po- 
tém nieryckîo’ będąc wyciągninny iuż 
umarły, po wszystkich doświadcze­
niach i sposobach niepomagaiąc ch, 
skoro Łyi ofiarowany do grobu B. Ja­
na, zaraz ożyi.

Dziecię nieżywe ożyło.
Roka i4q5. Tjrszula, sïawetnego 

Woyciecha mieszczanina lwowskiego 
żona, w nicbespiecznym stanie, sama 
zostaiąc, umaríe dziecię i iako węgiel 
czarne na świat wydała : skoro we­
zwana B. Jana, zaraz i dziecię ożyło i 
sama ozdrowiaïa.

Dziecię zarżnięte ożyło.
Roku 1496. Ormiańskidy nacyi.o- 

nywatela Lwowskiego syn maîo- 
x letni, widząc kucharkę rznącą kuty, 

gdy nikogo niebyfo w domu, zarznąf 
w kolebce brata swego, półrocznego; 
po miarko wawszy, że źle uczyniï, i so­
bie ze strachu gardîo poderżnął- Za ra­
dą pobożnych, zarżnięte niewiniątko i
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kona*ęcego bratobóycę nierozumnego, 
przynieśli z płaczem rodzice do B. Ja­
na, zkąd z podziwieniem wszystkich 
powrócili 2, drowemi.

, i
,;l Ciemna przeyi zała.
Roku i497* Katarzyna Fryderyka, 

cyrulika lwowskiego żona, z boleści 
oczu wzrok zupełnie straciła, na któ­
rą stratę gdy żaden lekarz dopomóclż 
niemógł , przyszedłszy do Obrę­
bu B. Jana, i przyczyny iego wezwa­
wszy, dobrze widzącą i zdrową odeszła 
bez wodza.

JYlowa przywrócona.
Roku C498. Krzysztofa piekarza 

lwowskiego córka, w chorobie mowę 
straciła, polecona Bi. Janowi ozdro- 
wiała.

Roku 1499. poJobnéy łaski dozna­
ła w chorobie zdesperowana i iuż nie­
mo wiąca Anastazy a panna z Grudka-

Wzrok przywrócony.
Roku l5o5. Katarzyna Rybsha o- 

ciemnia wszy przez niedziel z5. mcnie- 
widziała, któréy gdy żaden lékarz po- 
módz nie mógł, przy globie B- Jana 
modląc się prze rzt-ła.

D
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Wrzód w gardle uleczony.

Roku 1509. J. Wi P. Ozga j Refe­
rendarz Roronny, Starosta Trębowelski, 
wrzód w gardle maiąo, iuż bvî kona­
jący ijâ, myślą tylko wezwał B« Jana, 
w tym punkcie wrzód mu się prze- 
pękł i wyzdrowiał.

Nu wielka chorobę uleczona.
‘Roku 15,10. J. Pani Barbara Gho- 

dzieńkowa, Rayez} ia Lwowska, bę­
dąc za przyczyną Bi. Jana uwolniona 
oď wielkiéy choroby , ofiarowana rvu 
za wotum kielich szczerozłoty, dro- 
giemi kamieniami ozdobiony, wraz z 
patyną.

Umarły ożył.
Roku 1511. w Trembowli czło­

wiek utonął, pod koło młyńskie zanie­
siony i tamże na dalszą wodę wyrzu­
cony dfugo szukany , aż o pół mili trup. 
znaleziony, którego nawledzaiąc z po­
bożności J W. P. Ożdźyna, Starościna 
Trertlfcowelska, gmin ludzi, zbiegaią- 
cych się i patrzących upominała, aby 
razem z nią zmówili Oycze nasz i Zdro­
waś Slarya, polecaiąc B. Janowi: u 
czyniła wotum, ieżeliby ożyt, zawieść 
go do Lwowa do grobu fi. Jana. Rzecz 
cudowna z zadziwieniem wielu żydów



na to patrzących , człowiek Ożył i 
zdrów został.

Na szaleństwo uzdrowiona.
Roku 1513 J. P. Jadwiga Wayszo- 

wa, zawrót głowy i szaleństwo cier* 
piąć, od medyków odstąpiona, cfia-^ 
rowana od męża B. Jancv/i, cudownie 
ozdro wiała, co sarni PF. Medycyny do* 
ktorowie za cud uznali i zaprzysią­
gł

Ciemny wzrok odebrał.
Roku Jan z Trembowli ciem­

nym od długiego czasu będąc, ofiaro- 
wawszysię i przyszedłszy do grobu B. 
Jana przeyrzał, za które dobrodziey* 
stwo od wrót kościelnych aż do grobu 
klęcząc czołgał się, czyniąc dzięki.

Konałam ozdr owiała.L
•Roku 1532. Zofii a, Agnieszki i £Ia- 

cieia obywatela lwowskiego córka po 
ciężkióy i długiey chorobie , iuż kona­
ła. Smutni rodzicekonaiącą przynieśli 
do grobu P- Jana, gdziepo-d czas Mszy 
S. zupełnie ozdrowiała i zdrowa wy­
szła sama z kościoła. Co świadkowie 
poprzysięgli.
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Konaiaca ozdroruiaïa.
Roku 15S7. W. J. Panna Katarzy­

na Prochnicka , W. Marcina na Pró­
chniku Prochnickiego córka, lat 19 
maiąca , po ciężkiey chorobie , Sakra­
mentami świętemi opatrzona, będąc 
iuż kcnaiącą : skoro do grobu B. Jana 
ofiarowana była, zaraz do zdrowia przy­
szła i wraz z rodzicami wotum wy­
pełniając i cud ten z świadkami zezna­
ła z przysięgą.

Szpilka połknięta , cudownie wypluta.
Roku i538. W. J. P. Urszula Rer- 

manowska, lat 27 maiąca , ubierając 
się do kościoła, trzymaiąc w ustach kil­
ka szpilek, przypadkowym kaszlem poł­
knęła iednę : gdy we yvnętrznościach 
utkwioną została , wielką boleść inie- 
bespieczeństwo sprawowała. A gdy 
zaproszeni medycy sposobu ratowania 
nie źnaydowall, stawi się chora z ro­
dzicami i mężem u grobu B. Jana: po 
krótkich z płaczem modlitwąch, szpil­
kę z krwią o osiadłą na palec grubą wy­
plunęła , który cud od rodziców , mę­
ża i medyków był poprzysiężony.

Umarły loskrzeszony.
Koku i55ą W. J. Pan Jan Roście- 

iowski, przez śmierć z tym się światem

"tr



rozstać; którego gdy żałośni rodzice 
dosyć opiakać niemogąc, do pogrze­
bu sposobili, kapfanów, zakonników , 
do exportacyi wyprowadzenia cia­
ła zaprosili, tym czasem ulitowa- 
ni wad ciężkim żalem rodziców przy- 
iacieîe mówią: żeby go ieszcze ofiaro­
wać do danego Lwowowi Patrona B. 
Jana, nie nowina îemu umarłych wskrze­
szać. Co skoro stroskany oyciec wy­
pełnił, cud się stał wielki. Albowiem 
syn , który od soboty leżał umaxíy i 
do pogrzebu należycie przysposobiony, 
w niedzielę będąc ofiarowauy, ożył i 
zdró w u grobu B. Jana z dziękczynie­
niem stawiony, z wielką wszystkiego 
ludu pociechą i z pcdziwieniem. Co 
rodzite wskrzeszonego i przytomni 
świadkowie z przysięgą zeznali.

Więzień uwolniony.
Roku 1Š41. W. JPan Jan Gorzko w- 

ski z woiewództwa Sandomierskiego, za 
zabicie szlachcica w trybunale piotr­
kowskim na gardło osądzony , w biali- 
czu w więzieniu czekał śmierci, a gdy 
żałując za grzech popełniony, wezwał 
pomcćy B. Jana, ukazał mu się we 
śnie B.Jan Duklan icbdezyf się na ia~- 
vi iè wolnym.



Ciłciuiek cały skancrrowany , w momen­
cie zdrowy.

Roku 1541. Sławetny P. Jar Ły- 
sianka, mieszczanin lwowski, y o latma- 
iący, przez dwa roki niezmierną bo­
leść w nogach cierpiał, tak wiele w 
nich dziur maiąc, że od kalana do stóp 
wszystka zeszia skóra i stóp samych 
iuż nawet niestało ; oprócz tego wszy­
stko ciało było skancerowane : na co 
żaden medyk po wielkich kosztach po­
radzić niemógł. Kazał się starzec za­
nieść do grobu B. Jana, gdzie w me­
mencie cudownie zdrów został i z ko­
ścioła zdrewemi nogami wyszedł. Cud 
ter z przysięgą świadków bvł ze- 
znany.

iVTà puchlinę iuż koneiexy ozdrawiał

Roku l5^6. sławetny P. Łukasz 
Awensztoeh tak ciężko na puchlinę za­
chorował, że zdaniem medyków iuż 
biiskféy czekał śmierci, ktćrigo mał­
żonka Anna Langiwna z sąsiadami sko­
ro ofiarowała do Pj Jam, natychmiast 
chory, który iuż był konaiący ozdro- 
wiał: Co przysięgą zeznali dwóch me­
dyków, z innemi świadkami.
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Dziecię umarîe ożyto,
R. 1567. Za’?v3ch\yostach, dzie­

cię wpadło w studnię, od matki bio- 
ręcćy wodę nierychîo' i niespodziewa­
nie postrzeżone, w dwie godził,^ wy­
dobyte umarîe, polecone Zdfo* Jáno­
vy i , ożyło.

T'onacy umarły ożył.
Robu i56o podobnegoż dozrał cu­

du: Sebestyan rymarz , którego byf syn 
iitonąi, nieżywy wycięgniony , za we­
zwaniem E. Jana ożyf.

Z, niewoli uwolniona.
Roku 1670. Srfiia z Żubrzy panna, 

wzięta od kozaków w niewolę, do 
przedarcia turkom, wezwawszy E. Ja­
na, od niego zasîonkma i wyprowa­
dzona z pośrodka woyska na wolność.

Kaleka na nogi, ozdrowiał.
Roku i5?5- Kaléka ubogi, kule u 

grobu E Jana zostawił. oswoiéy mo­
cy , zdrów z kosciofa wyszedf.

Kanaiacy wyzdrowiał.
Roku 1590 JP. Majera, doktora 

J. K. M. syn w Lublinie niebespiecz- 
nie chorował, o czém dowiedziawszy



się óyciec wcLwowie, przyszedł mo­
dlić się do grobu B. Jana, w dni pięć 
odebrał wiadomość, ie iuż konaiący, 
niespodziewanie ozdrowiał. A to stało 
się dnia tego i téy godziny, którćy oy- 
ciec wzywał Bto. Jana. Co zeznał i 
przysięgą w konsystoru ztwierdził.

, i W

Tonąca iuż umarła czyłc.

Roku tegoż J. W. Pani 'Bałabano- 
wa, Starościna Trerabowelska , prze­
wożąc się utonęła, ofiarowana B> Ja­
nowi, ożyła.

Konaic.cy uzdrowiony.

Roku ł6oo J. W. Jerzy Mniszecb, 
Woiewoda Sandomierski, wyznał, że. 
go iuż konającego B- Jan do zdrowia 
pierwszego i życia przypro wadził ; że 
wiele innych cudownych łask prze?, 
niego doznawał. Co nie tylko przysię­
gą przed J: W. X. Delegatem Apostol­
skim zeznaj; iako tez dowodami wdzię-' 
czności pokazał, gdy do wymurowa­
nia wspaniałego kościoła z ciosu, i 
całemu klasztorowi tak wiele do po- 
mógł, iż za fundatora tegr konwentu“ 
sprawiedliwie iest uznany.
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Zgraia żbóyców oślepiona.
Roku i6o5 JP. Sokofaia, zgraia 

iDÓyców na drodze obskoczyïa, chcąc 
go. zabić, a pieniądze które wiózi zna­
czne, odebrać; wezwaf na pomoçs B. 
Jana, który mu się .widocznie pcka- 
zaf, złoczyńców zaś tak zaślepił, że 
około niego chodząc, widzieć go nie- 
mogli, i tak szczęśliwie z rąk ich bez 
szkody wyszedł. Co przysięgą zeznał.

Umarły ożył.
Roku 1608* JP. Potylickiego, ' syn 

utoniony, nieżywy wyciągniony, przy­
niesiony do grc$u Bł. Jana, ożył.

Szpilkę połknięta., cudownie pozbyła'.
Roku 1611 W klasztorze ~7\rW. 

Bernardynek, JP- Zofiia Jędrzeiow- 
ska, córka JP. Pawia Jędrseiowskiego, 
lat 4 wieku maiąca , trafunkiera szpil­
kę połknęła, która przez cały dzień 
w gardle utkwiona była, zkąd boleść 
wielką cierpiała i mówić iuż niemo- 
gła : widząc dotknioną boleścią pa­
nienkę przełożona mieysca, przewie­
lebna panna Zofiia Tyszkiewiczówna, 
przyczyny od niegedaiacéy iuż dowie­
dzieć śią niemogąc, wezwie B. Jena, 
spostrzeże szpilki koniec/' który przez



gardło na drugą się stronę iuż prze­
rżnął. Krzyknie w téra bardzo, B. Ja­
cie raluy ią 1 potóm wziąwszy panien­
kę z innemi zakonnicami do grobu B. 
Jana, ale rzecz cudowna ! trzymana nad 
grobem panienka spilkę krwią otoczo­
ną wyplunęła; rzecz dz-wnieysza, że 
żadnego znaka ani rany w gardle nie 
zostało : który cud byi od zakonnic 
i od innych świadków zaprzysię­
żony,

falce, odpadłe u reki, wrócone,

R. tegoż przewielebna panna Doro­
ta Orzechowska zakonnica 3 reguły 
Ś, O. Franciszka, zeznała-, iako z przy­
padku kamień nieamiernie- wielki rę­
kę iéÿ przytlukî, że dwa palce odpa­
dły , ial* odcięte : ?tąd ^przypadł rak w 
téy ręce; na te nioszczęśliwości, gdy 
ani doktorowie ani też cerulicy nic po­
radzić iuż nie mogli, zaczém z rze­
wnym płaczem prosiła sióstr swoich 
zakonnych, aby za nią do B. Jana u- 
czynili nabożeństwo : które skoro od­
prawione było , rękę zdrową i zupeł­
ną odebrała, który cud z innemi za­
konnicami przysięgła.
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Cnota cudów nierób roniona.
«s*rrr ___ •» •— •Ł^osgraasagSSffifiw^iCTSigi

Roku ł6i3 zeznała urzędownie P. 
Chrystyna Kaprowna, zakonnic* Swif- 
téy Bugitty, iako będąc córką rodzi­
ców refigii schyzmatyckiéy, zostawszy 
kryiomo katoliczkę, Bogu ślub pa- 
nieńskiey czystości uczyniła, Czego aby 
nieskazitelnie dotrzymać mogła, obra­
ła sobic za patrona téy cnoty B. Jana 
Duklana, co dzień mówiąc iedno Oy- 
czenasz, na cześć iego. Domyslaiąc się, 
i maiąc onę w podeyrzeniu rodzice, 
co prędzćy ią przyniewalali za mąż: a 
gdy iuż bliski czas ślubu i wesela, na- 
znacryli, wezwała serdecznie B. Jana, 
prosząc aby ią ciemną uczyni? : co śję 
też zaraz stało, , Tym czasem żałuią- 
cy rodzice, gdy od żadnych medyków 
rady i pomocy nie mieli, za radą ka­
tolików ofiaruią ią do B. Jana ; zaezém 
znowu przeyrzaîa : i téy okazyi zażyła 
pomyślnie, że ićy pozwolono zostać 
zakonnicą.

Spisa przebity uleczony.
Roku t6:3 JP. Stawski Towarzysz, 

podczas potyczki z nieprsyiaciołami 
oyczyzny #■ spisą na wylot był przebi­
ty , i wgłowe raniony, zaezém iuż bli­
ski śmierci; prosił kollegów aby go
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zawieźli do grobu E. Jana. Rzecz nie­
podobna , dla bliskiego, iako sądzili 
skonania, przecież za pomocą togo Pa­
trona przyv wieziono ieszcze żywego, 
edzie zaraz'zdrów zosia?, i rany zgoify 
się razem. Co P. Szymon Olewiński, 
i doktorowie medycyny zaprzysięgli.

R. tegoż J. W. Alexander Chod­
kiewicz, Wńiewoda trocki, wiele łask 
cudownych od B. Jana sobie świadczo­
nych wylicza? i zezna?.

ïïoraiacy uzdrowiony.
Foku 1619 J. O. |Xiąże Ostrowski, 

Woiewoda Bracîawski, wyzna?, że 
iuż kona?, a gdy by? Manipularzem B. 
Jana otarty, uzdrowią?.

Roku 1620. J. W. Skotnicki Ka­
sztelan Po?aniecki, na nogi chory, o a - 
grobu B. Jana possed? bez laski,, .

Na suchoty uleczony
Reku tegoż J. W. Sobieski, Wo­

iewoda Lubelski, wyzna?, że żonę ie- 
^ gc z J. C. Xiążąt Wiśniowieckich, z 

suchot niebezpiecznych Bio. Jan wy­
prowadzi?.

Na apoplexyia i letarg uleczony.
> Rokr 163a. J. W. X. Mikofay O- 

rosowicz Arcybiskup Ormiański raz
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apoplexyg dotkniony , drogi raz letar­
giem uśpiony, doznaí íaski B. Jana , 
Będąc ofiarowanym. '

Król Jan Kazimier z, troiakiêy łaski 
doznał„

Boku i634 Nayiaśnieyszy Jan Ka­
zimierz Król Polski i Szwedzki, oddać 
do grobu Bć. Jana szcze/ozćotą rękę i 
wyznał: że B. Jan osobliwie trzy ra­
zy ratować go, wezwany. Piérwszy 
kiedy w mćoćcści chorował niebez­
piecznie na gardćo. Drigi gdy się tak 
zapowietrzył, że mu lokaie trupem 
przy nogach padali ; kiedy się mu B. 
Jan pokazać mówiąc: »nie bóy się« Trze­
ci kiedy w Imperium w bitwie spadć 
z konia i być niebezpieczny o życie i 
wcysko.
B. Jan nad miastem widziany na powie­

trzu, nieprzyiaciół odstraszył.
Roku 1648. dnia n. Października 

cud jodzien nieśrcrertalnćy pamięci; 
opieki B. Jana dła miasta: kiedy Chmiel­
nicki sćawny herszt zbuntowanych ko­
zaków , i Tohay Eey hat tatarski, do­
by wali miasta Lwowa, którzy rozgnie­
wani będąc za zabicie synowca Toha- 
ja Beja, w pień oby watęlów wszyst­
kich wyciąć i miasto ogniem spusto-



szyçchcieli Gdy tedy najpíerwéj do kon­
wentu OO.Bernardynów szturmować za­
częli, i przedmieście Halickie iuż spalili ; 
wtenczas w zatrwožonéir. mieście nie- 
słyckać by?c tylko lament i trwogę; a 
glosy podniesione do nieba wzywające 
-icipocy B. Jana Duklarrą. Alić w o- 
ka mgnieniu pokaźnie się osoba w ja­
sności , w habit zakonu S. O. Franci­
szka ubrana, nad kościołem OO. Ber­
nardynów z rozcięgniętemi rękoma, 
niby modląca się, podczas ciemnéy no­
ry widoczna i iasna, którą najprzód 
straż, wartująca na wsiach mieyskich 
cbíxzyřa , i o tćm magistratowi czćm- 
prçdéy z radością znaó dała: na toż 
widzeuie i inni ludzie łzy iuż z ucie­
chy leiąc patrzyli. Zkąd żołnierze na­
si śmiałości nabierali, vr ludziach wszy­
stkich boiaźń ustała. Przeciwnym spo­
sobem, widząc także to przedziwne 
widowiska Han tatarski z Chmielnic­
kim, poznawszy, że z nieba pomoc i 
obrona miastu była zesłana, przysłali 
nazaiutrz sami do miasta ogoine pro­
pozycje. I pytali się z wielką cieka­
wością : co to za osoba tak iasna na 
powietrzu ukazała się? odtąd nie czy­
nili żadney miastu przykrości, ale u- 
czyniwszy traktat ugodny w wigilią 
święta S. Michała Archanioła, odmia-



sta odstąpili. Znać dla tego z boskie­
go rozrządzenia, aby dzień uroczysty 
S. Michała który dniem był zeyścia s 
tego świata i odziedziczenia chwały nie- 
bieskiéy B. Janowi, z tryumfem i z 
przyzwoitą czcią był obchodzony. W 
roku zaś następującym 164g pcd czas by­
tności we Lwowie dnia 5. Październi­
ka Eayiaś. P. Jana Kazimierza króla, 
w pałacu J. O. J. X. Arcybiskupa 
w przytomności - Jaśnie CO. Książąt 
i Senatorów, osobliwie Michała Je­
remiasza Kory Luta Wiśniowieckie- 
go, V/oiewody Ruskiego Xcia Wła­
dysława na Ostrogu , Zasfawskiego Ka­
sztelana Krakowsjhsgo, Jerzego Osso­
lińskiego Kanclerza Koronnego, i in­
nych wielu. Ci którzy ten widok swe- 
mi oczyma widzieli, opowiadali przed 
królem z wielkim iego ukontentowa­
niem i pociechą łez pełną. Dnia zaś 
£ę. tegoż miesiąca: toiest w dzień S* 
Michała , nakazana by pubyliczna pro- 
cessya, na któréy sam J, O. Pasterz s 
caïém duchowieństwem , i z zgroma­
dzonym ludem wszstkim całego mia­
sta , szli dc kościoła i grobu B. Jana, 
niosąc votum, z wyrażeniem figury B. 
Jana które oddali z tym napisem



DIVO JOAKNI DE DUKLA.
Quondam Caenobii hujus Custodi 
JNunc custodiarum urfcis primo principi 
Ad aras focosque è manibus hostium 

ereptos.
Totidem Civicas , quot cives servavií : 

pro merito-
S. P, £). L. Haac arrham ad aram ejus 

obtulit Anno salutis 1649.

Dziecię z wysoka spadłszy cudownie 
zdrowe*

Roku 1649- sławetnych Maryianny 
Zorosowiczćwny, i Franciszka Hepne- 
ra medycyny, doktora Raycy Lwow­
skiego dziecię, mamka z trzeciego pię­
tra z okna upuściła na kamienie. Co 
gdy postrzegli ludzie domowi, krzy­
knęli razem z mamka B, Janie rato y go, 
zdięte zziemibyfo dziecię nietylko ży­
we, ale naymnieyszego zraku upa­
dni enia nîcmaiace, Cud ten był zaprzy­
siężony.
Chora przez objawienie do Bło. Jar, a 

odesłana. JL /. '•
Roku l65o. W. J. P. Małgorzata 

Urbańska choruiąc przez dwa roki 
wiele wydała na apteki, które nic nia 
ponjagały, W tërûf we śnie pokazała
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się iéy białogłowa w świetnych bar­
dzo sukniach, i lasnością wielką oto­
czona, mówiąca do niéy: choćbyś wszy­
stkich lekarstw użyła nic ci niepomogą, 
ale idź do Lwowa, poleć się O. Jano­
wi Dukianowi w kościele GO. Ber­
nardynów spoczywaiącemu, tara two- 
ia choroba koniec weźmie. Wypeł­
niła tę radę, i zaraz ozdrowiała. Przez 
tę widzianą osobę tlómaczyła cna S- 
Earbarę do którćy miała nabożeństwo 
ustawiczne. A mogła bydź sama Nay- 
święrsza Marya Panna, która B. Jana 
naznaczyła patronem kraiów,

Tu dla szczupłości książki skraca 
się regestr cudć yv w latach następuią- 
cych : niektóre się tylko wspomną , od 
wyiedncnéy solennćy beatyfikacji.

Dziecię umarłe ożyło
1703 w dzień beatyfikacyi B. Jana, 

J.P. Bogdano wieżowa nieżywe porodzi­
ła dziecię , i iuż mu trumienkę zrobio­
no , które gdy J. P. Solska ofiarowała 
B. Janowi, ożyło.

Umarła ożyła,
Koku 1744. J. Panu Filipowiczowi 

błotnikowi i jubilei owi- dwuletnia cór-
E



ks umarła, i iuż do pogrzebu przygo­
towaną była. » Matka i żalu mďaía. 
Oycieo smutny żsłuiąc nietylko dzie­
cięcia , ale się koiąc o żonę , żeby z 
wielkiego żalu sobie śmierci nieprzy- 
bliżyła, klęknąwszy wezwał B. Jana 
r&ówiąc : B Janie UoRyjS cud przez fa- 
skę swoię! Rzecz cudcwna , skoro te 
słowa wymówił: Dziecię rękami chu­
stkę, którą miało twarz iuż podwią­
zaną r samo zrzuciło, i na matkę wo- 
isó zaczęło, i ozdrowiało.

Umarty u shr zesrany

Roku 1748 dnia. 18 Lutego Paster- 
Łowicza mlynaiza syn z Czergowypod 
Duklą, wpadł pod koło młyńskie, któ­
ry .zgruchotany pou lodem się znay- 
dował blisko godzin cztery : matka na 
to nieszczęście przybiegłszy, wołała: 
B. Janie czynisz w inszym aiu cuda, 
uczyńże tu w swoiéy oyczyznie, po­
ciesz ranie strapioną. Rzecz1 dziwna, 
synek sam przypłynął do przerębli, ale 
nie żywy; zaniesiono go do kościoła B. 
Jana, dopiero ożył.

Brodawki cudownie uleczone.
Roku 1765 J. W. J. X. Rayrrmud 

Jezierski; Biskup Bukowski ] Dziekan



99
Katedralny Lwowski, Prezydent try­
bunału koronnego, nad lewem okiem 
na sanaéy powiece dotkliwą miał bro­
dawkę iak spory groch wielką a czer­
woną , która do zepsucia oka była bli­
ską przyczyną; na co doskonali .ntedy- 
cy radzić nic niemegli, boiąc się tćy 
wyrzynać dla niebezpieczeństwa oka. 
Zaczém godny ten prałat, gdzie ludz­
ka pcmoc ustała, B. Jana wezwawszy 
ratunku, chustkę umoczoną w wodzie 
z studni B. Jana, Zdrowaś Marya na 
uczczenie Jego zmówiwszy, do oka 
przyłożył, i spoczywając zasnąL Prze­
budzony odeymuie chustkę, aż widzi 
na niey brodawkę całą z powieki zdję­
tą bez żadnego zostawionego znaku na 
powiece, którą gdy J. P. Jan doktor 
opatrywał, przyznał ; że naturalnym 
sposobem stać się nie mogła, gdyż 
brodawka czerwona, ruaiąca krew w 
sobie, miała komunikacyą z żyłami, 
więc bez skrwawienia zostawienia zna­
ku aibbrany nie mogła hydź naturalnie 
oddzielona.

E 2



OPISANIE
řEUKWH BŁOGOSŁAWIONEGO JANA z DUKLI.

wielkim Ołtarzu we Lwowie, 
u OO. Bernardynów , podGyraboriunj, 
między taflami w trumnie srebrnéy le­
ży ciafc B. Jana zapjeczętowane Ar­
cybiskupią i mieyską pieczęcią..

W Zalrystyi iest Ornat B, Jana, 
w którym zapowietrzonym służył 
W tym gdy mszę A Kapłani miewa‘ą, 
w gwałtownych potrzebach doznalą 
skutków snapieni. Jest także manipu­
larz B. Japa, który na chorych kładą 
i doznaią łaski B Duklana. Jest Kie­
lich B. Jana, z którego wino z wodą 
święconą, pić daią słabym, chorzy 
uzdrawiają się. l'est studnia, któróy 
woda niezliczone defekta lóczy , kto ię 
pije albo fię w sporządzonóy kąpieli 
w domu kąpie. Wodę tę z studni łu­
dź? 3 biorą i wiele' cudów dcznawaią.

PYTANIE?
Czemu v rosząc y nie zawsze i niewszyscy do- 

Znaię, łask cudownych świętych choć się 
do nich ofiaeu7.fi i modlą.

O*
dpowiadaml pieTwsza naywięksża 

przyczyna: no tali się podobało woli



Boskiéy, że nie wszystko wszystkim, 
chce świadczyć. 1 sam Pan Jezus, ży- 
iąc na święcie r nie wszystkich umar­
łych wskrzesi?, choć mógł, będąc Bo­
giem.* ani wszystkich chorych* uzdro­
wił, tylko tych, których mu się po­
dobało, iako Panu wszechmocnemu. 
Pytano go ć iednego ciemnego , któ­
ry od »rodzenia nie widział*, za iaki 
grzech cn ciemnym się urodził? ieili 
za rodziców? odpowiedział- że ten się dla 
tego tak urodził, aby się w nim uka­
zała chwała boska, i zaraz mu wzmk 
przywrócił. Tym koncem i śmierć 
Łazarza nastapiła, htorego Pan Jezus' 
wskrzesił. Ale to w bosktem rozrzą­
dzeniu było, tego lub innego naznaczyć 
do objawiania i ukazania chwały swo- 
ièy. Naczynie zaś gliniane badać i 
pytać o to niepowinno swego rze­
mieślnika, czemu na tßki nie ieot o- 
brane koniec ?

Przyczyna druga : bo prośby nasze, 
często są niezgadzaiące się z wolą bo­
ską i my niewierny czego się prosząc 

r napieramy, a nayczęścićy tego , coby 
nam na gorsze wyjść mogło, na ten 
ezas i Bóg większą łaskę świadczy, 
gdy ich niewysłuchiwa .* iak się tra­
mo matce synów Zebedenszowych, 
proszącćy, aby ieden siedział na pra-
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wicy, drugi Da lewicy, a niewiedzia- 
ła, że lewa strcna potępięcora nazna­
czona. Dla tego odebrała odpowiedź, 
»że nie wiesz o co prosisz » -Chcroby i 
kalectwa bywaią częstokroć wielką po­
mocą , do zbawienia ludziom, które 
dla tegc szczęśliwy bydź może niżeli 
odebrawszy zdrowie, na śmierć wie­
czną zarobić, iż samemu Bogu iest wia­
domo , dla tego wie kogo i kiedy wy­
słuchać , chociaż za wezwaniem i przy­
czyną kochanków jego niektórych wy- 
słuchiwa , większe za źie użytą laskę go- 
tuiąc karanie: tak wysłuchany był Ju­
dasz , według Maryi de Agredo, pro­
sząc nawet przez przyczynę Matki i>ay- 
świętszćy, aby koniecznie on był sza­
farzem jałmużr, pieniężnych zgroma­
dzenia Apostołów : odradzała to ma 
nąyświętsza Marya Panna, wiedząc do 
brze o skłonności iego do zbytniego ła­
komstwa , prosił przecie : uprosił na 
swoię naywiększą nieszczęśliwość. 
Trzeba więc umićć prosić zawsze, 
zgadzaiąc się z wolą boską.

Trzecia przyczyna : bywaią grze­
chy nasze wielki,'), za które gniewaią- 
cy się Bóg nawet świętych sług i ko­
chanków swoich, przyczynia:ąoych się 
za nami, wysłuchać niechce. Jako 
sam Pan Bóg mówił niegdyś do Je-
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reiniasza Proroka, w Rozdzčate í. Chod­
by stanął Moyżesz i Samuel Çktroay. ipż 
byli dawno pomarli) niemam serca do 
ludu tego. Z których sfów pańskich 
nie tylkc wynika iawny dowód prze­
ciwko heretykom; że święci pańscy 
w łasce boskiéy z tego świata zeszli: 
za nami się przyczyniają ; iako zwykli 
modlić się byli za -ud swóy Hioyżesz 
i Samuel, nawet i po śmierci za nie- 
nli prosili Boga ; ale też i ta objawia 
się prawda , że częstokroć zbrodnie lu­
dzi żyiących Lywaią przeszkodą, że 
święci pańscy dla nich nic uprosić nie 
mogą.

ł

*
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Objaśnienie. Przed zaczęciem Łaldey mo­
dlitwy j gdy się zaczynamy modlić, nayprzód 
trzeba podnieść myśl i serce do Boga , po­
łożyć znab hrzyža świętego, mówigc w pobo­
rze ducha I Panie wysłuchay modlitwę moia 
pokorna, btóra do Ciebie z tćy nishości ziemi 
zanoszę, a wołanie moie i głos przypuść przed 
oblicze twe Panie móy, ponieważ gvzesznibów 
me wysiuchuiesŁ, tylbo sprawiedliwego mo­
dlitwa niebiosa przebiia.
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MODLITWY PORANNE.
Nie„h uwielbiona będzie święta i nie’ 
rozdzielna Troyca. r Chwaia Gyću i Sy* 
nowi i Cuchowi Świętemu, lak była 
ra początku, i zawsze niech będzie 
przez nieskończone wieki. Amen.

G nieskończona dobroci Boże i Oy- 
cze móy! iakżeś mię wielce ukochai, 
żeś mię ieszcze obudzif zesnu; wsta­
nę a imię twoie święte wielbić będę:
0 iak wiele tèy nocy móy Boże na ca* 
îym świecie ludzi posnęło śmiercią, 
którzy się iuż nie obudzili, a Ty Oy- 
cze móy nay dobzotliwszy pozwcliîei 
mi czasu dc czynienia ieszcze pokuty
1 usprawiedliwienia się przed Tobą. 
Wstanę w Imię Fana naszego Jezusa 
Chrystusa , ten mnie niech przeżegna i 
Mogosïawi i zaprow adzi do żywota wie-

* eznego, co day Boże, Ameji.

' M O D L I T'W A,

ÎVaylaskawszy Oycze i Boże móy, 
który iesteś ieden we trzech Osobach,
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wierzę mocno žes fest stworzycielem 
i paneru moim, bądź uwielbiony od 
wszystkiego stworzenia i odemnie grze-, 
sznika , żeś mi j stworzył na wyobra­
żenie i podobieństwo swoie, żeś mię 
przez śmierć i mękę Syna swego od­
kupił, Duchem świętym oświecił ido 
wiary świętćy katolicHśy przyprowa­
dził, która iest iedna nieomyîna, i żeś 
mi siebie pozwolił nazywać oycem vr 
modlitwie syna swego: ach 1 co za do- 
1 roć dia mnie nędznego grzesznika i 
przed tobą nieba drżą, aniołowie na 
oblicza pada’a, a ia grzesznik wołam 
bezj uwagi Oycze nasz: o Stwórco
wszech rzeczy Róże rnóy, iakże mi te­
raz żal, żem cię _w życiu moićm tak 
wiele razy obrarit, ale wiesz dobrze 
o móy Boże, że nic nie mogę bez 
twéy świętóy łaski uczynić dobrego 
sam z siebie, tylko grzeszyć, day pa­
nie mi łaskę swą , ażebym cię iuż 
wiece'y nie obraził, do czego dopomoż 
runie wielkiego Boga Matko, iedyna 
ucieczko t która iesteś pełna litości ) 
pocieszenia , Amen.

, - : o y T
OFIAROWANIE CAŁEGO OMA STWÓR­

CY EWOIEMU.'" ř
t\ ielki a nieograniczony Boże, stwór­

cę móy 1 oto ia dnia dzisiejszego wszy-
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st,kie raofe myśli, mowy,1 sprawy, na 
większą chwałę Twoię ofiaruię, za tak' 
wielkie dobrodziejstwa Twoie, żeś 
mię odkupił od wiecznéy śmierci tak 
straszną męką swoią, teraz Ci dzięki 
składam za to wszystko z całćm Nie­
bem, ze wszystkiemu Anionami i Swię- 
temi w Niebie i na ziemi, Amen.

' M Ö D L I T W A 
.Co Swielcpo Patrona lub Fatrcnld.

O ,mńy Święty Patronie, którego na 
sobie Imię noszę, ty już się cieszysz 
widzeniem Boga i wiecznością, oto ia 
grzesznik jeszcze zostaię na tym świę­
cie, kióry mię częstokroć pogrąża do u- 
padku. Racz się zmiłować nadcmną, a 
uproś mi u Fana zastępów, niech pro­
mień łaski swéy spuści na mnie, że­
bym mógł Ciebie Swiętj' Patronie móy 
naśladować, a po skończonym tym nę­
dznym życia mego zgonie, mógł się z 
Tobą cieszyć i weselić.

MODLIT W .A.
Do Swietego Anioła Stróża.

A- ch nieskończona dobroci Boże móył 
iakżeś mię wielce ukochał; iak tylko 
wyszedłem z wnętrzności matki, zaraz



zesłałeś mi z Nieba Anioła za Stróża. Ol 
Stróżu nj&y Święty Aniele, który od 
początku życia mego przy mnie iesteś, 
z Opatrzności Boskiéy mnie tobie zle­
conego, strzeż iak źrzenicę oka na cie­
le i na drszy, i w godzinę strasznóy 
śmierci moióy bądź przy mnie, um a- 
cniay mię i ciesz w F egu, żebym ie- 
dynęy duszy, którą tylko mam, nie u- 
tracif, która iest droższa iak cały świat. 
Bo gdybym cały świat pozyskał i cóż 
mi do zbawienia pomoże? Święty A nie- 
Ie Stróżu móy, który całego życia me­
go wiesz czynności i myśli s rytości, 
tak dobre 'ako i złe, i sapisuiesz w księ­
gę, którą ia czytać muszę, oto ia teraz 
proszę Ciebie, jedyny w życiu Przyja­
cielu móy, Święty Aniele Stróżu, uproś 
mi tę łaskę u Boga, żebym moie grze­
chy poznał, i za nie serdecznie żałował 
i wiçcéy do nich się nie wracał, Amen.

F I E S’ Ń
O Nayświetszćy Pa?mie MARYL

tw
«-Jawitay ranna Jutrzenko,

I grzechów naszych lekarko,.
Tyś Panią świata, iesteś i'Xieing, 
Anielską iesteś Królową.

Ty sama Panią nazwana,
lia przeciw strzałom szatana, -
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Obroń oas ręką niezwyciężoną, 
Prosim bądź za naszą stroęąj 

Zastaw nas tarczą zbawienia,
Mocą swoiego Imienia,
Uszykuyże nas w mieyscach bszpie- 

cznych,
Zbiy niaprzyiaciół wiecznych. 

Zowiesz się Nieba Królową,
Eadź nam obroną gotową ,
TVyniszcz z korony szkodliwe zdrady, 
Sprawuy Chrześciańskie rady.

O ulubiona od BOGA,
Ty nam racz bydź prosta droga, 
Dotąd, gdzie żywot iest doskonały, 
Wprowadź nas do wiecznćy chwały. 

O światłości Apostołów,
Męczenników i Wyznawców,
Módl się za nami, bo śmierć przed 
Do Ciebie się uciekamy, (nami: 

0'Panięnko nad Pannami,
Ty się racz modlić za nami,
Do Syna swego na/mileyszego,
JEZD SA Pana naszego-

LITANIA
O Nayświętszćy PANNIE MARYI,

Dla szczęśliwcy śmierci i łask od Nity ’ 
jr wszelkich otrzymania.
-t*-yrye eleyson, Chryste eleyson, 
Kyryc eleyson, Chryste nsiysz nas, 

Chryste wysfuchay nas.
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Oycze z Nieba Boże, Zmifuy się nad: 
Synu Odkupicielu świata 3oże, Ztni- 

luy się nad nami»
Dachu Święty Eoże, Zmiluy się nad: 
Świata Tróyco Jedyny Eoże, Zmifuy 

się nad nami.
Święta Marya, Módl się za nami. 
Święta Boża Rodzicielko, Módl się za. 
Święta Panno nad Pannami, Módl się. 
Matko Chrystusowa,
Matko laski Božéy,
Matko nayczystsza,
Matko nayślicznieysza,
Matko niepokalana,
Matko nienaruszona,
Matko naymilsza,
Matko Stworzyciela,.
Matko Odkupiciela,
Panno rostropna,
Panno czci godna,
Panno wsfa\riona.,
Panno można,
Panno łaskawa,
Panno wierna,
Zwiercifiła^prawiedliwhsci,^
Stolico mądrości,
Przyczyno naszéy radości,
Naczynie duchowne.
Naczynie poważne,
Naczynie dziwnego naLożsństwa, 
Różo duch wna,

M
ódl się za nr-nai. 

M
ódl się za nam

i.
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Wieżo Dawidowa,
Wieżo z kości sfoniowéy,
Domie złoty,
Arko przymierza ,
Forto Niebieska,
Gwiazdo zaranna,
Uzdrowienie chcrych.
Ucieczko grzesznych,
Pociesz3/ciel^o utrapionych, 
Wspomożenie wiernych,
Królowa Anielska,
Królowa Patryarcbów,
Królowa Proroków,
Królowa Apostołów,
Królowa Męczenników,
Królowa Wyznawców,
Królowo Panieńska,
Królowa Wszystkich Świętych, 
Królowa Korony naszéy.
Baranku Boży, który gładzisz grzéchy 

świata, Przepuść nam Panie. 
Baranku Boży, który gładzisz grzóchy 

świata, Wysîuchay nas Panie. 
Baranku Boz’t, który gładzisz grzćchy 

świata, Zífiiíuy się nad nami. 
Chvyste usłysz nas, Chryste wysłuchay: 
Kyrye eleyson , Chryste eleysony Ky- 

rye eleyscn.
Oyae nasz etc. Zdrowaś Mery a etc. 

Wierzę w Boga etc.
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A N T Y F O N A.
■Pod Twoię obronę uciekamy się Świę­
ta Boża Rodzicielko, naszemi prośbami 
nie racz gardzić w potrzebach naszych, 
?le od wszelakich złych przygód racz 
nas zawsze wybawiać, Panno chwale­
bna i błogosławiona, o Pani nasza. Orę­
downiczko nasza, Pośredniczko nasza, 
z Synem Twoim nas poiednay, Syno­
wi Twoiemu nas zjiecay, Twoiemu 
Synowi nas oddaway- 

Módl się za nami Święta Boża Rodzi­
cielko ,

Abyśmy się siali godnemi obietnic Pa­
na Chrystusowych.

MODLITWA
Do Nayświętszćy Penny Maryi.

O Nayświętsza Panno Matko mego 
Boga, która od Aniofów i od ludzi po- 
winną cześć odbierasz: i ia obracam 
się do Ciebie, która jesteś pierwsza po 
Bogu i nayglębszćy czci godna, ażebym 
Twćy świętości należyty hofd oûlaî, 
ażebyś mi swoią potężną obroną i ła­
ską byïa drogą do nieskończonćy wio* 
czpości. Co day Boże, Amen.
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S U P P L I K A
Do Najświętszej Panny jKjôIoidj Niel a 

i Ziemi- <ü
Ol naychwalebnieysza Pąnno * naymi- 
łosieroieysza Matko, Nayświętsza 3VIa- 
rya, dziś ia z ufnością wielką na obli­
cze przed Tobą upadam grzesznik nie­
godny, nabożnie i z płaczem serde­
cznym proszę, abyś do naymilszeyo 
Syna Twego a Pana naszego JEZUSA 
Chrystusa, Zbawiciela świata, za mną 
niegodnym wniosła przyczynę, prosząc 
go za mną grzesznikiem, niech się iuż 
zmiłuie nademną, który nie godzien 
iestem łaski iego; niech spoyrzy swém 
mitosierném okiem na mnie, bo iuż da­
wno wyglądam zmiłowania iego, ale tći 
czas i upaoiiętania mego. .Niecił nie pa- 
mięta na zfości i wykroczenia moie, któ­
rych ia pełen iesiem, ale niech wspomni 
na miłosierdzie swoie, które iest nieogra­
niczone i większe iak całego świata 
grzechy, którego przez Cię żebrzę. O 
Królowa Nieba i ziemi! o Matko! któ­
raś :est pełna miłosierdzia i łaski, a 
ucieczką wszystkich grzesznych, ia też 
proszę za moienieprawos'cn Wspcmniy 
na mnie pogrążonego od świata i cia­
ła: co ieżeli. Ty wysłuchasz wołanie 
moie, i Syn Twóy raymilszy JEZCJS
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wysłucha; aieźeli odrzucisz, a któż iuż 
ubfaga Maiestat JegoP Ach nie odwrą- 
cay Oblicsa Twego Świętego odemňie, 
ażebym w grzechach nie umarł, ale w 
íasee Syna Twego, a Ciebie iak docze- 

■śnie tak wiecznie chwaliî. O Mary a ! 
o święta Panno Marya 1 niech Twa fa- 
ska mnie grzesznika nie miia, Amen.

O 3 I A Ś N I E K I E
przed Spowiedzią.

«Fak skoro się człowiek odważy na 
grzech, zaraz łaskę sprawiedliwości tra- 
ci: tę to iaskę, która mi^ym go czyni­
ła Bogn i która dawała mu prawo do 
królestwa wiecznego. Grzesznik zaś za­
ciąga na duszę szpetnnść i ogoïaea ią z 
niewinności i obrzydłym w oczach Ko­
ga striie się, i podpada karaniu wieczne­
mu sprawiedliwego Boga. Sam Zba­
wiciel świata powiedziaf: leżeli poku­
ty czynić nie będziecie, w nieprawo- 
ściach swych poginiecie. Więc na to 
ci podaię śposoby czytelniku. Jeżeli czu- 
iesz w sumieniu swém ciężar grzechów, 
że ci spokoyność twoję mieszaią, we 
dnie i w nocy bciaźliwym cię czynię; 
na tę inteneya, aby ci dał Bóg poznać 
grzechy twe dostatecznie, żebyś mógi 
za nie serdecznie i z skrucha żałować;
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żeś tak Boga Stwórcę Nieba i ziemi 
obraził, (ożyli obraziła) obierz sofcie 
dzień piątkowy i pość. Liczby dni nie 
wyznaczam, lecz do twego sumienia 
odsyłam, iàk ci się podoba, tylko o to 
cię napominam: żebyś tego dnia nio- 
tylko od pokarmu i napoiu się wstrzy­
mał, lecz zwyciężay, sam siebie, i da y 
taką bądź iałmużnę ubogiemu, aby też 
podnosił głos do Boga za tobą; bo ie* 
żeli twoia modltwa nie będzie B'gu 

, przyiemna dla twych nieprawości, mo­
że iego prośba dla ciebie łaskę upro­
si; bo pismo święte mówi: proście, 
a otrzymacie. Zaś w ten dzień , kto- 
rego pros ć będziesz, z sumieniem się 
twém będziesz rachował, coś Bogu 
winien; rozmyślać potrzeba i rozbierać 
całego życia czyny, i zastanawiać s»ę 
nad myślami, słowami i uczynkami, 
idąc przez wszystkie przykazania, przez 
obowiąki swego stanu i urzędu powo­
łania, i pizez mieysca osoby Przywiedź 
sobie na pamięć i owe osoby, któreś 
kiedy pogorszył, że byłeś im okazyją 
grzechu Ach! przynaymriidy teraz za­
wstydź się niewdzięczności swoié'y, a 
wylćy łzy przed B gięm na obmycie 
tego brudu, który na sumieniu twira 
ciężarem się staje, i grozi zgubą duszy, 
bc uiczém tak prędko miłosierdzia Bo-
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skiego sobie nie ziednamy, iak postem , 
iałmużną i modlitwą z płaczem złą­
czoną, bo to są pierwsze lekarstwa du­
szy. Bo sam Pan JEZUS tego Aposto­
łów nauczył, którzy chodzili po całym 
świecie, uzdrawiaiąc ludzi na ciele ,i 
na duszy. Jako też Moyżesz tyra, a nie 
innym sposobem zbliżył się do Bogs po 
przykazanie dla ludzi, pościi i płakał 
przez dni czterdzieści (Deutoronum- R 
ii, w 6. i8.) aż otrzymał tę łaskę. Ja­
ko też i Prorok otrzymał (Regum R. 
17. w i ) moc od Boga, że Niebo zam­
knął i przez lat trzy deszczu nie puści­
ło dla nieprawości ludzkich. Otóż masz 
czytelniku,' i akie to są skutki postu i 
płaczu, bo gdybyś się i co dzień spo­
wiadał, a żalu prawdziwego z całego 
serca i obrzydzeniem grzechów nie miał, 
ieszczebyś większym grzesznikiem zo­
stał, niżeli byłeś przed spowiedzią; ie- 
żeli wgrzechu zostaiesz i leżysz w nim, 
pość, żebyś łaskę od Boga otrzymał, 
Któ raby cię obudziła, ialio ze snu, z 
grzechów twoich. Jeżeliś się iuż wy­
spowiadał, pość i proś Pana Boga, aże­
by ci dał łaskę, żebyś się iuż do grze­
chu więcćy nie wrócił; a ieżeli cię su­
mienie nie strofuie, że iesteś bez grze­
chu, tém barclziéy pość i dzięki okła- 
day Bogu, że cię utrzymuie w sv/éy
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łasce, bo Pismo Ś. mówi: który iest 
świętym, niechże będzie świętszym. 
Potrzeba o tém wiedzieć, że bez łaski 
i pomocy Boga nikt do niego się nie 
nawróci, ponieważ grzesznikami może­
my się sami stać, aie za grzechy sami 
bez łaski osobliwczćy Fana Boga pła­
kać nie możemy. Lecz i to gorąco nam 
potrzeba prosićPanâ Boga, żeby na nas 
promień łaski swćy spuścił, żeby nasze 
serca skaliste roznieciły się ogniem mi­
łości ku Stwórcy swemu. VVie'Ju z na.< 
spodziéwa się zbawienia, lecz go mało 
dostąpi za takie życie: nikt prawie nie 
spodziewa się potępienia, ale wielu nas 
nie minie, ieżeli się nie upamiętamy, 
a do Boga sié z płaczem nie udamy; z 
tych powodów zbawienie nas chybi, 
bo nie zasługuienay na to co do zba­
wienia należy, a potępienie nas czeka, 
bo prawie całe życie na to obracamy. 
Jeżeli ieszcze poznałeś, że masz zdro­
wy rozum, i chcesz bydź zbawionym, 
to trzeba ci bydź albo w niewinności 
życia, albo w pokutuiącyrn stanie; bo 
ieżeliś utracił (czyli utraciła) niewin­
ność swoię, iużeś i prawo utracił do 
jSiieba, i ieżeli się zechcesz zmiłować 
nad sobą, możesz ieszcze przez pokutę 
Kiebo pdzyslłać, któreś przez grzech 
utracił.
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AKT
Wzłudzenia żalu przed spowiedzią.

0 naysłodsza dobroci Boże *i.óy ! ża- 
ïaie iak tylko mogę. z całego serca me- 
,^o za wszystkie grzechy mcie i prze­
stępstwa przykazania Twego. Zmiłuy 
się nademną Boże rróy według wiel­
kiego miłosierdzia Twege, cdpuść mi
1 damy tak winy moié, iâko i karanie, 
na ktćućm sprawiedliwie zasłużył, a 
ia iuż mocno stanowię za pomocą Two- 
ią na żaden grzech rJgdy nie zezv/alać, 
aie się będę wystrzegać tego wszystkie­
go , coby się Tobie Bogu moiemu nie 
podobało. Stanowię to u siebie, czę- 
áciéy wspomiuâé Twoię Boską obecność 
i stanowię wystrzegać się tego wszyst­
kiego, coby z obrazą Twoią było, Bo­
że móy ! Amen.

MODLIT W A 
przed Spowiedzią.

adam przed Tobą Boże! Sędsio nây-' 
skrytszych myśli! Oto ia wyznaię przed 

iebem i całym światem, żem. niego­
dne stvíorzenie Twciel stargałem Two­
le prawo święte; wzgardziłem wdzię­
cznością stworzenia! łaską odkupienia! 
darem oświecenia! Poznaię wnaywięk*



széra przekonaniu u siebie, żęta ciężko 
zgrzeszył, i żem sfusznie na karo za­
służył! Uznaięsię fcydź winnym. Wsty­
dzę się niewdzięczności mciéy za tyle 
odebranych łask od Ciebie! Ach Panie 
i Boże móy ! dz-ęk; Tobie niewymo­
wne składam, żeś rai Dozwolił dożyć 
dnia dzisieyszego I w którym cbudzam 
się iak ze snu letargu śmiertelnego! 
rzucam się w nieprzebrane morze mi­
łosierdzia Twoiego Żalem nayszćzer- 
szym i skruchą do żywego przeięty, 
idę skarżyć sam na siebie przed namiest­
nikiem Twoim, z mocném przedsię­
wzięciem, nigcly i ię tuz odtąd o miło­
ści niepojęta I żadnym grzechem nie o- 
brażać, Amen.

PROŚBA DO BOGA
O poznanie grzechów przystępuinc do 

Spowiedzi.

ieczna światłości Boże móy, który 
oświecasz każdego człowieka przecho­
dzącego na ten świat, day mi poznać 
Ciebie, a oraz i siebie, żem Cię tylu 
grzechami obraził, day iafli tę łaskę 
Stvvd’rco móy ! iak naylepiéy ie poznać, 
i za nie iąko należy żałować. Oto sto­
ję przed namiestnikiem Twoim Boże



tnóyi ażeby ze mnie te pęta zâiqï, htó- 
remi związany iestem.

Tri sobie grzechy przypomniy co mat­
zest. spamiętać: przebiez mysią dziesięcio­
ro Bożeno przykazania y i siedm grzechów 
głównych.

Teraz wyznawszy z płaczem winę 
twoię przed Bogiem, z głębokim žalem 
mów:

Ja nędzny i grzeszny ezïowiek spo­
wiadam się Panu Bogu wszechmogą­
cemu,, w Trdycy Swiętdy iedynętnu*' 
.nayświetszdy Fannie Maryi Matce Bo- 
iéy, i wszystkim Świętym , żem zgrze­
szy? mysią, mową i uczynkiem; moi» 
wina , inoia wina T moia hardzo wieE- 
Iia wina,

W Imię Oyca i Syna i Ducha Świę­
tego , Amen,

Po Spowiedzi,
Z naydotkliwszym żalem powracam 
rozrzewniony uczuciem niepoiátéjr mi-' 
fości Twoiiy o -ioże! Oycze móy nay- 
xaxtesiernieyszy l Oto widzisz przed To­
bą Syna marnotrawnego powiaeaiace- 

„go na ïono Twoie f niecheiéy go oddr-
od siebie 1 daruy iaskawie wszel- 

ftiro wykroczeniom i ułomnościom mo­
im Í Niechże ta spowiedź święta słanie



125

się poprawą dalszego życia mego! a le­
żeli dzisiay albo przedtem brehowafo 
lni czego do zupełności szczerego wy­
znania moiego, niech to zastąpi moc 
nieskończonego miłosierdzia Twego, 
Boże wTróycy áwieíéy iedyny! kt;'ry 
źyiesz i króluiesz na wieki wieków, 
Amen.

Przed Komunia.rjp
■^Jrzuciwszy z siebie ciężar grzechowy, 
pod którym dzień i noc ięczałęw., pra­
gnę z nayżywszą chęcią zbliżyć się iafc 
nayprędąćy da pryięeia Ciafa i Krwi 
Twoićy o JEZU naysłodszy i mam mo­
na nadzielę, i ufność naywiększą Ma­

dę W nieskończonćy dobroci Twoićy, 
źę mi pozwolisz siebie dzisiay przylać 
do duszy moićy, która z up-agnieniem 
zasilenia Twoi ego Czeka. Prawda, że 
nie iestem godzien, żebyś wszedf do
ÎrzÿbytKu serca mego, ale rzekniy tyl- 

o sïowo, a zbawiona będzie dusza 
înoia. Boże bądź mifośeiw grzesznćy 
duszy moićy, Amen.

MODLITWA
przysttpuiac do KomutiiL

AlcIi Panie móy! podnoszę ao Ciebie 
ęgzy i duszę moię, która pragnie

F »
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Ciebie Stwórcy swego, .ako ieleń do 
žvwéy wody z źródła żywego, i pokłon 
ci oddaię z naygłębśzym żalem, i żywą 
wiarą wyznaię, że w tym najświęt­
szym Sakramencie iest prawdziwe Cia­
ło i Krew Zbav/ cielą naszego które 
ia z wielką boiaźnią teraz przyymuię. 
Kiech będzie pochwalony przenajświęt­
szy Sakrament pod przymiotami chle­
ba utaioiw Boże bądź mifościw mnie 
grzesznemu. Boże bądź miłości w smis 
grzesznemu. Boże bądź miłościw mnie 
grzesznéy duszy raoićy. W Imię Oy- 
ca i Syna i Ducha Świętego, Amen.

Wiech będzie pochwalony przenaj­
świętszy Sakrament Ciało i Krew Pa­
na naszego JEZUSA Chrystusa.

Po Konuitňi
Składam Ci naypokornjeysze dzięki, o 
Panie JEZU Chryste! za skarb nieoce­
niony, zaiaskę, którdy ia nigdy nie­
godzien I żeś wstąpił znieograniczonóy 
miłości do wnętrzności moich! do serca 
zeszpeconego grzechem, do duszy obłą- 
kanéy l Spraw o niewinności święta Î 
żeby godne p*-zyięcia Twoie zniszczy­
ło we mnie złe skłonności w iodąoe mj'ę 
w przepaść zatracenia! zgładź, zmaż 
i Łetrzyy prżyyściem Twoiém. wszelkie
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zatrzymane winy i karę, a to przez 
wzgląd męki i wylewu krwi Twoiéy 
Przenajświętszy! przez wzgląd na nay- 
litościwszą Matkę Twoię, a troskliwą 
Opiekunkę całego narodu ludzkiego! 
przez wzgląd na zasługi wszystkich 
Świętych. C JEZU! mieszkay we mnie! 
postaw straż zmysłom moimi niech się 
bodńźń Boska a obecność Twoia, o Zba­
wicielu drogi! zawsze we mnie odzy­
wa: niechże to Ciało i Ktew Twoia 
przenayświętsza, 'które teraz nabożnie 
przyiąlem, strzegą duszę i ciało roo- 
ie w każdym momencie, i w godzinę 
émierci moiéy, Am-'n,

ART
DZIĘKCZYNIĘ NIA 

JPg przyieciu najświętszego Sakramentu.
~T

ie iestem tego Panie Boże móy! go­
dzien , żeś wstąpił do mego domu nie­
czystego. Witam Cię Stwórco i Zba­
wicielu moy, i dzięki Ci iak tylko mo- 

ę oddalę, Stwórco mry! żeś raczył 
stąpić do serca mego, które się do 

Ciebie podnosiło na odpuszczenie grze­
chów moich, i na zbawienie duszy, o 
dobry JEZU! złącz mię zlobą, prze­
mień mię całego, mieszkay we

€

i
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aicíc dobrotliwy JEZU! i aie wychodź 
ze mnie z łaską Twoią.

Niechże będzie pochwalony prze- 
nayświętszy Sakrament we mnie i Ode­
rn nie, i po wszystkich mieyscach, na 
całym świecie. Niech Ci Boże będzie 
tak wiele chwały, iak wiele iest gwiazd 
fia Niebie, ir-k wiele piasku na ziemit 
iskierek w ogniu, kropel w wodzie, li­
ścia na drzewie, trawek na ziemi, i 
wszystko co się tylko rusza pod słoń­
cem, niech Ci sie ze mną kłania, i wy­
chwala za tę świętość coś dla mnie ob­
myślił i postanowił dla mego zbawie­
nia wiecznego. Niech cię ze mną chwa­
lą Aniołowie, Archaniołowie, Cheru- 
binowie, Serafinowie, i wszyscy świę­
ci , i całe Niebo i ziemia. Niech cię 
chwalą na každém mieyscu i każdego 
czasu.

AKT SKRUCHY.
C3l Boże stwórco móy i dawco żywo­
ta , kio.'y od końca aż do końca zasię 
gasz, przewiduiesz czyny każdego czło­
wieka , 1 niechcesz zguby grzesznika, 
byleby się do Ciebie całśm sercem na­
wrócił w żalu i płaczu, o Oycze miło­
śniku ludzkiego zbawienia, widzisz mię 
nędznego iak przez nieprawości moia
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w przepaść wiecznego niebezpieczeń­
stwa zabrnąłem, że nie szedłem za nau­
ką Kościoła twego świętego, ale puści­
łem się bezszumny tą drogą, która 
iest pełna nieprawości, która prowadzi 
ledzi żyiących do piekła i do zguby 
wieczréy, ach] iuż Panie i Stwórco 
móy, odtąd pragnę zamiłować Ciebie 
iako iedyne dobro moie, o Boże] któ­
ry na iedno westchnienie wiszącemu js 
.oba na Krzyżu łotrowi odpuściłeś i 
Ray przyobiecałeś mu, iuż cmiłuy się 
nademną korzącym się przed tobą grze­
sznikiem Boże móy, Amen.

MODLITWA
/ Bokutuiapych ludzi.

^ szechmogący a wieczny Boże! Oy- 
eze móy, strumienie łez wypuściły o- 
czy moie, iż nie strzegły prawa i przy­
kazania twego Panie! ożestwórco móy, 
wyznaie teraz przed całem. Niebem i 
ziemią, i żem zgrzeszył wiele w życiu 
moiém, o! Święty Panie, niechciéy 
pamiętać występków młodości aioićy i 
ńiewiadomości moich, żem był okazyą 
do grzechu wielu niewinnym, achl ie- 
żcii iuż poumierali, niechay w Tobie 
Boże widzą żal móy, a ieżeli żyią, nie­
chay widzą pokutę moię, i żal z wy-
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laniem fez przed Tobą Tanie móy: a 
töym iuż przyszedł do tego, że Cię 
Święty Panie nie mogę cieszyć sercem 
mo7ém niewinném, niechże Cię iuż roz­
weselam sercem prawdziwie skruszo- 
ném i upokorzoném, ach! iuż zmifuy 
się Oycze Boże móy, iuż nie icstem 

, godzien, żeby mnie ziemia święta íio- 
Piła, ani godzien iestem w Niebo pa­
trzeć, do którego miałem prawo, gdym 
byf w niewinności, ach biada mi nę­
dznemu żem cię tak ciężko obrazif w 
życiu , Boże Oycze móy, Amen.

MODLITWA
Zostf iacYch w wielkim grzechu.

N. , , Ł

ieskonczony ooże móy; Ty litujesz 
się nad wszystkiemi stworzeniami swe- 
mi; mićy litość i nademną grzesznym , 
Łom potargał twe święte prawa memi 
wfasnemi nieprawościami i wielorakie- 
mi wykroczeniami, bo iuż nie masz 
części w ciele moićm, Boże móy, któ- 
remibym Ciebie nie obrażaf. Wyzna- 
ię przed Tobą Sędzią żywych i umar- 
fych moie przewinienia z pfaczem nie- 
utamowanym i z serdeczną skruchą, bo 
gdżież ia udam się, gdzie się podzielę? 
ieżeli w Tobie Boże móy iedyne dobro 
jx>oie stracę nądzieię ? wyrzekam się iuż
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mymnieyszego grzechu, i żałuię z ca­
łego serca mego, tego mi iest świad­
kiem zachodzące śłońce, gorzkich fez 
mych łkania, i nie dopuszcsay tego Pa­
nie, żeby moia dusza miała zginąć , któ­
ra iest krwią Twoią odkupiona: tu 
mnie Fanie karz ieżeii wola Twoia ta­
ka ièst, bylebyś mi na wieki przepu­
ścił, i weź odemnie zakamieniale to 
serce, a day mi odtąd posłuszne przy’ 
kazaniu Twemu, bo iuż chcę dzisiay 
opuścić te ścieszki, które mnie prowa­
dzą do śmierci, a śmierci wieeznéy, 
podźwiguąć się ź pod ciężarów grzechu, 

od lttóremi we dnie i w nocy stęka­
łem. Ach co za dobroć Twoia Panie 
nademną I mógłbyś mię za pierwszym 
razem, gdym r.a grzech zezwolił, na­
tracić , lecz czekałeś poprawy życia i 
upamiętania mego, spraw to, iżby dzień 
dzisiejszy był dniem dla mnie od zgu­
by ocaleniem i chcę się zapuścić w głę­
bią serca mego , dla wyszukania mych 
zbrodni, bo obawiałem się źle czynić 
w oczach ludzi śmiertelnych; a w obli­
czu Twoiém Boże, i w obecności Two- 
ićy śmiało grzeszyłem, mióy litość Pa­
nie nademną grzesznym ; wszak wi­
dzisz usiłowanie mego żalu, przyrze­
kam przed Tobą Boże móy, i stanowię 
,to z uwagą u siebie, że n;e.Ehce więcćy

F 5‘



grzeszyć, fco mnie przeraża boiadń Są­
du Twego Panie, a skrucha ser^a me­
go wyciska mi łzy z oczów moich na 
obmycie ciała mego, które iest wielo- 
rakiemi grzechami ,memi oszpecone a 
teraz podnoszę do Ciebie Panie i Boże 
rcóy seree moie i oczy, które brodzą 
we łzach ża moie czynności złe,

MODLITWA
Jjardzo skuteczna, nietylko w morowém 

powietrzu, aie i w różnych przypadkach»

W szehmogąey i wieczny. Oycze Bo­
że nasz I który oświeciłeś Kościół twóy 
święty Duchem Świętym na ziemi, 
który iest przybytkiem Twym Panie., 
i napełniłeś go łaską swoią» o Boże I 
i stwórco nasz, który bywasz od dzie­
ła rąk swoich, grzechem obrażony, a 
przez pokutę i płacz daiesz się bydh 
ubłagany, weyrzyy na prośbę pokorną 
ludu swego,, do Ciebie z t.éy niskości 
ziemi w utrapieniu sw,étn wołaiącego, 
a karę, którąś my sprawiedliwie zasłu­
żyli , racz łaskawie od nas oddalić. Pa­
nie miły., który usprawiedliwiasz po­
kutującego i łzy lejącego przed Tobą, 
jrzed Maiestatem Twoim, prosiemy 

Cię pokornie, ażebyś sługi Twoie w 
miłosierdziu zachował, zmiłuy się iuź



nad ręczeniem naszćm i łzart.j, które 
przed Tobą wylevyamy Oycze nasz, 
Amen.

MODLITWA
Do Swictego Michała.

W
‘

szechroogący, a miłosierny Oycze 
Boże móy, kiory sługę swego Święte­
go Michała Archanioła obrałeś wodzem 
całego Nieba, o święty Michale 1 Patro­
nie móy, któryś nieprzyjaciół B ogs ży­
wego pogrążył do piekła na męki we- 
czne, pokornie Cię proszę S. Michale 
racz się przyczynić za mną grzesznikiem 
rlo Boga, który swą mocą niepoiętę roz­
ciągnął firmameuta nad całą ziemią i 
utjflsymuie od wieków. Niechże i mnie 
utrzyma łaską świętą, żebym ińi w ża­
den grzech nie upadł, i niech roz­
ciągnie błogosławieństwo nademną 
grzesznikiem, iżbym się stas chwa fą 
jego na ziemi , a uniknął gniewu Boga 
żywego, który vrylewa na grzeszników 
iako wodę, którzy przez swe niepra­
wości z łaski Boga wypadaią i na wie 
ki nieszczęśliwemi zostaią. O Boże! 
który co chcesz uczynić możesz z dzie­
łem Rąk swych? który sprowadzasz 
mocą swoią obłoki od końca świata, 
sprowadź iuż i mnie obłąkanego z dro­
gi nieprawości i grzechu, na drogę pro-
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sta niewinności, która mię zaprowadzi 
do bytu wieczności moiéy, a nie racz 
iuż Panie pamiętać na młodości lat mo­
ich, i na grzechy moie, które irię drę­
czą bez przestanku, day Panie łaskę 
swą, żebym iuż do tych nie należał, 
którzy Ciebie obrażaią , albo obrażać bę­
dą, niech się iuż zbliżam myślą i ser­
cem do Świętych Pańskich górnego 
Nieba, gdzie cienia grzechu cierpićć nie 
mogą. Ń ech ci będzie cześć i chwała 
Oycze Boże nasz, z górnego Nieba, i 
z tćy niskości ziemi. Nieba opowiada- 
ią i głoszą chwałę 'îwo;ç, a ziemia 
mech opowiada cuda twe Boża nasz, 
który zgłębiasz myśli dzieła Rąk swych 
i naymnieyszy występek człowieka nie 
iest ukryty przedTobą: a gdy mię we­
zwiesz po zawarciu powiek przed Obli­
cze swe Panie, miśy litość i miłosier­
dzie nademną grzesznikiem , i nad du­
szą moią. O ! Święty Michale Patronie 
móy, wysłuchayże moiéy prośby gorą- 
cév z téy niskości ziemi, z padołu pła­
czu, iżbym się iuż dc grzechu nie wio­
ch', a niech odtąd będę wsparty Pac e 
łaską Twą świętą, który przedzieram 
się przez; ciemności grube, które mię 
otaczają, de Ciebie Boże móy, do szczę­
śliwego t»ytu, gdzie łza oblicza mego 
krepie nie będzie, Amen.
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MODLITWA
Iv potrzebie cąłeeo Chrześciaństwd.

W
szeohmogący wieczny Boże, Oy- 

cze Nieb? i ziemi, weyrzyy z Niebios 
okiem miłosierdzia Twego na ucisk , 
niedolę i nędze nasze, któreśmy wie- 
lorakiemi występkami i grzechami ścig- 
g-aęli na siebie. Zmiłuy się nad całem 
Chrześcfaństwem, dla którego iednoro-„ 
dzony Syn twvóy, Pan nasz Jezus Chry­
stus, krew swoia wylał Nayświętszą, 
która się stała okupem całej-o Chrze- 
ściaństwa. O naylitościwszy Oyczel o- 
świeć Duchowne stany, ażeby czystém 
sercem i usty zanosili modły przed obli­
cze Twe za lud Chrześciański. Bacz 
lóż oświecić promieniem łaski swéy 
w całćm Chrześciaństwie Monarchów, 

■aby to czynili, cokotwiek służyć mo­
że Boskićy chwale i zbawièniu nasze­
mu, a pożoiowi powszechnemu, i ca­
łego Chrześciaństwa uszczęśliwieniu. O 
Boż,eI użycz nampokoiu, iakiego świat 
dać nie może, dozwól nam wprawdzi- 
wćy wierze, iedncści i miłości nier®- 
zerwanćy, pokuty i Doprawy życia, a 
day nam pragnienie wszelkićy sprawie­
dliwości, abyśmy iako posłuszne dzie­
ci w życiu i po śmierci Tobie podobać 
Eię mogli. Ol dobroci niepoięta, Boże



nasz, prösiemy Cię za naszych Rodzi­
ców, krewnych, przyiaciół i nieprzy- 
iacióf, znaiomych i nieznaiomych, za 
całe Chrześciaństwo, za ży wycł iakc 
též za umarłych. Day nam bydź Twćy 
îaski uczestnikami, apo zawarcia po­
wiek , abyśmy Cię oglądali w Króle­
stwie Niebieskiém, przez JEZUSA Chry­
stusa Syna Twego Pana i Odkupiciela 
naszego, Amen.

MSZA ŚWIĘTA.
Podczas mówieniu od Kapłana Corifîteoi t
íZnam móy Boże ! iż bez wyznania 
mego wiadome są Tobie wszystkie nie­
prawości moie, wyznaię ci przed Nie­
bem i ziemią , żem Ciebie obrazi? my­
ślami, rïowami i uczyrkami moiemi. 
Poznaję wielkość grzechów moich, ale 
oraz wiedzę i ufam w nieskończonćm 
miícsicrdziu Twoiém. Zmifuy się na- 
demną Boże móyl wszak jestem dzie­
łem rąk Twoich, i ceną krwi Syna 
Twoiego iestem odkupiony.

Rayświętsza Panno i Anioîowie 
święci i święte! módicie się za mną 
ięczęcym na tym padole nędzy i pfa- 
ezu. jednaycie mi faskę i odpuszcze­
ni« grzechów moich.
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Podczas Introitu, albo poczęcia mówienia 
__ z Mszału od Kapłana .
JETanie Boże mcyi któryś sprawił w 
sercach Patryarchów i Proroków us'îne 
pragnienie widzićć zsfępuiącego na ten 
świat iedynego Syna Twego, pozwól 
mi mieć laką cząstkę téy świętćy żą ■ 
dzy, któraby w pośród ucisków życia 
tego śmiertelnego, sprawowała we mnie 
święte usiłowanie złączenia się dosko ­
nałego przez miłość z Tobą.

Podczas Kyrye eleyson.
owtarzam wzdychania moie do mi­

łosierdzia Twoiego Boże móy! acn w 
każdym momencie życia mego mówić 
mi do Ciebie trzeba ! zmiłuy się nade- 
rrną Panie! dla tak wielu i tak wiel­
kich grzechów moich, boć samo tylko 
Twoie miłosierdzie obronić mię za nie 
od zguby może.

Podczas Gloria in excelsis Deo.
Chwała na wysokości Bogu.

- ‘ lam Boże móyl że w Niebie mieć 
możesz inną dla siebie chwałę, z serca 
iednak moiego czyn/ąc oo mogę na miey- 
scu wygnania moiego; chwalę Cię, bło­
gosławię, wielbię i sławię, dziękuiąe 
za wszystkie łaski. VYyznaiç, żeś test
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świętym nad świętemi, Panem nay- 
wyższym Nieba i ziemi, vre trzech oso­
bach zostaiscy, Bóg Oyciec, Syn i Duch 
świę*y. Nielch Cie Panie nie ustaie 
chwalić wszystko stworzenie.

Podczas modlitw, które mówi Kapłan.

rzyymiy Panie modlitwy te za na­
mi ! Udziel nam łaski i cnoty, o które 
Kościół Sw. Oblubienica Twoia przy­
czynia się za nami przez usta Kapłana 
swego Nie iesteśray prawda gcdni bydź 
wysłuchanemi, ale miéy wzgląd, że o 
t£ łaski prosiemy, przez JEZUaS Chry­
stusa t który z Tobą żyje i króluie po 
wszystkie wieki wieków, Amen.

Podczas Epistoły czyli czytania listów, t
lub inney części z Pisma Świętego.

Ijznaięmóy Boże! wtćm Piśmie nau­
kę świętćy woli Twoiéy dla mnie zam­
kniętą. Pozwól mi łaski Twoiéy, na 
pełnienie wsz ystkich rozkazów Twoich. 
Ty iesteś sam Panie! któryś natchnął 
Proroków i Apostołów temi prawdami, 
od nich nam w śwuttem Piśmie zosta­
wionemu Uczyń mnie uczestnikiem 
ich światła; wznieć w sercu moiém 
Lwięta miłość, którą serca igh gorzały,

— i'
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abym Cię ich wiifościę kochaï na ziemi 
po wszystkie dni życia moiego.

Podczas czytania Kwangelii od Kapłana
O náVVryžszy' Prawodawco móy! po- 
wstaię ca oświadczenie Tobie gotowo­
ści, w které y iestem dG bronienia, choć­
by i z utratę życia moiego, wielkich 
prawd zamkni . tych w Ewangelii świę- 
téy. Doday mi Panie tyle mocy na 
ich wypełnienie, ile mi pozwalasz do 
ich wierzenia.

Podczas Credo czyli wyznania wiary, 
które mówi Kapłan.

ierzę móy Boże I w to wszystko 
cokolwiek Kcsniofowi T wciemu Sw. 
objawiłeś. Poddaię rozum móy pod 
wszystkie objawienia Twoie. ł.aczę się 
z wyznaniem, które czyni tepagipfapfaii: 
to wszystko wyznaiąc sercemnj umy­
słem moim, co wyraża sio wy, Jakcż 
wie-zę mocno w Ciebie, i w to wszyst7 
ko, ćo kościół Święty. Oświadczam się 
przed Ołtarzem twoim, że żyć i umierać 
chcę w tćy wierze świętćy i na fonie 
koście la Świętego Apostolskiego Rzym­
skiego.
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Podczas Offertorium, etyli ofiarowania, 
które czytii Kapłan^ Hostyi i kielicha.

^Î'çdznéra i grzeszném iestem stwo­
rzeniem Twoiém, Boże móyi odważam 
się iednak ofiarować Ci, Boże prawdzi- 
wyl żyiący ; wieczny! przez ręce Ka­
płana ten chleb i wino, które przeisto­
czone bydź maią w ciało i krew Jezu­
sa Chrystusa, Syna Twoiego. Przyimiy 
Panie! tę niewysfawionę ofiarę, którą 
Ci czynię z duszy, ciała, i wszystkiego 
co mam. Uczyń Panie! odmianę ser­
ca moiego, w miłość doskonałą, iak 
masn czynić mocą twoią odmianę chle­
ba i wina tego.

Podcias Lavabo, czyli umywania rąk 
od Kapłana.

bmyy mnie Panie! we krwi Baran­
ka tego, który ma Ci bydź ofiarowa­
nym. Oczyść od naymnieyszéy skazy 
duszę hrk&ię; ażebym zbliżaiąc się do 
Ołtarza świętego Twego, czyste i nie­
winne wzniósł ręce moie do Ciebie.

Podczas Secret a, czyli Modlitwy, którą 
w cichości mówi Kapłan,

î^rzyymiy, o Boże móy! ofiarę Tobie 
uczynioną na chwałę i uszanowanie
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imienia Twego świętego, na pożytej« 
nasz i Kościoła Twego Sw., do które­
go stosuiac się zamiarów, proszę Cię o 
te wszystkie łaski}' o które Cię teraz 
prosi Kapłan, tę sprawując ofiarę.

*
Podczas Pręfacyi, czyli pienia Świętych} 

które mówi Kaptur ;O
derwiy nas Panie I od wszystkich 

Vu rzeczy na ziemi. Obróć serca nasze 
wHiebo, i uczyń iedynie przywiązane 
do Ciebie samego. Pozwól, abyśmy od- 
dřiac Ci chwn ę i dziękczynienie po- 
winne, złączyli nikczemne głosy nasze 
z ohwalebném duchów błogosławionych 
pieniem, mówiąc na tém mieyscu wy­
gnania naszego to, co Ci wyśpiewują 
w szczęśliwym chwały odpocznieuêcu 
Swiętyl Swiętyl Święty Pan Bóg za­
stępów; niech będzie ieutu chwała na 
wieki.

■ - • • V.. • ' %
Po Sanctus, czyli zmówionym od Ka­

płana Swietém pieniu.

ycze Przedwieczny! Naywyższy Pa­
sterzu Pasterzowi zachcway, rządź i 
rozmnażay po całym święcie kościół 
nasz święty. Day wszystkim w nim zo­
stającym, ieden umysł i serce iedrjo.
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^■i'ogosiW świętemu Oycu naszemu 
Papieżowi N., także Biskupowi nasze­
mu N., Rrćiowi N., Badzie Jego, Pa­
sterzowi mieysca tego, i tym wszyst 
kim, którzy zostaią w iedcości wiary 
Sw. z kościołem Twoim.

+ V: j
Podcia* pierwszego Memento, czyli wspo­
mnienia, które Kapłan czyni za żyiących,

•t^roszę Cię naypokornićy Boże móyl 
za wszystkiemi krewnemi, przyjaciół­
mi i. dobrodzieiami moiemi, tak w rze­
czach duchownych lako i doczesnych, 
polecam Cl z całego serca moiego tych 
wszystkich, od których iakąkolwiek 
mogłem ponieść przeciwność. Zapo- 
mniy o ich grzechach i moich, ą u- 
czyń ich uczestnikami ofiary téy, na- 
pełniy ich błogosławieństwem Twoićm 
wtćm życiu i w wieczności.

Podczas podniesienia nayJwietstćy 
Hostyi.

O;
JEZU Zbawicielu móy! wierzę mo­

cno , żes iest prawdziwym Bogiem i 
człowiekiem, obecnym w téy Przenay- 
świętszćy hostyi. Hłaniam się Tobie, 
iako Panu i Bogu moiemu. Day mi pro- 
czę i wszystlTn tu przytomnym wiarę,



miłość i nabożeństwo z którerm bydź 
powinniśmy hu Tobie w tym Przenaj­
świętszym Sakramencie utaionemu.

Podczas podniesienia Kielicha.
"W ielfcię w tym kielicha o! JEZU Bo­
że móyl cenę odkupienia mojego i 
wszystkich ludzi. Obmyy Panie ! tę 
krwię «aydroższą duszę mola, aby o- 
czyszczcna od wszelkich grzechów Cie­
bie kocliaïa miiością dcskonaią.

Po podniesieniu.

uż nie iest chleb i wino, ale ciaio i 
krew najdroższa Jezusa Chrystusa, któ­
re ci oflaiuiemy Boże nasz! na pamiąt­
kę Męki, Zmartwychwstania i Odku­
pienia Jego. Przyimiy ie Papie z rak 
naszych i napełniy nas darami Two- 
iemi. *

Podczas drugiego memento, czyli ivspo-
mnienia przez Kapłana za umartych.

A- o mc i y Panie, na dusze w czyscu zo- 
staiące, wszak maią s^bzęścis należeć 
co Ciebie i bydź Oblubienicami Two- 
iemi Szczególnie proszę Cię za dusza 
mi krewnych moich, przyjaciół, do-



brodzieiów, i tych wszystk ch , które 
naywięcćy potrzebuję ratunku.

'amiętay i na mnie o Boże,
Bo któż mnie w onczas wspomoże* 
Cóż iest nędzne życie moieY 
Tylko znikłe wiatru boie.
Nie wartem ci względu twego,
Ni nawet oka ludzkiego;
Przecież Cię proszę o Panie 9 
Racz łaskawie weyrzćć na mniec 
Z głębi serca pokornego,
Wołam do Pana swoiegoi 
Zmiłuy się nademnę Panie,
Racz wysłuchać me woranie.

Podczas mówienia od Kapiana Batet 
.loster, czyli Oycze nasz,

•I^ędznc icstem stworzenie; biorę ie- 
dnak śmiałość, o móy Boże! uazywać 
cię Oycem moim; ponieważ mi pozwą» 
jasz. Niedopńszczay Panie i żebym W 
czém wykroczył1 przeciwko powiuno- 
ici synowskiéy. Niech Imię Twoie bę­
dzie uwielbione od wszystkiego stwo­
rzenia. Panuy odtęd W sercu moietn, 
wesprzyy mię łaskę Twcię do pełli: e- 
nia woli Twoíéy na ziemi, tak ię peł­
nię święci w Niebie. Jesłeś Gycem mo­
im, nasyć mię tym chlebem, którym 
karm»sz Syny Twoie* Odpuść mi grz€-



chy mole, iako ia odpcszczam dla mi­
łości Tvvoiéy wszystkim nieprzyjacio­
łom moim Piie dopuszczay Paniki abym 
miał podawać się pokusom, ale drda- 
way mi pomocy na zwyciężenie nie- 
przyiaciół zbawienia moiego.

Poaczas mówienia od Kapłana Agnus 
Dei, czyli Baranku Boży.

■B'aïanku Bożyl któryś przyjął na sie­
bie winy nasze, zimłuy się nad nami. 
Grzechy nasze znamy nieprzyliczone, 
lecz miłosierdzie Twoie iest nieskoń­
czone. Zgładź grzechy nasze, przynieś 
siam poKóy i wprowadź w serca na­
sze głęboką pokorę; oddal od nas wszel­
kie zemsty pragnienie*

Podczas mówienia od Kapłana t Panie 
nie iestem godzien^

*A-ch! Panie nie iestem godzien przy­
jąć Ciebie d’a grzechów moich ; brzy 
dzę się niemi z całego serca mego ; nie 
dopuszczay Panie i nie pozwalay, abyra 
się kiedy miał na grzech odważyć.

i

Podczas Kommuniu
ïkicdy nie mogę dnia dnisityszego 
przyiąć Cię do serca mego, móy nayu»



Tobą Wierzę‘w Ciebi* o Boże rróył 
w Tobie poMadam moię nadzielę. Cie­
bie nadewszystko mifuię.

Podctas zbierania od Kapłana odrobin 
Sw:etéy Hosty i.

Nie iestem godzien Panie siedzieć u 
štoíu Twego, ale pozwól mi z Chsna- 
neyską Nievpinsta cieszyć się odrobina­
mi spadaięcerai z niego. Niech nie za­
niedbywani żadnego natchnienia Two­
jego; każda łaska Twoia niech wielce 
będzie poważana odemnie.

Podczas Modlitwy, którą rnóivi Kapłan.
Chcesz Paniè I żebyśmy meustaiąc mo­
dlili się, iako’zawsze potrzebuiemy ła­
ski Twoićy; udziel nam daru modlitwy 
pokornćy, nadziei pełnćy i 'miiości.

Przed braniem błogosławieństwa öd 
Kapłana.

^vyiçta i rierozdzielna Tróyco, Oycze, 
Synu i Ducha święty, we trzech Oso­
bach iedyny Boże! od Ciebie poczęliśmy 
tę świętą ofiarę, w wyznaniu Tvvoiéïa
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chcemy ią koń czy ć- Przyymiy ią za 
naymilszy dar od nas, i day nam Two­
je najświętsze błogosławieństwo.

Podczas ostatrlćy Rwangslii.
Słowo Przedwieczne, Synu Boży JE­
ZU! przez którego wszystko stało się, 
co się Stało, i który sam Stawscy się z 
miłości ku nara człowiekiem , tę nay- 
świętszą postanowiłeś taiemnicę, i ofia- 
ruiesz ią, Pokornie dziękulemy Tobie, 
ieśmy dnia dzisieyszego mogli idy bydi 
przytomnemi. Niech cię chwalą za to 
święci Aniołowie, i wszyscy święci w 
Niebie, Odpuść mi Beże roztargnienie 
i oziębłość, w którćy znajdowałem 
się w tym czasie ofiary, w którćy nay- 
więcćy miłością ku Tobie parać po­
winienem. Odpuść mi Boże grzechy 
moie, dla tćy ofiary Syna Twego, któ­
rą za mnie uczynił. Niedopuszczay, 
abym kiedy miał bydź tąk nieszczęśli­
wy, żebym Cię obraził. Spraw to, że­
bym idąc drogą sp-awiedliwych Ciebie 
miał zawsze aa celu wszystkich my­
śli, słów i uczynków moich. Amen.

G i
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MODLIT W À
Do Boga prtytonmtgo na každém 

mieyMù,
N aydobrotliwszy Foże, gdy się nad 
Twoią obecnością zastanawiam, pełen 
podziwienia iestem, i słów nie znaydu- 
ię do wyrażenia i poięcia Twćy przy­
tomności. Bo naygfębsze zakątki serca 
mego są Ci wiadome. Panie, Ty przed­
ni/acz naygłębsze skrytośid myśli mo­
ich, i przewidujesz przyszłe i zawikła­
ne życia mego obroty, zgłębiasz zamia­
ry czynów moich, i ,d°ckodzisz này- 
łaynieyszych mych obrotów. Móy Be­
że, Cycze całego okręgu świata, wyi 
sokości Nieba, głębokości ziemi, gazie 
tylko rsucę zrzenicę oka mego, wszę­
dzie widzę Twe dzieła iak wspaniałe 
i niepojęte ludzkim rozumem, a wszę­
dzie Twoia przytomność iest, i gdzie 
tylko się obrócę, wszystko mi opowia­
da Twą bytność , i wszędzie iest świą­
tynia Twego Bóstwa, Amen.

MODLITWA
Do Doga c 'zwycieztiw nad sofia.

ï3o Ciebie Boże stwórco móy 
podnosi się dusza moia, bo sam Panie 
świadkiem iesteś, iakie na tym pa­



dole niebezpieczeństwa, świat, czart 
i ciało w.fasne moie, staią się usta­
wicznie przeciv ,'ikarai rnéy duszy. Nie 
wypuszczayże mnie Panie z Twćy świę- 
téy opieki aż do zgonu życia mego, 
bom w Tobie iećyną ufność po 
łożył; ieżelibym chciał kiedy na iaki 
grzech zezwolić, a Ciebie Boże móy 
naywiększe dobro moie obrazić miał, 
skrusz i zniszcz mię, ieżeli wola Two- 
ia taka iest, tylko říachow&y moię du­
szę, która żyć będzie na wieki, i day 
mi tę boiaźń Panie, że się patrzysz na 
mnie, ażebym się grzechu cienia bał, 
a Ciebie Stwórco wszech rzeczy na kaž­
dém mieyscu i każdego czasu wychwa­
lał. Co day Boże , Amen.

MODLITWA
O kochaniu dawcy żywota.

O.
Boże miłości i pokoiu! skoro po­

myślę o Tobie, że Ty i estes Bogiem mo­
jego zbawienia, radością napełniani 
serce i duszę moią , bo któż mię miał 
w opiece gdym się począł w wnętrz­
nościach matki moiéy, ieżeli nie Ty 
Panie twórco móy? albo któż mię ma 
aż do tych czas w opiece, i dał duszy 
moiéy życie, ieżeli nie „wola iedyna 
dobroć i miłosierdzie PanieT któż mi

G 2



udzielił tak szczęśliwych dni mego ży­
cia, albo wlewał pociechę w moią du­
szę, gdy mię zgryzota dręczyła, w 
smutku pęgrążonym, ieżeli nie Ty sam 
Fanie? albo *któż mi w wielkim żalu 
łzy z oczu moich ocierał, i pociechy 
udzielał, leżeli nie ufność iedynie w 
jobie Panie to sprawiła? Któż mi 
dął oko, abym na piękność dzie* two­
ich zapatrywał się, leżeli nie Ty Pa­
nie? gdzie się tylko obrócę wszyst­
ko mnie wiąże i woła na mnie, aże- 
hym cię Stwórco móy kochał bez gra- 
nic, wszystkie nawet żywioły iednym 
głosem wołaią na mnie, koch.iy Boga, 
i komuż mam winne dzielni składać za 
życie moie i radosne uczucia, które mo­
je serce napełniaią, ieżeli nie tobie a- 
nie Nieba i ziemi? Gdy się nad życiom, 
swéra zastanawiam, sam rozum znie­
wala mię do kochania Ciebie Boże móy. 
Jeżeli wola twoia Panie taka iest, co 
tylko mam od Ciebie, wszystko mi za­
bierz, tylko miłość przy mnie zostaw, 
ażebym Ciebie kochał za twą dobroć; 
tu żyiąc na ziemi, a po zawarciu po­
wiek w Niebie przez nieskończone wie­
ki, Amen.



MODLITWA
Zostaiac w ucisku i dolegliwościach.

anie Boże móy, Stwórco wszech rze­
czy dopuściłeś na mnie to nieszczęście 
i ucisk, który duszy írroiéy spokoyność 
odebrał, i pogrążyłeś mnie w smutne 
położenie. Nie marszczę czofa, Zbawi­
cielu świata, pod ciężarem, lecz od 
Ciebie Panie to wszystko uznaię da­
rem; ale patrz Panie sam, iak wiele 
nędzy ponoszę na téy ziemi, gdzie mnie 
stworzyłeś, zachodzące słońce iest 
świadkiem gorzkich łez moich i łkania. 
Patrzay Panie na serce moie, które mi 
dałeś, iak ie zgryzota dręczy, i ręce. 
któreś mi dał, wyciągam ie ku Niebu 
do Ciebie, prosząc o ratunek i zmiło­
wanie. Ach Panie Boże móyl który 
wszystko widzisz, i wszystko wiesz i 
przenikasz skrytości myśli moich, wy- 
słuchayże mnie Panie: poznaię to do­
statecznie, że moie własne nieprawo­
ści ściągnęły na mnie te uciski i dole­
gliwości, i są przyczyną wszelkiego u- 
dręczenia duszy moiéy. Teraz uznaię 
móy hiąd, Panie Boże móy, żem nie 
szedł za zdrową i czystą nauką, którąś 
Kościołow' świętemu zostawił, aie pu­
ściłem się bezczelny, z rozumu prawie 
wyzuty, za zwodniczym światem, ipró-



żnes'cią tego, a woli twoiéy sprzeciwia­
łem się. Ach Panie i Boże móyl doday 
mi sił do zniesienia trosków i wie­
lorakich dolegliwości moich. Nie od- 
rzuc&yże, Oycze miłosierdzia pełen, 
Syna marnotrawnego, powracaiącego 
na łono Twoie Oycowskie, gdyż ie- 
stem Twoiém dziecięciem, żeby mois 
nieszczęście było mi doświadczeniem, 
a nie zgubę mcią , Amen.

P S A L 1VT u4.
•Rozmiłowałem się, iż Pan wysłucha 
głos modlitwy moiéy.

Albowiem nakłonił ucha swego ku - 
mnie: a w ciągu dni moich wzywać 
go będę.

Ogarnęły mię boleści śmierci : a nie­
bezpieczeństwa piekielne potkały mię.

Nalazłem ucisk i boleść: i wzywałem 
Imienia Pańskiego.

O Panie, wybaw duszę moię: Pan mi­
łosierny i sprawiedliwy, a Bóg nasz u- 
lituie się.

Pan strzegący maleńkich: ukorzyłem 
się. a wybawił mię.

Nawróć się duszo moia do odpocznie- 
nia twego: albowiem Pan dobrze uczy­
nił tobie-
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ßo wyrwał duszę moię od śmierci: 
oczy mole od płaczu, ncgi moie od 
upadku.

Podobam się Panu w krainie żyia- 
cych.

PSALM 120.
-Podnociîem oczy moie na góry: zkąd 
mi przyydzie ratunek.

Ratunek naóy od Pana, który niebo i 
ziemię stworzył. '

Niech nie da zachwiać się nodze t wo» 
iey: ani zadrzymie: który cię strzeże.

Oto się nie zdrzymie, ani zaśnie: któ­
ry strzeże Izraela.

Pan cię strzeże, Pan obrona twoia, 
po prawćy ręce twoićy.

Przez dzień nie upaii cię słońce: ani 
miesiąc w nocy.

Tan cię strzeże od wszego zîego: Pan 
niech strzeże duszy tr/oiéy.

Pan niech strzeże weyścia t^ego i 
wyiścia twego: odtąd aż na wieki.

PSALM 94.
I^ódźoie, raauymy się Panu : śpisway- 
my Bogu, Zbawicielowi naszemu.

/przedźmy oblicze icgo w wyznana- 
niu: a w psalmach śpiewajmy demu.
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Królowi, któremu wszystko żyie: 
pódźcie, pokłońmy się 

Albowiem Bóg wielki Pan,: i Kró^ 
wielki nad wszystkierai Bogi.

Albowiem nie odrzuci Pan ludu swe­
go , bo w ręku iego są wszystkie kraie 
ziemi, i na' góry wysokie on spogląda. 

Pódźcie, pokłońmy się.
Albowiem i est iego morze, a on ie 

uczynił: a ziemię utworzyły ręce iego: 
Pódźcie, pokłońmy się i upadaymy

Erzed Bogiem, płaczmy przed Panem, 
tóry nas stworzył: albowiem oa iest 

Panem Bogiem ^naszym.
A my ludem iego : i owcami pastwi­

ska iego.
Królowi, któremu wszystko żyie: 

Pódźcie pokłońmy się.
Dziś ieżeli głos iego usłyszycie, nic 

zatwa.rdzaycież serc waszych.
Jako w drażnieniu wedle dnia kuszenia 

na puszczy, gdzie mnie kosili oycowie 
wasi.ćioświadczali i widzie!1 dzieła moie* 

Pódźcie, pokłońmy się,
Czterdzieści lat gniewałem się na ten 

naród i rzekłem: zawsze ci błądzą ser­
cem. A ci nie poznali dróg moich, któ­
rym przysiągłem w gniewie moim: ie- 
źli wniydą do odpoczynku mego. 

Królowi, któiemu wszystko żyie, 
Pódźcie, pokłońmy cię temu.



SP S A L M 5.
łowa moie usłysz Panie: wyrozu- 

miéy wołanie moie.
Wysłuchay gios modlitwy ûioiéy: 

Królu móy i Boże móy.
Bo do ciebie modlić się będę: Panie, 

wysłuchasz rano głos móy.
Rano będę stał przed Tobą i przypa­

trzę się: albowiem Ty nie iesteś Bo­
giem, chcącym nieprawości.

Ani mieszkać będzie przy Tobie zło­
śliwy: ani się ostoią niesprawiedliwi 
przed oczyma twcmi.

Nienawidzisz wszystkich, którzy czy­
nią nieprawość: zatracisz wszystkich, 
którzy kłamstwo mówią.

Mężem krwi chcącym i zdradliwym 
bïzydzi się Pan : ale ia w mnóstwie mi­
łosierdzia twego.

Wniydę do domu twego: pokłonię 
się ku kościołowi Twemu świętemu, 
w boiaźni Twoićy.

Panie, prowadź mię w sprawiedli­
wości Twoićy dla nieprzyjaciół mo­
ich: prostuy przed obliczem twoim dro­
gę moię.

Albowiem niemasz w ich uściech pra­
wdy: serce ich próżne iest.

C robem otwartym iest ich gardło, ię- 
zyki swemi zdradliwie władali : sądźże 
ich Boże i

G 5 ;*s
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Niechay upadną odmyśli swoich, dla 
mnóstwa zîos'ci swych.

P S À L Hi 41.
•^akp pragnie »eleń do źrzódeł wody: 
tak pragnie dusza moia do Ciebie Bo­
że móy.

Pragnęła dusza moia do Boga moie- 
go, żywego : kiedyż przyidę a okażę 
się przad obliczem Bo,šém?

Były mi łzy moie za chléb we dnia 
i w nocy: gdy mi mówią codzień: Gdzież 
iest Bóg twóy?

Na to wspomniałem i wylałem na 
się duszę moia : że pizyydę ria miey- 
sce przybytku dziwnego, ai du domu 
Eożcgc.

Czemużeś smutna duszo moia? i cze­
muż mię trwożysz ?

Miéy nadzieię w Boga, bo mu leszcze 
wyznawać będę: zbawienie twarzy mo- 
iéy, i Bóg rr.óy.

We mnie samym strwożyła się du 
sza moia: przeto będę na cię pamiętał 
z ziemi Jordanu i Hermoniim od góry 
maluczbióy. . **
' Przepaść przepaści przyzywa: na głos 

upustów twoich-
We dnie Ban rozkazał miłosierdzie 

swo*e: a w nocy pieśń. tego.
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Przy mnie modlitwa Boga żywota 
mego : rzekę Bogu: obrońca moy iesteś.

Czetóużeś na mnie zapomniał? i cze­
mu smutno chodzę, gdy mię trapi nie- 
przyiaoiel?

Ody się łamią kcśei moie: urągali mi, 
którzy mię dręczą nieprzyiacielemoi.— 
Gdy mi mówią na każdy dzień: Gdzież, 
iest Bóg twcy?

Hf
LEKCY A I. Job. 7.

J?rzepuść mi Panie, bo wieżym są dni 
moie. Cóż iest człowiek, że go wiel- 

*możysz? albo czemu przykładasz ku nie- 
mki serce twoie? Nawiedzasz go rano, 
natychmiast doświadczasz go. JDokąd- 
że mi nie przepuścisz, a nie odpuścisz 
mi. abym przełknął ślinę moię? Zgrze­
szyłem; cóżsci uczynię o stróżu ludzi? 
Czemuś mię postawił przeciwnym to­
bie i stałem się ciężki sam sobie? Cze­
mu nie zgładzisz grzechu mego , i cze­
mu moodeyrmliesz nieprawości rooièy? 
Oto teraz w prochu zasnę, a leżeli mnie 
rano poszukasz, nié będzie mnie.

/Wierzę, iż Zbawiciel móy żyie, 
a w' dzień ostateczny z ziemi po Ostanę.

' I w ciele mciém będę oglądał Boga,
Zbawiciela mego.
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Którego uyrzę ia sam, a mè inniy, 
i oczy rucie oglądać będą,

I w ciele moićm będę oglądał Boga 
.Zbawiciela mego.

LEKCYA II. Job. 10.
rTęsKni sobie dusza moia w żywocie 
moim : puszczę przeciw sobie mowę 
moię, będę mówił w gorzkości duszy 
moiéy. Rzeknę Bogu: JNie potępiay 
mię, pokaż mi czemu mię tak sądzisz. 
A że się dobrze tobie widzi, żebyś mię 
potwarzaf. i uoisnąf mię robotę rąk 
twoich, a radę niezbożników wspoma­
gał. Czyliż ty masz oczy cielesne : clbo 
■ako widzi ccfowieki ty widzićć bę­
dziesz ? Iżali iako dri człowiecze, a lata 
twoie są iako czasy ludzkie? Żebyś się 
miał pytać o nieprawości moiéy i śle­
dzić o grzechu moim? T żebyś wie­
dział, żem nie niezbożnego nie uczy­
nił, gdyż nié masz nikogo, któryby z 
ręki twoićy mógf wyrwać.

LEKCYA III, Job. 10,

R'
ęce twoie uczyniły mię i utworzy­

ły mię w około wszystkiego, a tak pręd­
ko strącasz m!ę? Porcniy proszę, że ia, 
ko z ziemi uczynifeś mię, a w proch 
mię znowu obrócisz? Czyż nie iako
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mleko wyprowadziłeś mię, a iako sór 
utworzyłeś mię. Skórę i ciałem po­
kryłeś mię, kościami i żyłami pospina­
łeś mię. Życie i miłosierdzie dałeś mi, 
a odwiedzenie Twoie strzegło ducha 
mego.

Panie, kiedy przyidziesz sędżić zie­
mię , gdzież się skryię oď g aiewu twa­
rzy twoićy? żem zgrzeszył wiele w ży­
ciu moiém. *

Występków moich lękam się i 
wstydzę się przed tobą: gdy przyidziesz 
sądzić, niechciéy mię potępić, żem 
zgrzeszył.

LEKCYA IV. Job. 15.
Odpowiedz mi, iak wiele mam nie­
prawości i grzechów; złości moie i 
występki ukaż mi. Czemu oblicze two­
ie .tryiesz i mniemasz mię bydź nie- 
przyiacielem twoim? Przeciw listkowi, 
aó*y wiatr porywa, pokazuiesz moc 

twoię i źdźbło suche prześladuiesz. Al­
bowiem piszesz przeciwko mnie gory­
czy i chcesz mnie zniszczyć grzechami 
młodości moiéy. Włożyłeś w pęto no­
gę mcłę i strzegłeś wszystkich ścieszek 
moich, a śladom nóg moich przypa­
trywałeś się. Który iako zgniła rzecz
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zniszczeć mam, i iako szmata, którą mo­
le iedzą

Pamiętay na mnie Boże, bo wia­
trem iest życie moie. A niech nie pa­
trzy na mnie wzrok człowieczy.

powiek urodzony z niewiasty, przez 
wrotki czas żyiąc, bywa napęłnion wie­
le nędz. Który iako kwiat wychodzi i 
skruszony bywa, i ucieka iako cień, 
a nigdy nie trwa w iednym stanie. I 
m?sz za rzecz godną i na taKiego otwie­
rać oczy twoie, i wzywać go z sobą 
do sądu? Któż może czystym uczynić 
tego, który się począł z nasienia nie­
czystego, iżali nie ty tylko sam? Krót­
kie dn’e są człowiecze, liczba miesiąców 
iegn u ciebie iest. Zamierzyłeś granice 
iego, które nie będą mogły bydź prze­
stąpione. Odstąp maiuczko od niego, 
aby odpoczywał, aż przyidzie pożąda­
ny, iako naiemnika dzień iego.

Biada ronię Panie, gdyż wiele 
zgrzeszyłem w życiu uioićrn : Cóż po­
cznę biedny? gdzież ucieknę, ieżeli nie 
do ciebie Boże móy? Zmiiùy się na­
dworną, kiedy przyjdziesz w dzień osta­
teczny.

USKCYA*Y. Job. 14. .



. Dusza moia strw ożona iest bardzo: 
ale Panie ratuy ią. Zmiłuj się mde- 

■mną, Ledy przyidziesz w dzień osta­
teczny.

LEKCYA VI. Job. i$
ïltoby rui to dał, żebyś mię ukrył w 
piekle i zataił mię, ażby przeminęła 
zapalczy wość Twoia, i naznaczył mi 
czas, w którymbyś,na mnie wspomniał? 
Co mniemasz, umarły człowiek znowu 
żyć będzie? po wszystkie dnie, w któ­
rych teraz żołduię, czekam, aż przyj­
dzie odmiana jvoia Zawołasz mię, a 
ia odpowiem tobie: dziełu rąk twoich 
podasz prawicę. Tyś wprawdzie kroki 
moie policzył, ale przepuść grzechom 
moim.

Grzechów moich Fanie nie pa- 
miętay; kiedy przyidziesz sądzić świat 
przez ogień.

Kieruy Panie Boże móy przed obli­
czem twoićm drogę rnoię, kiedy przyf-'. 
cziesz.

LEKCYA VF. Job. 17.
Ł “uch móy umnisyssy się, dnie moie 
s:ę skrócą', a tylko mi grób zostanie, 
îhe zgrzeszyłem, a w jjorzkościach mie­
szka orto moie. VVybaw mię Panie, i
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postaw mię wedle siebie, a czyiakol- 
wiek ręka niech walcay przeciw mnie. 
Dni moie przeminęły, myśli moie ro­
zerwane są, trapiące serce moie. Noc 
w dzień obróciły, a znowu po ciemno­
ściach spodziewam się światłości. Jeżeli 
czekać będę, piekło iest domem moim, 
a w ciemnościach usłałem łóżko moie. 
Zgniłości rzekłem: oycem moim iesteś, 
matką moią i siostrą, robakom. Gdzież 
tedy teraz iest oczekiwanie moie , a na 
cierpliwość moię któż uważa?

Grzeszącego mię codzień a niepo- 
kutuiącego boiaźń śmierci trwoży: bo 
w piekle nie masz żadnego odkupienia, 
zraiłuy aię nademną Boże, a zbaw mię.

Boże, w Imię twoie zbaw mię, a 
w mocy twoiéy wybaw mię: bo wpie- 
kle nie masz żadnego odkupienia.

LEKCYA VIII. Job. 19,

D o skóry moiéy, po strawionym ciele, 
przyschła kość nioia, a zostały tylko 
wargi około zębów moich. Zlituycie 
się nademną, zlituycie się nademną 
przynaymniéy wy przyiaciele moi, bo 
mię ręka Pańska dotknęła, Czemu mię 
prześladuiecie iako Bóg, i ciałem mo- 
ićm nasycacie się? Rtoby mi to dał, 
aby były spisane słowa moie? Rtoby
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mi to dał, aby były wyrysowane w 
księgach rylcem żelaznym, i na blasze 
ołowianóy, albo dłutem wyryte na ska­
łę? W^em bowiem, iż Odkupiciel mćy 
źy’e., a w dzień ostateczny powstanę £ 
ziemi: i znowu obleczon będę w skó­
rą moię: a w ciele moiém oglądam Bo­
ga mego, którego uyr&éé mam ia sam, 
i oczy moie og idać będą, a nie inny: 
złożona iest nadzieja moi a w Bogu 
moim.

Panie,, według uczynku mego nie- 
chciéy mię sądzić, bom nic godnego 
nie uczynił przed obliczem twoiém, a 
przełóż proszę Maiestatu twego.

Ab/d ty Boże -zgładził nieprawość 
moię.

Jeszcze więcdy obmyy mię od nie­
prawości moiśyr i od grzechu mego 
»oczyść mię.

Abyś ty Boże zmazał nieprawość 
moię.

T,ESICY A IX. Job- i o.
r
'-Czemuś mię wywiódł z żywota; któ­
ry bodaybym był zniszczał; żeby mię 
oko n-e widziało. Byłbymiakobym nie 
był z żywota przeniesiony do grobu. 
Jeżeli trochę dni moich nie skończy się 
wkrótce, dozwól mi tedy. żebym iuż
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opłakał boleść moię: pierwéy nim póy? 
dę, i nie wrócę się; do ciemney zie- 
mi i okrytćy mgłą śmierci, ziemi nę­
dzy i ciemności, gdzie cień śmierci i 
-nicmasz rządu, ale wieczny strach prze­
bywa.

Wybaw mię Panie z dróg piekiel­
nych, któóyś bramy miedziane połamał, 
i nawiedziłeś piekło, dałeś im świa­
tłość, aby cię widzieli, Którzy byli w' 
mękach ciemnos'ci.

Wołaiący i mówiący: witay Zba­
wicielu nasz.

**»
Móalrny się.

Boże, Któryś pomiędzy Apostolskiemi 
Kapłany sług twoich Biskupią albo ka­
płańską godnością uczcić raczył, day 
prösiemy, aby tćż dc ich towarzystwa 
na wieki byli przyłączeni.

Boże, dawco odpuszczenia i miło­
śniku ludzkiego zbawienia, prosieœy 
łaskawości twoićy, abyś naszego zgro­
madzenia , braci, siostry, po winne i 
dobrodzieie, którzy z tego świata ze­
szli, za przyczyną błogosławionóy za­
wsze Panny Maryi, że wszystkiem! 
Święte mi do úczestnictwa zbav’icnja 
wiecznego przypuścić raczył.
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Boże, wszystkich wiernych Stwo­
rzycielu i Odkupicielu, duszom sług i 
służebnic twoich , racz dać wszystkich 
grzechów odpuszczenie, aby ocpustu, 

tórego zawsze pragnęli, przez nabo­
żne prośby dostąpili, który żyiesz ikró- 
luiesz na wieki wieków, Amer».

W dzień zejścia zmarłego lub zmarł ty Ą
I\ozwiąż prosiemy Cię Panie, duszę 
twego (albo służebnicy twoiéy) INN., 
aby umarłszy światu, tobie żył (albo 
żyła), a ęo p zez ułomność ciała i ludz­
ką kcnw srsacyą popełnił (albo popeł­
niła), miłosierdziem dobrotliwości racz 
zgładzić. Przez Pana naszego i t. d.

oże, dawco odpuszczenia: day du­
szom sług i służebnic twoich, których 
dzień rocznicy obdhcdziemy, ochłody 
stolicę, spoczynku, błogosławieństwo 
i iasność światłości. Przez Pana nasze­
go Jezusa Chrystusa, który żyie i t. d.

Wieczne odpuszczenie racz im dać 
Panie,

A światł6s'ć wiekuista niechay im 
świeci.

Niech odpoczywaią wpokoiu, Am.

MODLITWA
w dzień rocznicy.



MODLITWA
Za umartych rodziców.

O
Uoże, któryś nam oyca i matkę czcić 
rozkazał, zmiłuy się łaskawie nad du­
szą oyca i matki moićy, i odpuść grze­
chy ich, a w weselu wiecznéy iasno- 
ści day mi ich oglądać. Przeć Pana 
naszego i t. d.

MODLITWA
Za zmarłego.

r^acc miły Panie nakłonić uchą twe­
go do próśb naszych, któremi miłosier­
dzia twego pokornie prosiemy, abyś 
duszę sług: twe^o N.,.któremuś z tego 
świata zeyść rozkazał, w krainie poko- 
iu i światłości postawił, i w towarzy­
stwo Świętych twoich przypuścił. Przez 
Pana naszego Jezusa Chrystusa, który 
żyieikróluie na wieki wieków, Amen.

MODLITWA 
Za zmarła._ L

JL rosiemy cię na«z miły Fanie, zmiłuy 
się według dobrotliwości twoićy nad 
duszą służebnicy Twoićy, a z brudu 
śmiertelności oczyszczoną , racz w dzie­
le wiecznego zbawienia postawić. Przez 
Pana naszego i t. d.



Wieczny odpoczynek racz im dać 
Panie,

A światłość wiekuista niechay im 
świeci.

Niech odpoczywaią wpokoiti, Amen.

MODLITWA
Za dusze zmarłych.

Oßozel któryś nam wświętćm prze­
ścieradle, wktórém Ciało przenajświęt­
sze z krzyża złożone przez Józefa uwi- 
nione było, Męki twoićy znaki zosta­
wić raczył, spraw miłościwie, z byśmy 
przez śmierć i pogrzeb twóy do chwały 
zmartwychwstania byli dop '■owadzeni. 
Który żyiesz i króluiesz z Bogiem Oy- 
cem w iedności Ducha świętego Bóg na 
wieki wieków, Amen.

Il Y M W.
Dzień on dzień sądu Pańskiego,
Świat w proch zetrze, świadkiem tego, 

Dawid z Sybillą wszystkiego.
Jako wielki tam strach będzie,
Gdy sam Bóg na sąd zasiędzie,

I roztrząsać wszystko będzie.- 
Trąba dziwny głos puszczając,
Groby ziemskie przenikaiąc,

"Wszystkich wzbudzi pozywaiąc.



Zdumieie się przyrodzenie , „
I śmierć, gdy wstanie stworzenie,

Na ostatnie rozsądzenie.
Księgi spisane wystawią ,
Które każdą rzecz wyiawią,

' Z czego na świat dekret sprawią. f 
Gdy tedy Sędzia zasiędzie,
Wszelka skrytość iawna będzie,

Kary żaden grzech nie zbędzie- 
Cóż tam Docznę człek mizerny,
Kto mi patron będzie wierny,

Gdzie rSwiftyqh strach1 niezmierny. 
Królu Tronu straszliwego,
Który zbawić chcesz każdegc,

Zbaw z łaski i mnie grzesznego. 
%Vspomniy Jezu, Patiie drogi,
Żem przyczyną Twoiéy drogi,

Nie zgubże mnie w on dzień srogi. 
Szukałeś mnie spracowany,
Odkupił ukrzyżowany,

Niech nie giną twoie rany.
Sędzio Boże sprawiedliwy,
Nim przyidzie Sąd twóy straszliwy,

Bądź mi teraz miłościwy.
Wzdycham iakn obwiniony-;/
Wstyd mię za grzech popełniony.

Bądź mi Beże przeproszony.
Tyś Magdalenie odpuścił,
Łotraś do łaski przypuścił,

M^ies’ nadzieię z nieba spus'eif.
Prośba ma niegodną tego,.
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Lecz sam z miłosierdzia swego, 
Zbavź mnie od ogma wiecznego. 

Day mi mieysce z owieczkami,
Kie" odiączay ranie z koziarni i 

Na prawicy staw i sługami. 
Pohańbiwszy potępionym . r 
W ogień wieczny osądzonych,

Weź mnie dc błogosławionych. 
Proszę duchem uniżonym,
Sercem iak popiół skruszoném, 

Bądź roi do końca patronem. 
Opiakanyż ten dzień będzie,
Iiiedy się z prochu dobędzie,

Na Sąr straszny człek mizerny : 
Bądź mu Boże miłosierny.

Jezu Panie łaska wy.
Day zmarłym -nokóy prawy, Amen.

/

LITANIA
albo Próśb i za dusze wiernych zmarłych.

JLlyrie eleyson , Chryste eîeyson, 
Kyrie eleysca.

Chryste ysfysz nas,
Chryste wysfuchay nas.
Oycze z NieLa Boże, Zmiłny się nad 

rami.
Synu Odkupicielu s'wiata Boże, Zmi- 

łuy się nad nami.
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Duchu święty Boże, Zmiłuy się nad 
nami.

Święta Tróyco Jedyny Boże» Zmiłuy
- się nad nami.
Boże miłosierny, fetory przez Anioła 

■wyprowadziłeś piérwszych rodziców 
naszych. Adama i Ewę z Raju na ten 
padół płaczu, w prowadź i te dusze 
przez tego Anioła, fetóre w czyścił 
zostaię, na wieczny spoczynek.-

Boże miłosierny, któryś I^oego z sia- 
dmię osobami w korabiu od po wsze­
chnego potopu ocalił,, ocal dusze od 
dalszego barania.

Boi© miłosierny, htoryś wybawił Abra­
hama z Ur miasta Chaldeysfeiego, a 
Lota z Sodomy i Gomory wybawił,, 
wybaw dusze z czyscowych mąk.

Boże miłosierny, któryś ïznaua od mie­
cz? oycowsfeiego, Dawida od ręki 
Saulowéy wybawić raczył, wybaw 
dusze z czysco upałó w.

Boże miłosierny, któryś trzech mło­
dzianów: Ananiasza, Mizaela i Aza- 
ryasza z pieca Eanilońskiegc rozpala­
nego wybawił, wybaw dusze zezy- 
sca upałów.

Boże miłosierny, któryś lud izraelski 
od zalania wód morskich zachował, 
znehoway dusze od wylewu gniewu 
iwbgó.



Boże miłosierny, któryś Jonasza z 
wnętrzności wieloryba, a Piotra z wię­
zienia cudownie wyprowadził, wy­
prowadź iuż dusze z czysca.

Boże miłosierny, któryś Niniwitów od 
rastçpuracéy wybawił zguby, wybaw

v dusze z mąk czyscowychf ażeby ża­
dna zgubiona nie była

Boże miłosierny, któryś Daniela Proro­
ka z iaskini lwów nietykanego wy­
prowadził, wyprowadź dusze z czj’sca 
na mieysce światłości pokoiu.

Boże miłosierny, któryś wybawił Zu­
zannę od upadku grzechowcgOj wy­
baw dusze z mąk i upałów czysco- 
wych.

Boże miłosierny, któryś Esterę, Mar- 
docheusza i cały naród żydowski od 
zawziętości Amana wybawił, wybaw 
dusze z czysca.

Boże miłosierny, któryś lud twóy Izrael­
ski od wielorakiéy ciężkióy niewoli, 
osobliwie Egiptskiéy i Babilońskióy, 
cudownie wyzwolił, wyzwól iuż du­
sze z czysca.

Boże miłosierny, któryś Jeruzalem mia­
sto od ciężkiego oblężenia Sennache- 
ryba króla, woyska ;ego przez Anio­
ła sto ośrrdziesfąt i pięć tysięcy tru­
pem iednéy nocy położywszy, wy­



bawił, wybaw dusze przez Aniołów 
twych.

Boże miłosierny, Któryś Ezechiela kró­
la pokutującego od śmierci wybawił, 
wybaw dusze od mąk czyscowych.

Boże miłosierny, któryś przyiściem 
fwém E3 świat wyprowadził Oyców 
Świętych z otchłani, i tak wielu sy­
nów i córek Adama zaprowadziłeś 
do nieba, wybaw wszystkie dusze z 
czysca i zaprowadź ie do wieczności 
pożądanóy, gdzie iest wieczny odpo­
czynek nie maiący końca.

Baranku Boży, który gładzisz grzéchy 
świata, Przepuść im Panie.

Baranku Boży, który gładzisz grzechy 
świata, Wysłuchay nas Panie-

Baranku Boży, który gładzisz grzechy 
świata, Zmifuy się nad niemi.

Chryste usłysz nas,
Chryste wysfuchay inas. ÿ
Kyrie eltyson, Chryste eleyson,

duszami w czyscu zostaiącemi, dla któ­
rych odkupienia ludzką naturę przyją­
łeś i śmierć gorzką podiąłeś, zmiłuy 
się nad ięczeniem ich; amiłuy się nad

Kyrie eleyson.

MODLITWA



łzami, które wylewaią: a przez mou 
męki i ámierci twoiéy, odpuść im ka­
ranie, które za grzéchy swoie zasłuży­
li. Niech zstąpi, naymiïosierniçyszy Je­
zu , krew twoia do czysca, i niech roz­
weseli i ochłodzi wszystkich w tara­
sach i mękach czyscowych zostających. 
Poday im ręce, a wprowadź ie do wie­
cznego odpoczynku, światłości' i poko­
tu, Amen. ,

MODLITWA
Do Pana Jezusa.

0 Boże, któryś dla odkupienia świata 
chciał się narodzić, być obrzezanym, 
od Judasza zdraycy przez pocałowanie 
wydanym, powrozami związanym, ia- 
ko niewinny Baranek na ofiarę prowa­
dzonym, przed Annasza, Kajfasza, Piłata
1 Heroda zelży wie stawionym, od fałszy­
wych świadków oskarżonym, cierniem 
ukoronowanym, na twarzy sasłonionym, 
z szat odartym, do krzyża gwoźdźmi przy­
bitym, na krzyżu podniesionym, między 
łotrami poczytanym, octem i żółcią na- 
poionym, i włócznią przebitym. Ty Pa­
nie, przez te święte męki, które ia nie­
godny ze czcią rozważam, przez świę­
ty krzyż i śmierć twoię wybaw mnie 
od mąk piekielnyhj a doprowadzić racz,
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gdzie wprowadziłeś łotra z tobą ukrzy­
żowanego- Który żyiesz i króiniesz na 
wieki wieków, Amen.

PIEŚŃ
Za dusze zmarłych.

»

•I “zu w Ogroycu mdleiący,
Krwawy pot wylewriący, o Ježil.

Dusze w czyscu ondlewaią,
Ywéy ochfody wyglądają, o Jezu.

Przez tvróy pot Jezu ruóy drogi, 
Wyzwól dusze z męki srogi, o Jezu.

Potu krwawego strumienie,
Niechay zaleią płomienie , o Jezu.

Przez twe Jezu dyscypliny,
Któreś cierpiał dla méy winy, o Jezu.

Niech rózgi krwią twą zbroczone, 
Skropią dusze umęczone, o Jezu.

Królu w cierniowéy koronie,
Pr. ez ukłote twoie skronie, o Jezu.

Wyrwiy z cz-isca dc korony,
Którzy żebrzą twéy obrony, o Jezu.

Krzyż okrutny dżwigaiący, 
Fotrzykroć upadający, o Jezu.

Przez ten ciężar krzyża twego, 
W^yzwól z ognia czysccwego, o Jezu.

Ż sukienki twóy obnażony,
I na krzyżu rozciągniony, o Jezu.

Ręce z czycca wyciągaią,
Odpustu twego żadaią, o Jezp.

' )



173

Jezu z Krzyżem podniesiony,
Między fotry policzony,

Policz duszę między święte,
Przez boleści niepojęte,

Niechay z boku przebitego,
Z twego serca zranionego, o Jezu.

Spłyną do oaysca strumienie,
Dla dusz wiernych ochłodzenie,

Jezu do grobu złożony,
Maścią drcgą namaszczony,

Namaść więźnia zmęczonego,
W ogniu ciężkim spalonego,

Przez twą Jezu srogą mękę,
Poday duszom w czyscu rękę, 

Wyciągniy ie do swobody,
Policz między świętych trzody,

Wprowadź do rayskich wieczno? "i, 
Do niebieskich szczęśliwości, c Jezu.

Gdzie święci, święte śpiewała, 
Tróycę świętą wychwalaią, o Jezu, Am.

o Jezu> 

"o Jezu.

o Jezu.

Jezu. 

o JezUj 

o Jezu. 

o Jezu*

MODLITWA 
Do Nayświstszey Panny Maryi za 

dusze zmarłych.
O nayświętsza Panno , o Matko Boga 
wcielonego, która iesteś pefna litości i 
miłosierdzia, iako morze niewyczerpa­
ne, która nikomu nie odmawiasz pro­
szącemu , ktc się tylko do ciebie udaie 
z ufnością i wiarą wielką, ani též ni-
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kiém nie gardzisz, lecz iak matka zasła­
niasz płaszczem miłosierdzia twego! oto 
ia obciążony grzćchami sam podnoszę 
oczy swe łzami zalane; zanoszę prośbę 
moię za temi, którzy iuż za siebie u- 
prosić nic nie mogą, a zlitowania î we- 
go z salanemi łzami wyglądaią.

O nayświętsza Panno, anaymiłosier- * 
nieysza Matko, która żadnemu ucieka­
jącemu się do ciebie ginąć nie dopu­
szczasz, ani się dfogc prosić daiesz, 
wspomniy na owe więźnie w czysco- 
wycn mękach zostające, którzy sobie 
żadnego ratunku dać nie mogą: .chociaż 
testem wgrzćchu pogrążony, lecz pełen 
ufności w dobroci twoiéy, proszę z głę­
bokości serca mego za niemi. Ach Kró­
lowa Anielska a Pani hiebieska, wey- 
rzyy na nich łaskawie, wszak to słu­
dzy twoi, synowie i córki twoie, prze- 
Łłagay za niemi gniew Syna tvvego, a 
uJżyy im iuż karanie w csyscowych mę> 
kàch zostaiącym, którzy łzy wylewaią, 
a bez ratunku żadnego zoota:ą I poday 
im rękę w téy toni ognistèy, i wypro­
wadź ich na mreysce ochłody,., św iatło- 
ści i pokoiu A wy zaś święte dusze, 
gdy się dostaniecie do oyczyzny pożą- 
danćy, pamiętaycie i o nas, którzy ie- 
szcze zostaiemy w tćm wygnaniu pado­
łu płaczu, abyśmy z wami tę Królową
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' nieba i ziemi wychwalali przez nieskoń­
czone wieki, Amen.

M0DL4Ï W A.
I^rzenayświętszóy i nierozdziel- 
néy Tróycy ukrzyżowanego Pana na- 

é szego JezusaChrystusapzłowieczeństwu. 
naybfogosławieńszóy zawsze Fanny Ma­
ryi nieskazitelnéy całości, i wszystkim 
świętym w powszechności, niech bę­
dzie wieczna cześć, honor, moc i chwa­
ła od wszystkiego stworzenia, a nam od ­
puszczenie wszystkich grzéchów, przez 
nieskończone wieki wieków, Amen.

Błogosławiony żywot Maryi Panny, 
który nosił Syna Oyca Przedwiecznego.'

Błogosławione piersi, które karmi­
ły Chrystusa Pana.

PIEŚŃ fe
o Dniu Sądnym.

ISia tę nótę, íak: Tróyca Bóg-Ovciec,
IVie próinos'ć Boga grzeszniku zniewa­

żał ,
On twoie kroki naymnieysze uważałI 
Biedys do świata rachunku zasiędzie,
I ten twóy świadek Sędzią twoim będzie. 
Co tylko w sercu taiemnego było,
Coś myślał, że sie wśród nocy. ukryło,

»
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Wszystko to promień prawdy iego zbada, 
I wszystko winne sumienie wygada. 
Biada ci oycze i matko niedbała,
Żeś wstydu dzieci twych nie nauczała; 
Powstaną na was te córki i syny, 
Złorzeczyć będą wam teyże godziny. 
"Wy, coście gorsząc niewinność skazili, 
Albo małżeństwa święte pogwałcili, 
Albo przed Bogiem nie zgię i kolana, 
Spraw iedliwego w nim znaydziecie Pana. 
Wy, coście w zbytkach świaia utonęli, 
Że Bóg na niebie żyie, zapomnieli. 
Głos was ogromny Sędziego obleci, 
Nie znam was, nie znam, wy nie mo- 

ie dzieci
Czyżem was ccdzień nie czekał w ko­

ściele ?
Czym dla ubogich od was żądał wiele? 
Czylim nie kazał, nie dał wzoru cnoty? 
Czy to zysk mały, niebo za kłopoty? 
Sypałem łaski, chocieście zuchwali, 
Ani prosili, ani dziękowali;
Odbierzcie kare, ht or ć y w i ek n i e z m a że, 
Serce iéy niecbce, sprawiedliwość każe. 
Wtenczas okropna zacznie się godzina, 
Żegnać się będz.e z rodziną rodzina;
I przyiaciele w pośróe narzekania, 
Opłaczą moment tego pożegnania. 
Teraz doEogakwap się zborze wierny, 
On dziś odpuszcza, on dziś miłosierny ;
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Bo kiedy Sędzia świat sądzić zasiędzie, 
Któż z ręki iego grzesznika dobędzie? 

Amen.

PAMIĘĆ NA PRZYTOMNOŚĆ BOSKĄ 
I OSTATECZNE RZECZY.

.Vo wszystkich sprawach twoich pa­
miętny na ostateczne rzeczy, abyś na wie­
ki nie zgrzeszył. Eccles. 7.
, Stań !\ co czynisz.—

Bóg przytomny patrzy, 
Zatrzymay się i uwai.

Bóg przytomny widzi,
Czas prędko ucieka.
Śmierć cię pewna goni, 
Wieczność długa czeka.

Bóg
Nad tobą jeden, i ten sprawiedliwy, 
Dusza w tobie iedna, i ta nieśmiertelna, 
Śmierć raz cię tylko spotka, i to nie wićsz 

kiedy.
Bądź gotów zawsze.

Niebo nad tobą, pod tobą goreie piekło, 
Ty między niemi pośrzodku.

Nie day się zwyciężać czartu; iiału i lu­
dziom, bo zginiesz.

Pamiefay.
Ze małe wybranych idcie co nieba, 

e wiele grzeszących postępuie do 
piekła,

H5



Ty z któremi? i dokąd s’’ę zbliżasz? 
Jakie życie, taka śmierć:

A po śmierci niezgruntowana wieczność* 
Frzypominay:

Niewinność utraconą,
■ Młodość źle przepędzoną ,

Złość grzechów popełnioną.
Â przepraszay Boga, i za całe życie nagram 

dzay iak możesz, przypomniy teraz. 
Rozmyślay często:

Śmierć, nad którą nic pewnieyszego, 
Sąd, nad który nic straszliwszego, 
Piekło, nad które nic okrutnieyszego. 

Czyń dobrze ile możesz, wystrzegay się 
śmiertelnego grzechu, a będziesz na 
wieki szczęśliwym w niebie

LITANIA PO BUTNA.
MAsyrie eleyson, Chryste eleyson, 

Kyrie eleyson.
Chryste usłysz nas,
Chryste wysłucnay nas.
Oycze z Nieba Boże, Zruifuy się nad 

nami.
Synu Odkupicielu świata Boże. Zmi- 

łuy się nad nami.
Duchu Święty Boże, Zmifuy się nad n. 
Święta Tróyco Jedyny Boże, Zmiluy:



170 ' —

Boże, który nie pragniesz śmierci gize- 
sznego, ale raczéy aby się do ciebie 
przez pokutę narwrócił, Zmiłuy się n.

Boże, któryś Adama do wyznania winy 
i do okuty wezwać, i onego zbawić 
raczył, Zmiłuy się nad nam;.

Boże, któryś Noego w potopie, i po- 
wszechnéy wszystkich zgubie , w ar­
ce łaskawie zacnować raczył, Zmił:

Boże, któryś Lota zpośrzodka grzeszni­
ków wyprowadzić raczył, Zmiłuy się:

Boże, któryś lud Izraelski do ciebie wo- 
łaiący zciężktćy Faraona niewoli wy­
bawić raczył, Zmiłuy się nad nami.

Boże, któryś na prośbę'Moyżesza lu­
du przestępnego grzéchy o ! puścić ra­
czył, Zm;łuy się nad nami.

Boże, któryś Nini witów w poicie i wło«^ 
Siennicy pokatniących, wysłuchać ra­
cz ~,ï, Zmiłuy się nad nami.

Boże, któryś Dawid? grzéchy swoie wy- 
znawaiącego,. w wiusiennicy pokutu- 
iącego, z grzćchów wyprowadzić ra­
czył, Zmifuy sif nad nami.

Boże, któryś Achabowi upokorzonemu 
i pokutuięco-ŁAu odpuścić raczył, Zna:

Boże, którw W popiele Judytę i w wło- 
aiennicy za ludzhie żbawienie proszą­
cą vysřuchad raczył, Zmiłuy się nad;

Boże,. któryś Mardocheusza pokutuiące- 
Í® ł popiele Ciebie wzvyyaiącego
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f cd srowotnéy śmierci wyswcbodziá 
Taczyf, Zmiłuy się nad nami.

Boże, któryś przyszedł ne ten świat 
grzesznych zbawić, Zmiłuy się nad:

Boże, któryś Jana Świętego pokutę gło­
szącego na wzór pokutuiąor/m posłał, 1 
Zmiłuy się nad nami.

Boże , któryś Mateusza na cle siedzącego 
łaską swoią uprzedzić raczył, Zmjł:

Boże, któryś iawnogrzesznika zżąłem i 
pokorą w piersi się biiącego usprawie­
dliwić raczył, Zmiłuy się nad nami.

Boże, któryś marnotrawnego syna do 
oyca powracaiąeego, przykładem grze­
sznikom nadzieię do odpuszczenia i 
miłosierdzia twego oycowskiego u- 
czynił, Zmiłuy się nad rami.

Boże , któryś domowi pokutuiącego Za- 
cheusza pobłogosławić i zbawienie 
przynieść raczył, Zmiłuy się nad n.

Boże, któryś niewiastę na złym uczyn­
ku porwaną, litościwie od kary uwol­
nić raczył, Zmiłuy się nad nami.

Boże, któryś Maryi Magdalenie wielkie 
grzćchy dla wielkićy miłości odpuścić 
raczył, Zmiłuy się nad nami.

Boże, któryś Łotrowi pokutuiąceurs 
Ray przyobiecał, Zmiłuy się nad nami.

Boże, który pozwalasz czasu do poku­
ci ty grzesznym, byleby się do ciebie 

nawrócili, Zmiłuy się nad nami.



Bożej któryś nie przyszedł wzywać 
sprawiedliwych, ale grzesznych, Zm.

Bą^ź nam miłościw, Odpuść nam Panie.
Od wszego złego, "Wybaw nas Panie.
Od wszelkiego grzéchu, W^ybaw nas P
Od nagřéy i niespodziéwanéy śmierci, 

Wybaw nas Panie.
Przez krew twoię, którąś dla zbawienia 

ludzkiego wylał, Wybaw nas Panie.
W dzień ucisku i strasznego Sądu twe­

go, Wybaw nas PaDie.
My grzeszni ciebie prosiemy, W^ysłu 

chay nas- Parie.
Abyś nas do pokuty prawdziwéy przy- 

wieśdź raczył, Wysłuchay nas Panie.
Abyś nas od gniewu twego zachować 

raczył, Wybaw nas Panie
Baranku Boży, który gładzisz grzéchy 

świata, Przepuść nam Panie.
Baranku Boży, który gładzisz grzéchy 

świata, Wysłuchay nas Panie.
Baranku Boży, który gładzisz grzéchy 

świata, Zmiłny się nad nami.
Chryste usłysz nas,
Chryste wysłuchay nas.
Kyrie eleyson, Chryste eleyson,

Kyrie eleyson.
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MODLITWY KRÓTKIE.
il
•Ł»oże, Którego iest własnością zmiło­
wać się zawsze i odpuszczać, przyimiy 
prośbę rooię, aby mnie i wszystkich 
sług twoich, których więzy występków 
krępuię, miłosierdzie twoie laskowi** 
rozwiązało.
-Koże, który nikim nie gardzisz, ale 
każdemu przez pokutę z politowania 
twego dasz się ubłagać, weyrzyy łaska­
wie na modlitwy pokorně nasze, i c- 
świeć serca nasze, abyśmy twoie mogli 
wypełnić przykazanie. Przez Pana na-, 
szego Jezusa Cbrystusaj. który z tobą ży- 
ie i hrćluie na wieki wieków, Amen.

v - Boże i który się grzćchem obrażasz, 
a pokutę nam się ubłagać dopuszczasz, 
weyrzyy miłościwie na prośby ludu twe­
go do ciebie z pokorę modlitwę czynią­
cego, a karę zapalczywości twoićy, któ- 
rąstny dla grzéchów naszych zasłużyli, 
racz od nas odwrócić.

Boże, wszystkich wiernych Stwo­
rzycielu i odkupicielu, duszom służe­
bników i służebnic twoich racz dać
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wszystkich grzéchów odpuszczenie, aby 
odpustu, którego zawsze pragnęli, przez 
nabożne prośby dostąpili.

Wszechmogący a wieczny Boże,któ­
ry nad żywemi i umarfemi panujesz, i 
nad témi, o których od wieku wiéšz, 
że twoięm? są, prosimy pokornie Maje­
statu twego, uby ci wszyscy, za któ- 
rycheśmy modlitwy czynić urny ślili, i 
którzy albo ieszcze na tym świecie cia­
łem obfożeni żyią, albo się iuż z nićn 
ciało zostawiwszy rozstali, za przyczy­
ną wszystkich świętych twoich , z mi­
łości wéy łaskawości twoiéy wszystkich 
nieprawości twoich odpuszczenia do­
stąpili. Przez Pana naszego .iezusa Chry­
stusa Syna twego, który z tobą żyie i 
króiuie w iedności Ducha świętego, Bóg 
przez wszystkie wieki wieków, Amen.
Święty Boże, Święty mocny, Święty 
a nieśmiertelny, Zmifuy sm nad na­
mi. (Trzy. razy.)

Cd powietrza, gïodu, ugnis i woy- 
ny, Wybaw nas Panie. 'Trzy razy.)

My grzeszni do ciebie Boga wołamy.
Od nagíéy â nies! odzićwanćy śmier­

ci , Zaehoway nas Panie.
Wysfuchay nas Panie. (Faz.)

My grzëszpi ciebie Boga bîagamy, - 
Przepuść nam Panie. (Raz.)

i



My grzeszni ciebie Boga prosimy 
Zmiłuy się nad nami. (Raz.)

PROŚBA
TV každém utrapieniu.

I^rzed oczy twoie Panie! winy nasze 
składamy; a karanie, które za nie od- 
biéramy, przyrównywamy.

Jeżeli uważamy złości, któreśmy po­
pełnili; mniéy daleko cierpiemy, ni-- 
żęliśmy zasłużyli.

Cięższe to iest, do czego się znamy 
bydż winnemi; a lżeysze tó, co pono­
simy.

Karę zá grzechy dobrze czuiemy; a 
przecież grzósayć poprzestać riechcemy.

W pośród plag twoich niedolężnośó 
nasza truchleie ; wszakże w nieprawo-, t 
ściach żadna się odmiana nie dzieie.

Umysł w utrapieniu srodze ściśnio- 
ny; a upór w złym trwa nic nie poru­
szony. ",

Zycie w uciskach prawie ustaie; złych 
iednak nałcgów swoich nie poprze- 
staie-

Jeżeli nawrócenia łaskawie czekasz, 
my się nie poprawuiemy; ieżeli się zaś 
sprawiedliwie mścisz, wytrwać nie mo­
żemy.



Wyznawamy z płaczem, czegośmy 
się dopuszczali; a po nawiedzeniu za­
pominamy, czegośmy dopiero płakali.

Gdy miecz twóy na nas podniesiony 
trzymasz, siłać obiecujemy; a skoro 
go spuścisz, obietnic wykonać nie 
chcemy.

Kiedy nas karzesz, prosimy, abyś się 
zmiłował; a gdy przestaniesz, pobu­
dzamy cię znowu, abyś nam nie fol­
gował.

Oto nas masz korzących się Tobie 
wszechmogący Boże; wiemy, iż ieżełi 
miłosierdzie nie odpuści, sprawiedliwość 
słusznie nas zagubić może.

Bacz nam tedy dać, o co żebrzemy, 
Jubośmy nie zasłużyli; któryś nas z ni­
czego stworzył, abyśmy cie chwalili.

Chwała Oycu, i Synowi, i Duchowi 
Swię emu; iak była na początku, teraz 
i zawsze, i na wieki wieków, Amen.

JJo wytępienia złych nałogów i uniknie- 
nia grzechów-  ------ ■—------

Często przypominać sobie przytomne' o 

Boga, który sprawiedliwie za każdy 
grzech karze, a za każdy dobry uczy­
nek, i zá zwycięztwo pokus łaskawie 
nadgradza tu na ziemi, a po śmier­
ci w. niebie. Często sobie przy­
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wodzić na pamięć obrazę Boga, przez 
którą Aniołowie strąceni z nieba. Jaki: 
gniéwBoga żywego ściągnęli na siebie 
Adam, Ewa, Dawid i niezliczeni insi ? 
iedni opłakiwali swe grzéčhy do śmier­
ci, drudzy za nie zginęli na wieki. Po­
lecać się opiece Matce wielkiego Boga, 
codzień mićć nabożeństwo do SS. Pań­
skich , usiłować samego siebie żyć po­
bożnie, nie iak żyie wiele złych , lecz 
iak mało żyie sprawiedliwych, kocha- 
iących Boga i zbawienie swéy duszy.

PROŚBA
Do Boga o miłosit razie.

^Przedwieczny a nieskończony Boże 
móy! Ty sam widzisz pragnienie mojie 
i wzdychanie serca mego z głębi duszy 
moiéy. Wspomniy sobie na mnie ko­
rzącego się przed tobą, który przedzie­
ram się myślą przez grube ciemności 
do ciebie Boże móy do szczęśliwego by­
tu, gdzie łźa oblicza mego kropić nie r 
będzie. Wysłuchay iuż Panie głos móy 
płaczliwy z tćy niskości ziemi : wszą i 
iesteś moim Bogiem i zbawieniem du 

•szy moiéy. A gdy mnie wezwiesz przed 
oblicze swe Panie, miéy litość nad du­
szą moią, która iest drogim okupem 
okupiona. Bo któż mię od mych win
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uvroïni, ieżesi nie ty sam miłosierny 
Boże móy! a dla imienia twego świę­
tego zbaw mnie.

PROŚBA
o Deszcz.

Cieb>fc Boże! lud twóy wzywa,
Grozi głodem oschła niwa,

Niech tylko Pan chmurom rzeczą,
A* obfity deszcz pociecze.

Wzrusz się dla nas Oycze miïy,
Dzieci cię twe obstąpiły*

Jeżeliśmy łaski godni,
Masz chléb w ręce: ,a my głodni.

MODLITWA
•l^l-jłosiórny Boże! który sługom two­
im drogę przykazania idącym obieca­
łeś dać według czasu potrzeby deszcz: 
weyrzyy na upragnione role nasze, zwa- 
rzone upałem zioła i zboża, i że wszyst­
ko więdnieie od zbytniéy suszy, dla 
go, iż deszcze ich nie odwilżaię., O Bo­
że nasz, wysłuchay modlitwy nasze, 
przez które z caiego serca do ciebie wo­
łamy, odwróć od nas gniéw i zapalczy- 
wość, a nie według naszych nieprawo­
ści postępuy z r.ami; a ziemię wodami 
odwilż, ; skrop ią dobiodzieystwami



faskiswśyŁ powietrze przywróć umiar­
kowane, abyśmy posiłkiem wspomoże­
ni, wiecznych darów cchotnidy pragnę­
li. Pmz Chrystusa Pana naszego, Amen.

«

PROŚBA
o Pogodę.

Dosyć Boże deszcze lały.
Twoie się dzieci zebrały,

Proszę od ciebie pogody,- 
Bf-yśniy słońcem, spłyną wody, 

Spoyrzyy na niwy zgubione,
Na sługi twoie strwożone:

Wróć plon, który nas posili, 
Ażebyśmy ci służyli.

MODLITWA.
N aypotężnieyszy Boże! w ciebie wie­
rzymy, i to wyznawamy, iż wszystko 
co chcesz uczynić możesz, sprowadzić 
obłoki od ostatnich granic świata, spra- 
wuiąc na ziemi deszcz, dla prośby lu­
du twego: i żeśmy nie chodzili ścieazkfi 
przykazań twoich, nawiedziłeś niepraw­
ości liasze, oblewaiąc zbytecznemi 

wodami ziemię. Więc pokornie upra­
szamy cię Panie, aby nie długo trwał 
gniew twóy. Strzeż nas od niepogod 
zbytnich, połóż tamę na rzekach, aby
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nie zaińwały ziemi; a błogosławieństwo 
twoie święte wylćy na nas, abyśmy ma- 
iąc potrzeby do życia, tobie Tanie za 
nie dziękowali, Amen.

PRAGNIENIE NIEBA.
^^-ch ! kiedyż przyjdzie ten szczęśliwy 
i pożądany dzień, w którym Boga me­
go widzićć będę, i kiedyż będę w do­
mu Pańskim mieszkał, albo kiedy mo- 
ie cierpienia się skończą na tym pado­
le, które mną miotaią, i kiedyż wniy- 
dę do przybytku Boga mego, żebym na 
wolności mdeszbał nad strumykami wód 
ży wych. O niebo miłe! o oyczyzno po­
żądana! kiedyż w tobie mieszkać będę, 
a będę się przypatrywał iak świat cały 
zniszczeie, a do mnie żadna odmiana 
nie zbliży się, i śmierci się nie będę bał, 
i poprowadzi mię Pan drogami niewia- 
domemi człowiekowi do domu wie­
czności moićy? gdzie móybyt nie skoń­
czy się, a ia się będę przypatrywał krai­
nie żyiącycń, i będę wielbił .Boga me­
go przez wszystkie dni żywota mego?

O Boże! zmocniy móy umysł do te­
go zbawiennego celu, żeby mię iaka 
rzecz światowa nie oderwała od miło­
ści twoićy.
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WZNIESIENIE MYSLI DO BOGA.
O Boże móyl któryś sercami kochan­
ków swych władał i napełniał ich pra­
gnieniem zbawienia, że wiele cierpień 
ponosili, żeby ciebie,, który iesteś do- ' 
rem nieskończonóm, nie obrażali. Je­

dni żyiąc międy światem dręczyli swe 
ciało, drudzy na puszczą uciekali, in­
ni w skrytości murów życie swe opła­
kiwali, i pełne knieie ich były; lecz i 
oni byli pełni łaski Boga. Ach day mi 
inż tę chęć i pragnienie, i skrusz me 
serce skaliste promieniem łaski swoiéy, 
żebym opłakał grzéchy w całóm życiu 
popełnione, które mi grożą zgubą '.du­
szy moié j ,

ROZMYŚLANIE O WIECZNOŚCI,
^ynu zaóy! uważ, leżeliś kiedy widział 
człowieka umićraiącego, pomyśl sobie 
z uwagą, że ten sam I ciebie koniec cze­
ka. Dziś człowiekiem iesteś, iutro iuż 
z oczu ludzkich i z pamięci do grobu 
zaniesiony bydź możesz, iak wiele in^ 
nych znałeś albo widziałeś; iak zaś pręd­
ko z oczów znikli, wszyscy o tobie za­
pomną,

Nie ufay przyiaciołom, ani krewnym 
twoim, nie funduy się na ich ohietni-
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cach i oświadczeniach : bo oni prędzdy
0 tobie zapomną , niżeli rozumiesz.

Jeżeli ty sam (który się naywiçcéy
sam w sonie kochasz) nie masz pieczo- 
łowania osobie, aby po śmiercijcobrze 
byîol któż potém o ic ie tak pilne mieć 
będzie staranie, zakopawszy cię w gro­
bie ?

Ach synu! na cóż myślisz, iakbyś mia* 
tu długo żyćl ponieważ żadnego dnia 
nie m&sz dis ciebie bezpiecznego.

Słyszałeś, że ów zabity, ów utonął, 
ów paraliżem, ów apoplexyía tknięty, 
ów na malignę, ów nagle padł i umarłł 
pomniyże na to, że i ciebie ied/iaKowoż* 
chociaż nie iednym sposobem, śmierć 
czeka.

Umrzesz, i iuż żyd więcćy nie bę­
dziesz: umrzesz, i wszystkie rzeczy, ho­
nor, majętności, zbiory wydarte będą.

Umrzesz, i któż cię więcóy kochać bę­
dzie? któż za ciebie modlić się będzie? 
któż za ciebie .iginionego według cjała 
pościć i martwić się będzie?

Ach! ieżęli cokolwiek masz rozumu. 
staray się ó iedyny respekt, o łaskę bo­
ga 1 co tylko dobrego uczynić możesz, 
czyń, bo nie wiesz, ' iedy masz umrzćć,
1 co cię po śmierci czeka.

Teraz gdy czas masz, zgromadzay so- 
He bogactwa nieśmiertelne. Czyń so-
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bie teraz przyiaciół w niebie Świętych 
PańsKich, onych czcząc, ich czyny he- 
Toiczhe naśladuiąc, wzywając ich in- 
stancyi od Boga, aby cię, gdy ginąć bę­
dziesz na ciele i na duszy ratowali j i 
bne do swoiego mieszkania w niebo za­
prowadzili.

Ustanów sobie tak, iak człowiek piel­
grzymujący, i w gościnie będący, do 
którego nic nie należy vriedziác o zaba­
wach i intrygach kraiu cudzoziemskiego.

Zachoway serce wolne i do B o g a 
wzniesione: bo nie masz tu dla siebie 
długiego mieszkania: nie masz dziedzi­
ctwa. Oprócz zbawienia twego nie mysi 
o niczém. O to tylko, co iest Boskiego, 
staray się.

Synu móyl unikay cd grzeszrika, aże- 
.jbyś z nim nie zginął. (R. 26. w. 26.) 
Błogosławiony Mąż, który nie wchodzi 
w radę niezbożnych. (Psalm 17.) I nie 
każdemu człowiekowi swe serce otwie- 
ray, lecz z mądrym i boiącym się Bo­
ga, śprawuy rzecz swoię.

Słuchay Synul co mędrzec Pański po­
wiedział (Eccl: Fi. 5. w. 19.): Bogasi^ 
bóy, przykazania Jego choway; iż po­
czątek mądrości iest bcaźń Boża, wspo­
mnij7 na dawne dni stare i rozmyśiay 
każdy rodzay o dziełach i cudach Boga 
żywego, iż dusza człowieka iest droższa



niż caîj świat, bo iest nieśjrmefltęF®?r. 
Synu móy! ieżeli chcesz bydź szczęśli­
wym, fcóy się Boga' i miéy w pamięci. 
Séd straszny,, który cię nie minie, boie- 
żeli na Sądzie Boskim sprawiedliwy za­
ledwie zbawionym będzie, a cóż się z 
tobą stanie' grzesznikiem ?' tam będzie- 
płacz i narz kanie,. gdy przyjdzie dzień 
gniewu Pańskiego, (Job. R. 2i. w., ó.) 
tam będą płakać wszystkie pokolenia 
ziemi,. (Mala: Hv 24. w. 3Ci) i wyleie- 
Pan gniew swóy nagrzesznika iako wo­
dę. (Psalm 10 )

Synu móy! strzeż niewinności swś^, 
któia iest Bogu nay milsza, która- czło­
wieka skrorie uwieńcza, ona go czyni 
wżyciu wesołym, a Bogu nadewszyst- 
ko miłym, który iest sam nayczystszą 
istotą1. Wspomniy sobie synn na Józe­
fa Patryarchę,- iek go niewinność życia 
i obyczaiów wyniosła na tron wyroki 
Egipski, żeby świat go widział, i skro­
nie iego ruż za życia uwieńczyła, któ­
ry wolał życie doczesne stracić, aniżeli 
niewinność. O móy Boże miły, któż 
może to wynarzyć dostatecznie, iakie 
on łzy wylewał przed Bogiem; gdy był 
w rękach Putyfarowy żony,, ote mówi : 
Ach móy Boże. który sam iesteś świad­
kiem moim-, oto bracia chcieli mię na 
ciele zabić,, lecz ru xni o większe idzie,



jöc ta chce moię duszę zabić i od łaski 
ïwév świętćy oddalić, iako całemu świa­
tu iest wiadome lego życie, owe to 
siatki, któremi się ludzie, iako ptaszy­
ny łowią i wiecznie gśsą. To samo 
i Święty Paweł woła: nie daycie 
się uwieść- bezbożnym ludziom, bo 
żaden, który się bawi nierządem, z 
Bogiem cząstki mieć nie będzie. O ia- 
ka kara straszna czeka tych ludzi, ani 
się spodzićwaią kiedy na nich spadnie. 
Ach inóy Boże, gdzież ttf iest zdrowy vo­
zům, za przemiiaiącą doczesność; i Boga 
i nieba nie widzieć,na wieki, do które­
go człowiek z rozumną i nieśmiertelną 
duszą iest stworzony. Jako též Alexan- 
drowi Macedońskiemu, dokąd w nie­
winności zostawał, dotąd mu Bóg dopo­
magał do zwycięstwa; iak tylko odstą­
pił od niewinności, zaraz i od Mego Bóg 
z łaską swą odstąpił i wifcéy mu nie 
pozwolił panować i na świecie żyć.

»A większą Cześć i chw Ałę
BOG A,



REGEST JŁ.

Mettfr,
Godzinki o Ě Janie z Dukli . , , & ; 
Litania B. Jana z Dukli . . . • 14-
V\*śń o B. Janie z Dukli . £0.
Pr dba do B, Jana z Dukli . . , 3i.
Suplika do Nąyświetszćy P. Maryi . $7.
Pokorna suplika do Boga .... 39*
Sćptenna nabożnym do B, Jana . . 4*«
Responsorium do B- Jana . , . 44. 
Zycie B. Jana z Dukli ..... At. 
Cuda B. Jana z Dukli . . . . • 7$r 
Opisanie Relikwii B. Jana w Kościele

OO. Bernardynów w Lwowie . łoo. 
Modlitwy Ranne ... . ... IQ7.
Modlitwa do S. Patrona lub Patronki 109. 
Modlitwa do S. Anioła Stróża; tamŻP- 
Pieśfi o Nąyświetszćy Pannic . . . 11 a
Litania o Nayśw. Pannie Maryi . 111. 
Supliko do K^ólowćy Nieba l ziemi H5. 
Obiaśnienie przed Spowiedzią . . 116.
Akt przed Spowiedzią............................ w ?,o.
Akt po przyięciu S. Kommunii . . 19,5.
Modlitwa pokutuiących ludzi . . «27*
Modlitwa od morowego powietrza . 130. 
Modlitwa do S. Michała . . . . i3».
Modlitwa w potrzebie całego Chrzc-

śdaństwa ........ t&k



Karl«.--1
Modlitwy podczas Mszy Swiętćy . 134. 
Modlitwa do Boga na každém mieyscu 14 6. 
Modlitwa o iwycięztwo nad snbaL tamże. " 
Modlitwa o kochaniu dawcy Ąy wota 147.
Modlitwa w ucisku........................................»49«'
Puc Psalmów ...  ................................. I5a.
Lekcye ... . . . . „ -, . . j55
Modlitwy za zmarłych ...... 163*
Hymn, Dziiń on dzień Sadu Pań­

skiego . . . . . k. . . . 16b.
Litania za dusze zmarłych . . .167«.
Modlitwa do Pana Jezusa . . .171»,
Pieśń za dusze zmarłych .... 178,
Modlitwa do Mayświętszêy Panny

m dusze zmarłych „ ..... . 173..
Pieśń o dniu Sądnym . . . . . 17?.
l°amieć na przytomno dc Boską . . 177. 
Litania pokutna ....... 17g..
Prośba w každém utrapieniu . .. . 184-
Prośba o Deszcz ....... 187’.
Prośbo o Pogodę............................................... igg
Pragnienie Mielą................................................« gÿ.
Wzniesienie myśli dc Boga . . . jqo..

Ato- na tę Ksiałkę łolył dla poiytŁa iwcgo , 
íbosi^, zmów ř&zdj iiiVK*j' ni®Kn e xa


